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Rozgrywka w hiszpanji
W  H is zp a n ji w re  zn ow u  w o jn a  

dom ow a. Jak; D ęćz.e j e j  w yn ik  
os ta teczn y , n ie  sposób  je s zc ze  
w  te j  c h w ili  p rz ew id z ie ć , a le  je d ­
n o  je s t  p e w n e : k oń czy  s ię  n ie ­
u ch ron n ie  do tych czasow a  rep u b ­
lik a  typ u  d em okra tyczn ego . J eś li 
by s ię  r z ą d o w i udało zg n ie ś ć  bunt 
w o jsk o w y  za w d z ię c za łb y  sw ó j 
sukces je d y n ie  p «m ocy  ro b o tn i­
c ze j le w ic y  i  da lsza  e w o lu c ja  H i ­
szpan  j i  w  k ieru n ku  p ań s tw a  ko 
m u n is tyczn ego  b y ła b y  d e fin ity w ­
n ie  p rzesąd zon a . J e ś li zaś  za ­
t r iu m fu je  w o jsk o , b ęd z ie  to  o zn a ­
c za ło  d yk ta tu rę  p ra w ic o w ą  w  s ty ­
lu  fa szys tow sk im .

J u ż  p ó l roku  tem u  n o s ił s ię  
z  tego  ro d za ju  za m ia ram . p r z y ­
w ódca  s tron n ic tw a  k a to lick o  lu ­
d o w ego  G il R ob les  i  ce lem  ó w ­
c zesn ego  p re zy d en ta  Zam ory , g d y  
ro zw ią zy w a ł p a r lam en t, b y ło  z l ik ­
w id o w a n ie  n ieb ezp ieczeń s tw a , g ro  
żą cego  u s tro jo w i rep u b lik a ń sk ie ­
m u z  p ra w e j s tro n y .W  w yb o ra ch  
lu to w ych  z w y c ię ż y ł  „ f r o n t  lu d o ­
w y " ,  a le  w  g ru n c ie  rze czy , tak  
ja k  p ó źn ie j w e  F ra n c ji ,  b y ło  to  
g łó w n ie  z w y c ię s tw o  s o c ja lis tó w , 
a w  je s zc ze  s iln ie js zy m  stopn iu  
komur._3tów. P ra w ic a  u trzym a ła  
s w o je  p o zy c je  n iem a l bez zm iany, 
n a tom ias t zd ru zgo ta n e  w ysz ło  
p ra w e  cen trum  —  part ja  ra d y ­
ka lna . O sta ło  s ię  je d y n ie  cen tru m  
lew e , repu b likań sk ie , i  ono ob ję ło  
w ładzę, i le  ze  s o c ja liś c i w o le l i  
tr zy m a ć  s ię  na uboczu.

M ów io n o  ju ż  k ilk a k ro tn ie  p rz ed ­

tem o  „k ie re ń s z c z y ź n ie "  w  H is z ­
p a n ji, a ie  K ie reń szczyzn ą  p ra w ­
d z iw ą  uył d op ie ro  ok res  ty ch  k i l ­
ku os ta tn ich  m ies ięcy , gdy  rząd  
n ie  m a ją cy  za  sobą ż y w io ło w e g o  
p o p a rc ia  m as —  c zy  to  z p ra w e j, 
c zy  z  le w e j s tro n y  —  u p ra w ia ł 
p o lity k ę  n iew y ra źn ą , a  w k ra ju  
ro s ła  a n a rch ja . U s ta w ic zn e  s tr a j­
k i, rozru ch y , napady, m ord e rs tw a  
lin c zo w a n ie  p rz ec iw n ik ó w  p c li-  
ty c zn y ch  —  aż  do zam ord ow a n ia  
p rz yw ó d cy  m on a rch is tó w  C a lvo  
S o te lo  p rz e z  c z ion k ów  g w a r d j i  r e ­
p u b lik ań sk ie j, k tóre  w ycze rp a ło  
m ia rę  c ie rp liw o ś c i s tron n ic tw  
p ra w ico w ych , zm u sza ją c  je  do 
p o d ję c ia  o s ta te czn e j ro zg ryw k i-  
W  sum ie b y ła  to  a n a rch ja , wouec 
k tó re j o g ó ł o b y w a te li z  co ra z  
w ięk szą  tęsk n otą  o c zek iw a ł n a ­
d e jś c ia  ja k ich ć  r zą d ó w  z  p ra w d z i­
w e g o  zd a rzen ia , k tó reb y  u m oż li­
w iły  k ra jo w i n o rm a ln e  życ ie .

W  te j  c h w ili  w ażą  s ię nie lo sy  
p re zy d en ta  A z a n y  i  rządu , k tó re ­
m u p a tron u je , a le  ro zs trzy g a  się 
p y tan ie , c zy  H is zp a n ja  u legn ie  
z a le w o w i kontun.zm u, c zy  te ż  

zd o ła  mu s ię  sk u teczn ie  ob ron ić. 
I  w  tem  le ży  g łęb ok i m ora ł w y d a ­
rzeń  h iszpań sk ich  d la  w szystk ich  
in n ych  k ra jó w  E u ropy, na k tó re  
r ó w n ie ż  sk ie ro w a n a  je s t  o ien sy  
w a  K om in te rn u . W  ro zg ry w c e  o 
p rzys z ło ść  i  j e j  u s tró j, w sze lk ie  
p ośred n ie  p rą d y  p o lity c zn e , ja k ­
k o lw iek  b y  s ię n a zyw a ły  i  na ja- 
k iem k a lw iek  op a rc iu  bu dotva ły  
s w o ją  c h w ilo w ą  w ła d zę , skazane 
są n a  ban kru ctw o , is to tn a  w ałka 
r o ze g ra ć  s ię  m us: w  każdym  K ra­
ju  n a  k ra w ęd z i dw óch  n a jw a ż ­
n ie js zy ch , p rzec iw staw  nych  so­
bie, p la tfo rm  p o lity c zn ych ; n a ro ­
d o w e j i  m ięd zyn a ro d o w e j, t. j. 

k om u n is tyczn e j.
J. M -cz.

Śmierć lotnicza
4 ofiary

R Z Y M , 21.7. W  pob liżu  N o v a te  
M ila r.ese  ro zb ił  s ię  sam olot, p o­
ch odzący  z lo tn isk a  B resson . 0 - 
b a j p ilo c i z o s ta li zab ic i.

T R u Y E S ,  21.7. W c zo ra j w ie c zo ­
rem  sam o lo t w o jsk o w y , n a leżący  
do 12-ej eskadry lo tn ic ze j, s ta c jo ­
n ow an ej w  R e im s. ro zb ił s ię  o z ie ­
m ię w o k o lic y  M on tgeu x . O ba j 

lo tn ic y  p on ie ś li śm ierć.

Wisła przybiera...
Twałtowna burza nad warszawa

P rzerw a w  ruchu tram w ajow ym . —  Św iatło  zgasło na Nalewkacn
W czoraj o godz 12-ej tn. 45 prze- 

S7ia nad W ar zawą burza z pioruna­
mi i d. silną uiewą która trwała około 
45-cin minut. Burza miała typowy 
charakter oberwania się chmur} Na­
stępstw ,-tn ulewy byro zalanie w  kil­
kuset miejscach piwmc sklepów, mie­
szkań i 1I1C, wskutek zapchania się 
studzienek.

W  krótkim czasie wszystkir oddzia­
ły  straży były alarmowane telefonicz­
nie o  zalewach Poszkodowani lokato­
rzy', względnie właściciele domów 
zwracali się o pomoc. Jednocześnie a 
larmowatio i pogotowie wodociągowo- 
kanalizacyjne N a bardziej zagrożone 
miejsca wyjecnał, cele.n prowadzenie 
osobiście akcji ratowniczej wicedyrek­
tor wodociągow  i kanalizacji p. Dow 
narowicz.

M otop om py  s tra ży  p o ża rn e j 
p ra co w a ły  p rz y  w yp om pow an iu  
w o d y  w  su teren ach  na pl. D ą ­
b ro w sk iego , g d z ie  zo s ta ły  za lan e  
m aszyn y d ru karn i „K u r je r a  Po- 
ra n n ego " , M a te jk i 3. A l .  U ja z d o w ­
ska 38 (p iw n ic e  A je n c j i  „ Is k ra  ' ) .  
C zern iak ow sk a  196 (fa b ry k a  i 
sk łady k o n se rw ),  p l. 3-ch K rz y ż y  
8 (p iw n ic e  h u rtow ych  sk iad ćw  ko 
lo n ja ln y c h ),  E e lw ederska , M a r­
kow ska 16 (m a g a zy n y  M en n icy  
P a ń s tw o w e j) ,  K op e rn ik a  21 i 23 
(skąd  op a łow y  S zym ań sk iego  i 
sk lep  k o lo n ja ln y  K a m ie n ia ),  gd z ie  
część tow aru  u le g ła  zn iszczen iu . 
N a d to  zaa la rm ow an o  o za lew a ch  
w  n astęp u ją cych  punktach, gdzie, 
s tra ż  jed n a k  nie b ra ła  u d z ia łu : 
fa b ry k a  „ R y g a w a r "  (u l.  G oc ław -

sk a ), dom y m ie jsk ie  na ko le  —  
p iw n ice , szp ita l E lżb ie ta n ek  w  M o 
Uutowie, s zp ita l P rz em ien ien ia  
P ań sk iego , d ru ka rn ia  „K a d r a "  
(D łu g a  5 0 ), ap teka U b ezp ie cza ln i 
S p o łe c zn e j (p l.  U n ji L u b e lsk ie j 
ró g  B a g a te l i ) ,  H aberbu sch  i Sch ie 
le, (G rzyb o w sk a  5 6 ), K op iń sk a  11 
— p iw n ice , a resz t c en tra ln y , p iw ­

n ice  i sk łady, ul. P u łtu sk a  i Lu - 
b aczew sk a  —  za la n e  je zd n ie .

N a d to  zo s ta ły  za la n e  p rz e ja zd y  
p o d ' w iad u k ta m i p rz y  dw orcu  
G dańskim , ul. 1 1-go L is to p a d a ; 
ul. W o lsk a  i u l. G órczew ska . Z te ­
go  pow odu  p rz e rw a  w  kom u n ik ac ji 
t ra m w a jo w e j trw a ła  od SO ni. —  
do 1 g o d z in y  W ie s z c ie ,  w sku tek  
burzy, p rz e rw a n y  zoFta i prąd  e lek ­
try c zn y  w  tra n s fo rm a to ra ch  w  
d z ie ln ic y  n a lew k o w sk ie j. R ó w n ie ż  
zo s ta ły  za lan e w  n iek tó rych  pun­
ktach stu dzien k i te le fo n ic zn e .

W IS Ł A  Z N Ó W  P R Z Y B IE R A

G w a łto w n e  b u rze  w  ca łe j P o l ­
sce sp ow o d o w a ły  zn ów  p o d n ies ie ­
n ie  s ię  poziom u w ó d  na rzekach . 
N a  W iś le  pod  W a rs za w ą  rozp oczą ł 
•się n ow y  p rzyb ór .

P o z io m  w  ok o lica ch  s to lic y  po­
d n iósł się w c zo ra j do 95 cm.

W  k i e l e c k i e a i

O L K U S Z , 21.7. O n egd a j nad  O j 
cow om  i ok o licą  w  god z in a ch  w ie ­
czo row ych  p rzeszła  d iu g o trw a ł

g w a łto w n a  b u rza  z p ioru n am i, w y  
rządza  ią c  zn aczne szkody na pc- 
lach . P io ru n y  u d e rzy ły  w  k ilka 
dom ów  w  sam ym  O jco w ie , na 
szczęśc ie  bez w ięk szych  s tra t, n a­
to m ias t w  b ezp ośred n ie j o k o licy

od p io ru n o w  pow sta ło  kiljca poża ­
rów . W  B rzo zó w ce  i Ś w in czow ie  
sp ło n ę ły  d w ie  za g rod y , p rzyczem  
w  o s ta tn ie j m ie jscow ośc i 'p iorun  
za b ił m a ło le tn ią  córkę  gosp od a ­
rza , C ieś lik ów n ę  Jan inę.

Sfsrosta z Tarnowa
przechodzi dc M.S.Wewn,

O becn y  s ta rosta  w  T a rn ow ie  p. 
L is o w sk i p rzech od ź1 do W a rsza w y  
do m ;n. sp raw  w ew n ętrzn ych  na 

w yższe  stanow isko.
N a  je g o  m ie js c e  do T a rn aw a  

p rzycn o d z i do tych czasow y w ic e ­
w o jew o d a  lw o w sk i p, M ieczys ław

Syska.
P  L is o w s k i p rzed  nom in acją  w 

T a rn o w ie  p ra co w a ł w  W a rsza w ie  

w  k o m isa r ia c ie  rządu.

Po podpisaniu umowy w Montreux
rajsko zajęło Dardanelu

Entuzjastyczne m anifestacje w  Stambule

Huragan przewraca pociąg
Niebywała nawałnica sroży się w Chile

S A N T IA G O  D E  C H J L I, 2 1 .7 .-  
G w a łto w n a  bu rza  w y rz ą d z iła  w fe l 
k ie  szkody w  p orc ie  i w  m ieśc ie  
V a lp a ra iso . N a  lin j i  k o le jo w e j 
Y in a  —  V a lp a ra is o , ruch  k o le jo ­
w y  zosta ł p rzerw a n y , g d y ż  lok o ­
m otyw a  i 10 w agon ow , w yw ró co  
ne zo s ta ły  p rzez  h u ragan  na pu- 
s tynnem  w yb rzeżu  oceanu.

P o łą c zen ia  te le fo n ic zn e  są w  
w ie lu  m ie jscach  p rzerw an e . D o ­

ty ch czas  za re je s tro w a n o  jed n ego  
za b ite g o  i  w ie lu  ran n ych , ja k o  
o f ia r y  n a w a łn icy , k tó ra  s ro ży  s ię  
z n ie zm n ie js zo n ą  s iłą .

C Y K L O N  W  A R G E N T Y N IE
B U E N O S  A IR E S , 21.7. P ro w in ­

c ja  S an ta  F e  n a w ied zon a  zosta ła  
p rzez  cyk lon , k tó ry  zn :s zc zy ł 30 
dom ów  w  m iasteczku  L la m b i 
C am pbell. K ilk u n as tu  m ieszkań ­
ców  odn iosło rany.

Konferencją trzech w Londynie
i narada w  sprawie gdańskiej

P A R Y Ż ,  21.7. R zą d y  W . B ry ta - 
n j i  i F ra n c ji p os ta n ow iły  w c zo ra j 
w ieczo rem  u sta lić  te rm in  k o n fe ­
r en c ji trze ch  m ocarstw  w  L o n d y ­
n ie  na 23 fa. m. O becn ie  oczek i­
w an a  je s t  ty lk o  zg od a  rządu  b e l­
g ijs k ie g o , który praw dopodobn ie  
n ie z g ło s i zas trzeżeń .

O b ra dy  trw a łyby  p rzez  cały' 
c zw a r tek  i p ią tek  p rzed  po łu d ­
n iem . O d ja zd  p o w ro tn y  p rem je ra  
Blurna do P a ry ża  za m ie rzo n y  m a 
być  w  czw artek  o god z. 4-ej po- 
poł., n a tom ias t praw  dopodobnem  
je s t  pozos tan ie  m in. D e lb csa  do 
soboty  d !a udzia łu  w  p ią tek  popo 
ludnm  w  n aradzie  k om ite tu  3-ch 
L ig i  N a ro d ó w  dla sp ra w y  gd a ń ­

sk iej.

P A R Y Ż ,  21.7. M in is te r  sp raw  
za g ra n ic zn ych  D elbos u d a je  się 
ju tro  popołudn iu  ao Lon dyn u . 
P re m je r  B lum  od lec i w  czw artek  
rano sam olotem .

D ziś  zb ie ra  s ię  w  P a ła cu  E liz e j  
skim  pod p rzew od n ic tw em  p rezy  
d en ta  L eb ru n a  rad a  m in is trów , 
k tó ra  om ów i ca łok sz ta łt sy tu ac ji 
m ięd zyn a ro d o w e j, ze  sp ec ja ln em  
u w zg lęd n ien iem  k o n fe re n c ji 3-ch.

M in is te r  D e lbos  p r z y ją ł  w c zo ­
ra j am basadora  po lsk iego  Łuka

s iew ic za  o ra z  am basadora  sow iec  
k iego , Po tem k in a .

M O N T R E A U K ,  21.7. P o d p isa ­
n ie  u m ow y o c ieśn in ach  w dniu  
w czo ra js zym , oa b y ło  s ię  bardzo  
u roczyśc ie . P od p isan o  um ow ę z ło  
tem i p ió ram i, k tó ie  m in is te r  R u sz 
d i -  A ra s  o f ia r o w a ł na pam ią tkę  
członkom  k o n fe re n c ji.  P rz ed  prze 
w o an iczącym  sta ł k a ła m a iz  ze 
zło ta , w ysa d za n y  b ry lan tam i,

C ieśn in y  tu reck ie , odgry w a ją ce  
r o lę  d rz w i łą c zą cy ch  m orze  C za r  
ne ze  Ś ródziem nem , będą m ia ły  
te ra z , tak  ja k  i  przed  w o jn ą  św ia  
tow ą , m ocne zam ki w  p os tac i fo r- 
t y f ik a c y j,  ja k ie  zb u d u je  w zd lu z  
ich  w y b rze ży  T u r c ja  W  ten  spO. 
sób  T u r c ja  od zysk a ła  c a łk ow itą  
su w eren n ość  w  d o tych czas  zd em i 
IH a ryzow an ym  ob sza rze  c ieśn in .

S T A M B U Ł , 21.7. W c z o ra j w ie ­
czorem  w szy s tk ie  u lic e  Stam bułu  
b oga to  u dekorow an o i  ilu m in ow a  
no. N a  u lic e  m iasta  w y le g ły  tłu ­
m y, w ita ją c e  o w a c y jn ie  od d z ia ły  
w o jsk  tu reck ich , u d a jących  s ię  
do s t r e fy  zd em ilita ry zo w a n e j w 
c ieśn in ach  d la  o b ję c ia  j e j  w  po­
s iadan ie . N a  w szy s tk ich  p lacach  
u staw ion o g ło śn ik i, p rz e z  k tó re  
nadaw an o w iad om ośc i o  podp isa ­
n iu k o n w en c ji, u r z e c zy w is tn ia ją ­
c e j m a rzen ia  w szy s tk ich  p a t r io ­
tów  tu re rk ich .

F lo ta  w o jen n a , za  k tó rą  p łyn ę ­
ła ca ła  f lo t y l la  y a ch tó w  i łod z i 
m oto row ych , w y p ły n ę ła  na B os­
f o r  n a p rze c iw  d aw n ych  fo r t y f ik a  
c y j tu reck ich , g d z ie  p o w tó rzy ły  
s ię  en tu z ja s ty czn e  m a n ife s ta c je  
o ra z  w iw a ty  na cześć  p rezyd en ta  
rep u b lik i.

Z n iszczon e  fo r t y  nad B os forem ,

Spad! z Giewonfu
18-letni turysta

Czy zaorcnumerowałe \ uż

A : « t .
Nowiny Codzienne!

Z A K O P A N E ,  21.7. ( P A T ) .  —  
W c zo ra j około godz 15-ej za w ez ­
w an o T a trza ń sk ie  O ch o tn ic ze  Po  
g o to w ie  R atu n kow e, że  na G iew on  
cie  k toś w zyw a  pom ocy.

B ezpośred n io  po za a la rm ow a ­
niu P o g o to w ie  T a trza ń sk ie  w  s ile  
4 ludzi w y ru szy ło  p r z e z  do lin ę 
S trą żyń sk ą  i p ó łn ocn ą  śc ian ą  G ie 
w on tu  do m ie jsca , skąd  dochodzi 
ło w o ła n ie  o pom oc. O koło  godz. 
23-ej P o g o to w ie  w ró c iło  do Zako­
panego, p rzyw o żą c  c iężk o  ran n e­
go, w  s tan ie  zu pe łn ie  n iep rzytom  
nyrn (o b ra żen ia  w ew n ę trzn e  i 
p raw dopodobn ie  w s trzą s  m ó zgu ) 
H en ryk a  G ruchalę , la t  18 z  D zie­

dzic.
W ed łu g  r e la c j i  to w a rzys za  w y  

c ieczk i D e t lo f  - Baduszka z D zie  
dzic, oba j w y b ra li s ię  ran o  pó ł­
nocną śc ianą G iew on tu  ( (w i i o c z  
ną od  Z ak op an ego ) na szczy t. O-

koło  god z  13-ej zn a le ź li s ię  w  t. 
zw . S zczerb in ie  i zn a la z łs zy  s ię  w  
n a jtru d n ie js z em  m ie jscu  zam iast 
na lew o , sk ie ro w a li s ię  na p raw o . 
O baj tu ry śc i a seku row an i b y li li- 

n3- « S V. [

K ie d y  D e t lo f  p rzeszed ł ju ż  n a j 
tru d n ie js zą  część, um ocn ił się, 
by  aseku row ać to w arzysza . W  
p ew n ym  m om en cie  jed n ak  G ru ­
chała , czy s tra c ił rów n ow a gę , c zy  
naskutek  z łe go  chw ytu  odpad ł od 
śc iany  i ru nął w  p rzepaść, p rz y  
czem  u d erzy ł g ło w ą , o ścianę, a 
n astęp n ie  za w is ł na L n ie . D e t lo f  
ch cąc  mu p rz y jś ć  z  pom ocą, zw o i 
na opu śc ił go  na lin ie  na dno ko 
c io łka , poczem  zeszed ł, b y  u d z ie ­
l ić  mu p ie rw s ze j p om ocy  N ie s te ­
ty, za s ta ł G ru ch a lę  w s tan ie  n ie ­
p rzytom n ym .

Stan  G ru ch a li je s t  g roźn y .

WypsCki na placach ćwiczeń
N a  s trze ln icy  g a rn izo n o w e j w  

Z am ościu  w tym  m ies ią cu  zd a ­
r z y ły  s ię  ju ż  dw a n ieszc zęś liw e  
w yp ad k i. O sta tn io  w sku tek  w ła s ­
nej n ieostro żn ośc i podczas o s tr e ­
g o  s trze lan ia , zo sta ł t r a f io n y  ku lą  
w  g ło w ę  je d en  z  k a p ra li, p on o ­

s ząc  in i łc r ć  n a  m ie jscu . N a  Dla-

z o s ta ły  d z iś  ran o  za ję te  p rzez  w o j 
ska tu reck ie , sk łada jące  s ię  z p ie  
ehuty, a r ty le r j i  i  w o jsk  zm oto ry ­
zow an ych . W ięk sza  część f lo t y  tu

re c k ie j w y ru szy ła  w  kierunku cie 
śr.iny D a ra a n e lsk ie j, k tó re j b rze­
g i d z iś  p rzed  po łu dn iem  będą rów  
n ież  z a ję te  p rzez  w o jska  tu reck ie .

Na \7awelu
ambasador Włoch złożył listy uwierzytelniające 

P Prezydentowi RzpfiteJ
K R A K Ó W , 21.7. D z is ia j Pan  

P re z y d e n t  R  P- p r z y ją ł  na zam ­
ku k ró lew sk im  na W a w e lu  J. E . 
A m b asad o ra  w ło sk iego  p barona 
P io tr a  A ro n e  d i V a len tin o , k tó ry  
z ło ży ł sw e  lis ty  u w ie r z y te ln ia ją ­
ce.

J. E . am basador V a len tin o  
w p row a d zo n y  do sa li p ose lsk ie j 
p rz e z  p. Becka m spr. zagr., i 
p rzed staw ion y , p rzez  p R om era , 
d y rek to ra  p ro toku łu , Panu  P r e ­
zyd en tow i R . P ., w yg ło s ił p rz e ­

m ów ien ie , na k tó re  P an  P re z y ­
d en t o d p ow ied z ia ł.

P o  p rzem ów ien iu  P a n  P re z y ­
den t u d z ie lił p. am basadorow i 
V a len t in c  p ry w a tn ego  pcsłucna- 
n ia  w  sa li Lu b ran ka . P o  skończo­
nej a u d jen c ji p. am basador udał 
s ię  do g ro b ó w  k ró lew sk ich  w  Ka­
ted rze  w a w e ls k ie j, g d z ie  u sarko­
fa g u  m arsza łk a  J ó z e fa  P iłsu d ­
sk iego z ło ż y ł p iękn y  w ien iec , po-' 
czem  odbyło  s ię  śn iad an ie  w  apar­
tam en tach  P a n a  P re zy d e n +a.

Csn. Go&ring
w  G d a ń s k u

podczas ostrego strzelania
cu ćw iczeń  w  G ru dziądzu  w ybuch ł 
p rzed w cześn ie  g ran a t, k tó rym  ZO' 
s ta ł zran io n y  b. c iężko  w  brzuch  
jeden  ze s trze lcó w .

W e  w szystk ich  ty ch  w ypadkach  

za rząd zon o  d och odzen ia  p rzez

żandarmerię wojskową.

J ak  s łychać, w  n a jn liżs zym  cza 
s ie  p rzyb yć  ma do G dańska p re ­
m je r  p ru sk i i m in is te r  lo tn ic tw a  
R ze s zy  n iem ieck ie j, g en e ra ł Goe- 
r in g . Jako  p ro tek to r  tea trów ' i 
s ztu k i m a b yć  p rem je r  G oe r in g  
ob ecn y  na p rzed s ta w ien iu  o p e ry  
W a g n e ra  „ P a r s i f a l "  w  Sopotach .

Z d a je  się n ie  u legać  w a tp liw o -  
c i, że w iz y ta  p rem je ra  G oer in ga  
w  Gdańsku m ieć  b ęd z ie  rów n ież  
zn aczen ie  p o lity c zn e . M ó w i s ię  na 
w e t o m oż liw o śc i spotkan .a  p re ­
m jera  G u en n ga  z p rz eb y w a ją ­
cym  na w yb rzeżu  mm, Beckiem ,

Tajemnicza motorówka niemiecka
w  W ierniej Wsi

G D Y N IA .  21.7 Do b u du jącego  
s ię  obecn ie  portu  ryb a ck iego  w  
W ie lk ie j  W s i p rz yp łyn ę ła  n ied a ­
w n o  n iem iecka  m oto rów ka  ry- 
Dacka „ E r ik a "  z m ie js cow ośc i 
L eb a . K ie ro w n ic tw o  b u dow y p o r ­
tu od m ów iło  te j m oto rów ce  schro 
n ien ia , p on iew aż p o r t do te g o  ce ­
lu je s zc ze  s ię  n ie  n ada je , a ró w ­
n ie ż  i  z te g o  ipow odu , że  k ie ro w ­

n ic tw o  b u d ow y  portu  n ie  dało 
w ia r y  tłu m aczen iom , jakoby m o­
torów ka  szukała  s c h ro n ie n ia 'w ła ­
śn ie  w  budującym i się  p o rc ie  p rzed  
n a d c ią ga ją cą  burzą , na k tó rą  
w ca le  s ię  n ie  zan os iło . M o to ró w ­
ka zm uszona b y ła  p o r t opu śc ić  i 
udać się  na H e l.

C el w iz y ty  te j m o to rów k i je s t  
o k ry ty  ta jem n icą .

Ogranicz:nia w adwokaturze
Komisja N, P. A. opracowuje nowy statut

P ro je k ty  w p row a d zen ia  o g ra n i­
czeń w  ad w oka tu rze  są znów  a- 
k tua ln e. N a cze ln a  R ad a  A d w o ­
kacka p o w o ła ła  o s ta tn io  sp ec ja ln ą  
k om is ję  5-u, k tó ra  za ją ć  s ię  m a o- 
p racow an iem  w ła sn ego  p ro jek tu  
n o w e li do statu tu  c p a le s trz e  ob o ­

w ią zu ją c e g o  od  roku 1932. P io -  
je k t ten  zm ie rza ć  ma do z ła g o d ze ­
n ia  k ryzysu  w  ad w oka tu rze  p rzez  
h am ow an ie  nadm iern ego  sku p ie­
n ia  ad w o k a tów  w p oszczegó ln ych  
m ie jscow ośc ia ch . P ro je k ty  r e fo r ­
m y p o legać  m a ją  ró w n ie ż  na p rz y ­
w rócen iu  a p lik a c ji sąd ow e j i  t. p.

Ogłoszenie obszernych motywów
w procesie o zajścia w Przytyku

Sąd O k ręgo w y  w  R adom iu  spo­
rzą d z ił ju ż  obszern e  u zasadn ien ie  
w yroku  w  głośnym  p roces ie  o 
za jś c ia  w  P rzy ty k u  U zasadn ien ie  
to zaw ąrte  je s t  na b lisko 50 s tro ­
nach p ism a m aszyn ow ego.

O d p isy  w y rok u  z  u zasadn ie- 
nii m doręczon e  b ędą  skazanymi, 
k tó r zy  w n ie ś li sk a rg i o d w o ła w ­
cze, o ra z  U rzę d o w i P ro k u ra to r ­
skiem u w  dniu 25 b. m.

Aresztowanie 50-ksmun:stów
w  W arszaw ie

N o c y  u b ie g łe j p o l ic ja  p o lity c z ­
na W a rs za w sk ie g o  U rzęd u  Ś led ­
c zego  w asyśc ie  p o l ic j i  m unauro 
w e j, dokonała lic zn y c h  r e w iz y j

w śród  zn anych  kom un istów . O gó 
łom  p rzep row a d zon e  około 100 re 
w iz j i .  I
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Hiszpania w  ogniu
wojny domowej

N a p ły w a ją c e  w ia d o m o śc i o 
s y tu a c ji w  H is zp a n ji b rzm ią  
sp rzeo^ jiie . P o w s ta ń c y  o g ła s za ją  
p rz e z  ra d jo s ta c ję  w  C eu ta  i  S e ­
w i l l i  kom u n ikaty, w  k tó ry ch  tw ie r  
«3zą, że  ru ch  r e w o lu c y jn y  c zyn i 
co ra z  w ięksse p os tęp y  i  o b e jm u je  
c a ły  k ra j. W ia dom ośc i n a tom ias t 
ze  ź ró d e ł r zą d o w y ch  z  M a d ry tu  
za zn a cza ją , z e  r zą a  p an u je  nad 
sy tu ac ją .

L O N D Y N ,  21- 7. B ez  w zg lęd u  
na os trą  cenzu rę , os ta tn ie  w ia d o ­
m ośc i R eu te ra  W 3kazu ją, że  rz^d  
h iszp ań sk i je s t  ob ecn ie  panem  
s y tu a c ji w  w ięk s zo ś c i m ias t h is z ­
pań sk ich  na k on tyn en c ie , w lic z a ­
ją c  w  to M tO agę, M a d ry t  i S e w il­
lę . N a to m ia s t M arok k o  zn a jd u je  
s ię  n iep o d z ie ln ie  w  rękach  pow - 
s tań có  w.

W e d łu g  w ia d o m o śc i z L a  H en - 
daye, w  San S ebastian  og ło szo n y  
zo sta ł stan  ob lężen ia . N a  u licach  
m ias ta  u s taw ion o  k a ra b in y  m a­
szyn ow e ce lem  od p arc ia  ataku 
p ow sta ń ców , k tó ry ch  p rzybyci®  
sp od z iew an e  je s t  z g o d z in y  na 
g od z in ę . R y b a c y  h iszpań scy , p rz y  
b y li do St. J ean  de Luz o p o w ia ­
da ją , że  na u licach  San S eb astian  
pad ło  zg ó rą  60 zab itych .

S y tu a c  ja w H is zp a n ji pom d- j 
n io w e j je s t  dla rząd u  b a rd zo  n ie ­
k orzystn a , n a ogó ł jed n ak  w ia d o ­
m ość. są m ętne i n ie  d a ją  n a le ­
ży te go  p og ląd u  na ca łok sz ta łt 
s y tu a c ji.  *

P R Z E B IE G  P O W S T A N IA  
W  M A R O K K U

T A N G E R , 21. 7. K o resp o n d en t 
P . A .  T . w  T a n r e r z e  n a dsy ła  n a­
s tęp u ją ce  s zc ze gó ły  o w ybuchu  
p ow s ta n ia  w o jsk o w e g o  w  h is z ­
p a ń sk ie j c zęśc i M a ro k k o :

P o w s ta n ie  w o jsk o w e  w yb u ch ło  
o 4-ej rano w  dn. 18 b. m. je d n o ­
cześn ie  w e  w szy s tk ich  m ias tach  
p ro tek to ra tu  h is zp ań sk iego , m ia ­
n o w ic ie  w  L a ra ch e , E l K sa r , A r -  
g i la , ' T e tu a n ie , M e li l l i  i C eu cie . 
O środ k iem  p ow s ta n ia  b y ło  n ra -  
s to  L a ra ch e , g d z ie  os ta tn io  za ­
k oń czy ły  s ię  w ie lk ie  m a n ew ry  
w o jsk ow e.

D o p ow s ta n ia  p rz y łą c zy ła  się

Szczegóły śledztwa
Ujawnione w  prasie

K A T O W IC E ,  21.7. Sąd  G rod z­
k i w  K a to w ic a c h  ro zw a ża ł w  po­
n ied z ia łek  sp ra w ę  7 red a k to ró w  
p ism  ś ląsk ich , o sk a rżon ych  o to, 
ż e  w zw ią zk u  z jed n ym  z p ro c e ­
sów , red a k to ra  ..S ch les isch e V o lk  
s z e itu n g "  T ru nkharclta  z R y b n i­
ka, u ja w n ili  s z e re g  s zc ze gó łó w  
ze  ńledzt\va.

O sk a rżen i do w in y  s ię  n ie  p rz y ­
zn a li, a po ro zp ra w ie  sąd w s zy s t­
k ich  ich  u n iew in n ił.

5płcnqło 66 domów
w wo]. luhslskaem

L U B L IN ,  20. 7. W  nocy  z dn ia 
10 na 20 b. m. w e  w s i B ere za  D u­
ża  w  w o j.  lu be lsk iem  w yb u ch ł 
poża r. S p łon ęło  66 dom ów  w ra z  ze 
w szy s tk iem i zabu dow ań , im i go- 
sp od arsk iem i. S tra ty  w yn o szą  
około 300 tys . zł. P rz yp u s zc za ln ie  
p o ża r  w yb u ch ł na skutek n ie­
o s tro żn ego  ob ch od zen ia  s ię  z o g ­
n iem .

h iszpań ska  L e g ja  C u dzoziem ska  
w  lic zb ie  ok 10.000 lu d z i. Lu .ł- 
ność - rob o tn icza  o ra z  drobna 
cześć w o jsk o w ych , w ie rn y ch  o- 
becnem u rzą d ow i, c h c ie li s ię  p rze  
c iw s ta w ić  p rz ew ro to w i, z c zego  
w y n ik ły  za c ię te  lok a ln e  w a lk i.

W  czas ie  ty ch  w a lk  w  E ł K s a r  
pad ło  4-ch zab itych  i 15 ran n ych , 
w  L a ra c h e  3-ch za b ity ch  i 7 ra n ­
nych, w M e l i l l i  9 za b ity ch  i 24 
ran n ych . Z T e tu an u  i C eu ty n ad ­
ch o d z iły  sp rzeczn e  w iad om ośc i co 
do lic zb y  zab itych  i rannych , po-

Wtzirftfsze pssrzfby
ppłk. Lotha i kpt. Ł o te w s k ie g o

W c zo ra j od b y ł się p og rzeb  ś. 
p. kpt. i * l .  A lek sa n d ra  Ł a g ie w -  
sk iego . t ra g ic z n ie  zm arłego  tow a  
rzys za  ś. p. jen . O r lic z  - D resze ra . 
C god z. 10-ej w  k ośc ie le  g a rn iz o ­
n ow ym  p rzy  ul D łu g ie j, p rz yb ra ­
nym  k irem , k w ia ta m i i z ie len ią , 
ża łobn ą  m szę św  o d p ra w ił w ic e ­
k an c le rz  p o lsk ie j k u r ji b isku p ie j 
ks. M ich a ł W o jty n ia k , w  asyśc ie  
ks. A lek sa n d ra  G o g o liń sk iego -E ls  
bona i*ks . J ó z e fa  S kore la . T ru m ­
na p ok ry ta  b y ła  w ień ca m i od ko­
le g ó w  - lo tn ik ów , w ła d z  i o rg a n i­
za cy j w o jsk ow ych .

P o  n a bożeń stw ie  kon du kt po 
g rze b o w y  ru szy ł na cm en ta rz P o ­
w ązkow sk i. T ru m n a  ze zw łokam i 
ś. p. kpt. p il.  Ł a g ie w s k ie g o  um ie 
szczona b y ła  na kad łu b ie  sam olo 
tu. W  p o g rzeb ie  w zię ły , u d zia ł 
lic zn e  d e le g a c je  w o jsk o w e  i p i lo ­
c i —  k o led zy  zm arłego .

P o g rz eb  ś. p. ppłk . S te fa n a  L o ­
tha od b y ł s ię  w c zo ra j o godz. 15 
z kośc io ła  ew a n ge lick o  - au gsbu r­
sk iego  na p l. M a łach ow sk iego . 
Z w łok i ś. p. ppłk . Lu th a  sp oczę ły

w  g ro b ie  rod z in n ym  na cm en ta­
rzu  p rzy  u). M łyn a rsk ie j.

Kondotencje
L iga  Morska i Kolonjalna o tu j ma­

ła,. pismo gen. Smigiego-Rydza treści 
następującej:

„Przesyłam  Lidze wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu ńagicznego 
zgonu generała Gustawa Orbcz-Dre- 
szera, który byt płomiennym i nieu­
giętym szermierzem ideologji powięk­
szenia duchowych i materjalnych sił 
narodu nowym morskim elementem i 
wytrwałym  pionierem nowych mor­
skich dróg, prowadzącj ch do pomno­
żenia polskiej potęgi".

G D AŃ SK , 20 7- Prezydent senatu 
gdańskiego wystosował na ręce K o­
misarza Generalnego R P, w  Gdań­
sku pismo kondolencyjne 

*

G D AŃ SK , 20- 7- Gdańskie przed­
siębiorstwo żeglugowe „W eichsel", 
którego statek „Falkę" brał udz,ai 
wybitny w  niesieniu pomocy samolo­
towi ś. p. gtn. Oriicz-Dreszera, zre­
zygnowało z własnej inicjatywy z 
przysługującego mu wynagrodzenia. 
W  związku z tern Komisarz General­
ny R. P. złożył na ręce prezydenta 
senatu gdańskiego podziękowanie dla 
kapitana i załogi statku „Falkę" za 
ofiarność, a dla tow. „W eichsei" za 
bezinteresowność.

Świadectwa przem ysłow e
H ę d ą  w y k u p y w a ć  l o k a t o r z y

c d r a j m u f ą i y

W k ró tc e  m a b yć  w yd an e  dodat 
kow e rozp o rzą d za n ie  M in is te r ­
s tw a  Skarbu , w  m yśl k tóregu  
g 'ó w n i lo k a to rzy  b ędą  o b o w ią za ­
ni w yk u p yw a ć  św ia d ec tw a  p rze ­
m ys łow e , je ś l i  o d n a ję li p ok o je  w  
sw o ich  m ieszk an iach  w ię c e j,  n iż 
dw um  sub lokatorom .

.W łaśc ic ie le  dom ów  spodziew a-

5we lo h a i:
ją  się, że po w yd an iu  tego  za rzą ­
d zeń .a  ty s ią c e  lo k a to ró w  —  w ięk  
szych  m ieszkań  w y p o w ie  um ow y 
na jm u.

Skutek  tego  b ed z ie  jed n ak  zu ­
p e łn ie  in n y. L o k a to r z y  p rzerzu cą  
c ię ża r  podatku  na su b lokato rów , 
eo r z e c z  p rosta  p od ro ży  i tak  d ro ­
g ie  pok o je  su b lokatorsk ie .

firmy
broni polskości swego przedsiębiorstwa

W  w ych od zą cym  w  P io trk o w ie  
T ryb u n a lsk im  „D z ie n n ik u  N a ro ­
d o w ym " ukaza ł s ię  w  p a źd z ie r ­
niku roku ub. w  o k res ie  n a p rę żo ­
nych  stosunków  polsko - czesk ich  
a rtyku lik , p od p isan y  in ic ja ła m i 
T . D., z a w ie r a ją c y  pod adresem  
p op u la rn e j f i rm y  b ra n ży  m y­
d la rsk ie j „ P o lo "  za rzu t, że  n a le ­
ży  on a do C zecha, w o b ec  tego  
w in n a  b yć  b o jk o tow an a , ja k  to 
u czyn iły  ju ż  kośc io ły .

W ła ś c ic ie l f i r m y  F ra n c is zek  
H a w lic z e k  n ades ła ł sp ros tow an ie  
i p jd a ł  do Sadu red . T om asza  
P lu tę  tw ie rd zą c , że  je s t  P o la ­
k iem . Sąd O k rę g o w y  w  P io trk o ­
w ie  skaza ł red a k to ra  na jed en  
m ies ią c  a resztu  z  za w ieszen iem .

Skazany o d w o ła ł s ię  i w c zo ra j 
ro zp o zn a w a ł sp raw ę  Sąd A p e la ­
c y jn y , p rzed  k tórym  ob roń ca  red. 
P lu ty  sk łada ł d ow od y  s tw ie rd za ­
ją c e , że  jed n ak  w ła ś c ic ie l f irm y

„ G ro m ”  n a  tarotisie
Nowy polski s tatek wojenny

L O N D Y N ,  20, 7. W  s toczn i f i r ­
m y „ W h it e "  w  m. C ow es na w y ­
sp ie  W h ig h t od b y ło  s ię  u roczys te  
sp u szczen ie  na w o d ę  w yb u d o w a ­
n ego  w  te j s toczn i k on trto rp ed ow  
ca p o lsk iego  „G ro m ".

M atk ą  ch rzes tn ą  b y ła  p. W a n ­
da Pozn ań ska , m ałżonka konsu la  
g tn . R. P . w  L o n d yn ie .

N a  u roc zys to śc i obecn i b y li 
p r z ed s ta w ic ie le  am basady i kon­
su latu  g en e ra ln ego  z rep re zen tu ­
ją c y m  am basadora  kon su lem  gen . 
d r. Pozn ań sk im  na cze le . P r z y b y li  
ró w n ie ż : ad m ira ł S w irsk i, am oa- 
sad or  b ry ty js k i w  W a rs za w ie  s ir  
H o w a rd  W il l ia m  K en n a rd , p rz ed ­
s ta w ic ie le  a d m ira lic ji  b ry ty js k ie j 
i w ła d z  m ie js c o w ych  o ra z  lic zn i 
rep rezen tan c i k o lo n ji p o lsk ie j.

P r z y  d źw ięk ach  hym nu an g .e l-  
sk iego  i p o lsk iego  „G ro m "  spusz­
czon o na w odę  po tra d yc y jn e m

„oeh rzc .ten :u‘ ‘ g o  p rzez  p. P o z ­
nańską. T a k i fa m  k on trto rpedo- 
w ie c  „B ły s k a w ic a "  je s t  ró w n ie ż  
w yk ań czan y  i spu szczon y  będz ie  
na w odę  w  p aźd z ie rn ik u .

P o  u roczys tośc i s to c zn ia  „ W h i­
t e "  p od e jm o w a ła  w szy s tk ich  gośc i 
b an k ie tem  P r z y  s to le  b ies ia dn ym  
za s ia d ło  oko ło  200 osób.

w in ien  b yć  u w a żan y  za  C zecha 
m im o lis tó w  p och w a ln ych  od poi 
sk ich  in s ty tu ey j, a a rtyk u ł „D z ie ń  
nilca N a ro d o w e g o "  w in ien  b yć  u- 
zn any  za ak c ję  pu b liczn ą  w  in te ­
res ie  hand lu  p o lsk iego .

Sąd A p e la c y jn y  je d n a k ie  za ­
tw ie rd z ił  w y ro k  Sadu O k ręg o w e ­
go.

 -

Dziewczęca arm ja
w Chinach

S Z A N G H A J , 21.7. W  obecnych  
zam ieszkach  w  C h inach  rołudni-o 
w ych , b ie rze  u d z ia ł n ie zw yk ła  
jed n os tk a  b o jo w a , a m ia n o w ic ie  
„d z ie w c zę c a  a rm ja "  z W u czau  w  
p ro w in c ji K w a n g  - S i. Sk łada  się 
ona w y łą c zn ie  z k ob ie t, u zb ro jo ­
nych  w  k a ra b in y  i w yp osażo n ych  
w  bam busow e hełm y, P rz y p is u ją  
je j  ba rdzo  ja sk ra w e  ten d en c je  an 
ty jap oń sk ie .

Jak można spłacić
zaległości 

w u^ezpleczalnlach?
Ubezpieczalnie społeczne dla szyb*, 

szego pokrycia zaległości z tytułu 
Składek powstałych do dnia 1 stycz­
nia 1934 roku, wprowadziły prz' ymo- 
wanie na poczet zaległości obMgacji 
3-proc. Pożyczki Inwestycyjnej na 
warunkach szczególnie korzystnych, 
po kursie wyższym  o 10 proc. od 
giełdowego, nicprzekraczającym jed­
nak zł. 85 za 100 zl. wartości nomi­
nalnej.

Gigantyczny g0t
sowieckiego jednopłatow ca

M O S K W A , 21.7. 20 lip ca  o godz. 
5.45 z M osk w y  w y s ta r to w a ł samo 
lo t  A n t-9  k on s tru k c ji inż. Tu po- 
k  wa z  trzem a lo tn ik am i na po­
k ładzie , do lotu  b ez lą d ow a n ia  na 
n a stęp u ją ce j t r a s ie :  M osk w a  —  
m orze  B aren ca  —  Z iem ia  F ra n ­
c iszka  J ó z e fa  —  P rz y lą d e k  CzpIu 
skina — Piotropawłowsk na Kam

cza tce  —  N żk o ła jew sk  nad A m u ­
rem  —  R u ch łow o  —  C zita . D łu ­
gość  tra s y  w yn o s i 10 do 11 ty s ię ­
cy k ilo m e tró w . , „•

O god z  14.25 w ed łu g  czasu mo 
sk iow sk iego , sam o lo t d o le c ia ł do 
m orza  B aren ca , o  god z . 22.10 
p rz e le c ia ł nad w y sp ą  T ic t o r ia ,  od 
le g łą  od  M o sk w y  o 2.697 kim, i

n iew a ż  m ias ta  te o ra z  część  g a r ­
n izonu  fc r t e c z n tg o  i lo tn ic tw a
s ta w iły  za c ię ty  opór, k tó ry  os ta ­
teczn ie  w  god z in a ch  po łu dn io ­
w ych  zoa ta ł z łam an y  i p ow sta ń ­
cy s ta li s ię  panam i sy tu a c ji na 
ca łem  te r y io r ju m  p ro tek to ra tu  
h iszp ań sk iego

W  C eu cie  p ow s ta ń cy  u w ię z ili 
3-ch g en e ra łó w  i ca ły  s z e re g  w y ż  
szych  w o jsk o w ych  i u rzędn ików .

K a d jo s ta c ja  w  C eu cie , po op a ­
n ow an iu  j e j  p rz e z  p ow sta ń ców , 
za c zę ła  p ra co w ać , n ada jąc  kom u­
n ik a ty  ja k o  r a d io s ta c ja  S ew illa

Jako  zn ak  p ro tes tu  p rzec iw k o  
pow stan iu , w yw o ła n em u  p rzez  
c zyn n ik : p ra w ico w e , o g ło szo n y
zosta ł s tra jk  g en e ra ln y .
1 W s ze lk a  k om u n ik ac ja  ze  św ia ­

tem  je s t  p rze rw a n a . G ra n ica  je s t 
zam kn ięta  i obsadzona p rzez  w o j­
ska p ow stań cze .

K O M U N IŚ C I  W  M A L A D Z E

L O N D Y N ,  21. 7. P r z y b y li  do 
G ib ra lta ru  o f ic e ro w ie  an g ie lscy  
s tw ie rd za ją , iż  M a la g a  z n a jd u j0 
s ię  c a łk o w ic ie  w e  w ład an iu  ko­
m u n istów . W  m ieśc ie  n ie  w id ać  
żad n ych  u n ifo rm ó w  w o jsk o w ych , 
a na w szy s tk ich  s ta tkach  w  p o r­
c ie  p o w ie w a ją  c ze rw o n e  f la g i .  W  
pob liżu  M a la g i w ysad zon o  w  po­
w ie tr z e  dw a  m osty , aby  p rzeszk o ­
d z ić  w k roczen iu  w o jsk  m arok ań ­
sk ich  do m ias ta  W  m ieśc ie  sze­
rzą  s ię  g w a łto w n e  poża ry .

T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  
G E N E R A Ł A

L IG B O N A , 21. 7. Sam olot, k tó ­
rym  g en e ra ł San J u r jo  zam ie rza ł 
od lec ieć  do H is zp a n ji,  skapoto- 
w a ł w c h w ilę  po w ys ta r to w a n iu , 
p rzyczem  n a stąp ił w ybu ch  zb io r ­
n ika z benzyna. Spod  szczą tków  
Sam o 'o tu  w y d o b y to  zw ęg lon e  
zw ło k i gen, San J u r jo  i p ilo ta .

Z w łok i g en e ra ła  p rzen ie s io n e  
zo s ta ły  do kośc io ła  w  E s to r il,  
g d z ie  c zu w a ją  nad n iem i h is z ­
p ań scy  em ig ra n c i p o lity c zn i. P o ­
g rzeb  od b ęd z ie  s ię  w e  środę.

P i lo t  A n sa ld o , k tó ry  p row adzH  
Sam olot, je s t  z ra n io n y  w  szczękę 
i p op a rzon y  w  k ilku  m ie jscach , 
le c z  życ iu  je g o  n ie  za g ra ża  n ie­
b e zp iec zeń stw o . '

S P R Z E C Z N E  K O M U N IK A T Y  
P R Z E C IW N IK Ó W

S E W IL L A , 21. 7, W e wczesnych 
godzinach porannych radjostacja w 
Sew illi ogłosiła odezwę gen. Franco, 
k tóry  pisze m. in.:

„N ie  w ierzcie wiadomości im, trans 
m itowanym  przez radjo=tację w  M a­
drycie o przebiegu akcji wojskowej. 
A k c ja  ta rozw ija  się planowo. L o t­
nisko Cuatro V ientos w Madrycie 
zostało zajęte przez pułk prtylerji 
powstańczej. Jak się zdaje, inne ra- 
djostacie zaczęły nadawa komuni­
katy na fa li tan samej długości, co 
radj istacja w  Sew illi, _ usiłując u- 
niemożli,vić nasze eifflsją".

N ieco później radjostacja w  Se­
w illi ogłosiła druga notę, w  której 
zaprzecza wiadomościom, rozpow ­
szechnianym przez Madryt. W szcze­
gólności pozbawioną podstaw jest 
nota. rządowa, rapana wczoraj - o 
godz. 20.30, według której w  M adry­
cie panuje całkow ity spokoj, a sy­
tuacja w  Sewilli, Valladolid i  Sara- 
gossie at.ale się polepsza.

M A D R Y T , 21. 7. O godz. 3 15 rząd 
ogłosił przez radjo, źe panuje całko­
w icie nau sytuacją i że powstańcy w 
Yalładolid, Saragossie i _ Sew illi pod­
dają się masowo wojskom  rządo­
wym. Komunikat zapewnia, że a- 
prow izacja ludnuści nie napotyka na 
iadne przeszkody i  ograniczenia. 
Pozatem komunikat zw * ma się do 
oddziałów polic ji i lM llc ji socjali­
stycznej, aby nie m ernowały swych 
zapasów amunicji, która „m ogą  ayć 
potrzebne w  chwilach powazniej- 
rzych".

O godz. 2-ej dwie Silne kolumny 
m ilicji socjalistycznej w yruszyły z 
Puerta del Sol, udajuc się do A v ila .

W  Madrycie środki ostrożności są 
nadał obowiązujące i wszyscy prze­
chodnie muszą się stćfsow ić do roz­
porządzeń m ilicjantów. W  domu lu­
dowym. rozdano wczoraj znaczne ilo­
ści pistoletów automatycznych na j­
nowszego typu tysiącom _ sym paty­
ków partji socjalistycznej,^ k tórzy w 
dniu dzisiejszym  wyjechać maja, do 
Andaluzji.

W ybryk na plaży
Ł Ó D Ź , 21 7. W  dniu  w c z o ra j­

szym  na p la ży  w  G low n m  w y d a ­
r z y ł s ię  n ie zw y k ły  w ypadek . 
P r z e d  w o d ą  sta ł p ew ien  żyd . W  
p ew n e j c h w ili  p o d b ie g ło  doń 
3-ch o3cbn ików . k tó rzy  c h w y c ili 
g o  za ręce  i w r zu c il i  d o  w ody. 
N a szczęśc ie , u aa ło  s ię  o f ia r ę  w y ­
ra tow a ć .

S p ra w cy  zb ie g li. P o l ic ja  poszu ­
k u je  s p ra w o ,w  zu tn w a łe g u  w y ­
b ryku . /’

D i i i  na Radzie M1ejsxief
pożyczki i plany budowlane

D ziś  o godz. 6 ppoł. odbędzie  
s ię  p os ied zen ie  Tym cz'. R a d y  
M ie js k ie j N a  porządku  dzienn ym  
zn a jd u je  s ię  s ze re g  sp ra w  b u dże­
tow ych , o ra z  z zak resu  r e g u la c ji 
m iasta . P rz ed s ta w io n e  b ędą  w n io ­
ski co ao za c ią g n ię c ia  pożyczek  w  
w ysokośc i 350.000 i 1.000.000 zł., 
u zu pełn ien ia  budżetu  U rzęd u  In ­

sp ek cy jn e  - B u d ow lan ego  i M ie j-  
sk icn  Z ak ła d ó w  S a n ita rn ych , n a­
s tępn ie  ro zw a żan a  b ęd z ie  k w es tja  
r e o rg a n iza c ji I  m ie js k ie j S zko ły  
R ęk o d z ie ln ic ze j,  o ra z  p la n y  zabu­
dow y  szeregu  te ren ów  p rz y  u l  M a 
ry ir.on ck ie j, G ró je c k ie j, C ze rn ia ­
k ow sk ie j it. p .

Wdowa po ś. p. dyr. Gosiewskim
otrzym ać ma zaopatrzenie

D y re k c ja  Zak ładu U o ezp ieczeń  
S po łeczn ych , w y s tą p iła  do w ład z  
n a dzorczych  z w n iosk iem  o p rz y ­
zn an ie  za o p a trzen ia  ro d z in ie  t ra ­
g ic zn ie  zm a r łego  d y rek to ra  Z. U . 
S. ś. p. dr. G os iew sk iego , który* 
zg in ą ł z lę k i  b. u rzęd n ik a  sosno­

w ie c k ie j U b ezp ie cza ln i, A le k s eg o  
Szym ika .

Z a op a trzen ie  to p rzyzn a n e  zo ­
s tan ie  na te j p od s taw ie , gd y ż  
śm ierć  d y rek to ra  n a stąp iła  w  cza  
s ie  i w  zw iązku  z p e łn ien iem  obo 
w ią zk ć w  s łu żbow ych .

2330 K029r&B w Polsse
w skutek  nieostrożności cizleci

S porządzon o  s ta tys tykę , z k tó ­
re j w yn ik a , że  w  u b ieg ły ch  5 la ­
tach  b lisko  2-500 p oża ró w  w  P o l­
sce w y w o ła n ych  zosta ło  p rzez  
d z iec i. S tra ty  sp ow odow an e  tym i 
p oża ram i s zacow an e  są na 10 
m iljo n ó w  z ło tych .

Z now ym  rok iem  szko ln ym  w e  
w szy s tk ich  szko łach  p ow szech ­

nych  n a u c -y c ie ls tw o  pou czać  bę­
d z ie  m ło d z ie ż  o n ieb ezp ie czeń ­
s tw ach  n ieo s tro żn ego  obch odze­
n ia  s ię  z o gn iem  i zw ra ca ć  d z ie ­
c iom  szko ln ym  u w a gę  na k lęskę 
p oża rów . P oga d a n k i w  szkołach  
w p łyn ą  n ie w ą tp liw ie  na m ło d z ie ż  
w  k ierun ku  za o s trz en ia  j e j  o s tro ­
żn ośc i w obec  ogn ia

SHład fałszywych monat
na dnie sadzaw ki w  Z ą b k o w y c h
S łużba śledcza  p ro w a d z i doch o­

d zen ie  w  sp ra w ie  ro zg a łę z io n e j 
a fe r y  k o lp o rta żu  fa łs z y w y c h  5 i 
10-zfotóv,reK, k tó re  puszczan o w  
w  ob ieg  na ta rga ch  i po sk lepach 
w  ró żn ych  m ias teczkach  w  w o j: 
p o łu dn iu w yeh .

C en tra la  m ieśc iła  s ię  w  Ząbko­
w icach , p rzyczem  na cze le  je j  s ta ­
ła kob ieta , n ie jak a  Sura S u łtan i- 
kow a. D o ban dy  n a leża ło  8 osób.

R ze c z  ch a ra k te rys ty c zn a , że  f a l ­
s y f ik a ty  p rzech ow yw a n e  b y ły  na 
dn ie  sad zaw k i w  Z ąb kow icach  w  
w a liza ch , do k tó rych  p r z y tw ie r ­
d zone b y ły  sznu ry , u m oż liw ia ją ce  
w yd ob yc ie  fa ls y f ik a tó w . P c  u ja ­
w n ien iu  a fe r y  szn u ry  te  za to p io ­
no. O b ecn ie  w ła d ze  p o lic y jn e  n a­
k a za ły  w yp om p o w a n ie  sad zaw k i 
i w y d o b y ły  z j e j  dna około 600 fa ł  

s y f ik a tó w  m on et 10 i 5 -z ło tow yeh .

iiona sfFia wyroEtów
za obrazę Nittera I ftoeringa r.M

B E R L IN ,  21.7. W  p ro w in c ja ch  
zach odn ich  N :em iec zap ad ła  w  
sądach  n ow a s e r ja  w y ro k ó w  ska 
żu ją cy ch  za  ob razę  H i t le ia  i Gue- 
r in ga .

W  K a is e rs la u fe rn  skazano 2 o- 
soby po 10 m ies ię cy  w ię z ien ia  za 
pub.-iczne zn iew a żen ie  w y m ie n io ­

nych w y że j d o s to jn ik ó w  T r z e c ie j  
R zeszy . W  L u d w igS h a fen  za to sa 
mo p rzes tęp s tw o  skazano 1 osobę 
na 7 m ies ięcy , 1 uchodźcę z Au * 
str.ji na 4 m ies iące , 1 osobę na 10 
m ies ię cy  w ię z ie n ia .

T a  s e r ja  w y ro k ó w  skazu jących  
stanów-' p ok łos ie  za led w ie  2 dn>

M IIjD ZYN AR O D O W F TA R G I 
FUTRZARSKIE

W  środę dnia ~>2 b. m zostaną o- 
łwarte w Wilnie Il-gie M iędzynarodo­
we Targi ! utrzarskie. Targi mieszczą 
s>  w  ogrodzie Pobernardyńskim. \V 
targach m. in. biorą udział tutrzarze z 
Anglji, Łotw y i Ru.nunji 
USPŁAW NIEN IE  RZEn N A  W ILE Ń ­

SZC ZYŹN IE  
Sfery gospodarcze vViłeńszczyzny 

zwrueiły się z lnemorjalem do władz 
centralnych w sprawie uspiawnien-a 
rzek na Wileńszczyźnie, a w pierw­
szym rzędzie —  Wiłji, Niemna i Be­
rezyny. Usoławnienie tych rzek mia 
(oby znazzti <e przedewszystkiem ula

przemysłu drzewnego. Koszt tispiawnie - 
nia tych rzek byłby stosunkowo nie­
znaczny.
JUBILEUSZ m e t r o p o l i t y  w i l e ń ­

s k ie g o
W e wrześn-n b. r przypada jubileusz 

10-;ena pracy ks. arcybiskupa Romual 
da Jablrzykowskiego w  archidiecezji 
wilenslcej. Celem uczczenia tego jubi­
leuszu zostanie zawiązany w  dniach 
najbliższych snecjalny komitet. ,

Ż A ŁO B A  W  GDAŃSKU * 
Na znak żałoby po tragicznej śmier­

ci ś. p. gen. Gustawa Orlicz - Dresze­
ra, na gmachach urzędów polskich w  
Gdańsku zostały opuszczone do poło­
w y  masztu flagi państwowe.

Warszawska giełda pieniona
w dniu 21 lipca

Dew izy* Ilolandja 360 00; Berlin 
8. 213.98, k. 213.92: Bruitse a 89-30; 
Gdańsk s 100-20, k. 99,80, Kopenha­
ga s. 115.89, k. 118,31; Hełsingtors s. 
11.75, k. *1.69; Lonayn 26 58; M adryt 
s. 72.70, k. 72-40; N ow y  Jork 5.28 1/8 
s. 5-29 3/8, k. 5-26 7/8; N ow y  Jork (ka­
bel) 5.28%; Osol 136-45! I-aryż 35-01? 
Praga 21-95; SiocKholm 136-95; Zu­
rych 173-00; Wiedeń s. 99.20, k. 
98-8' , Montreal s. 5.28%, k. 
Medjolan s. 42-00, k. 4170, Marka 
niem srebrna s. 152-00, k. 147.00.

Papiery procentowe: 7 proc. poż.
stabil. 45.00 (odcinki po 100 doi.) 
48-00 (w  proc.); 3 proc. poż. prem. 
inwest. b3-00; II em. 62.0u; 3 proc.
poż. prem. inwest. serjowa I em. 
/5-UO; II em- 74.00; 4 proc. państw, 
poż. prem. dolar. 47.50; 5 proc. poż. 
kemwers. 46 00; 6 proc. poż dolar. 
57-50 (W proc.); 8 proc. Listy Z. K o­
mun. B. G. K . 94-00 (w  pruć.); 8 proc. 
oblig. Komun. 3  G K . 04-Ou (w  
proc.); 7 proc. L. Z. Komun B. G. K . 
83.25, 7 pzoc. oblig .Kumun. B. G. K. 
83-25; 8 >ruc. L. Z. Banku rnh. 94-00, 
7 proc. L. Z. Banku rołn. 8*25; 5 x/a 
proc. L. Z. Komun. B G. K . 81-00; 
5% proc. oblig. Koumn. b. G. K- 
81-00; 8 proc. oblig. budowl. B. G. K. 
93.00- 4 Va proc, L. Z. ziemskie serja 
V  -  44.75 —  45-25: 4% proc. L Z. 
Pozn. ziemstwd k in i. serja L  40.00; 
5 proc. L. Z. m W arszawy 54-00; 5 
proc. L. Z. m. W arzsawy (1933 r.) 
53.00 — 53-50; 5 proc. L. Z. m. Czę­
stochowy (iy33 r.) 44.00-

Akcje: B. Polski 98-00; Liloop
12-25; Starachowice S2.u0 —  32-25* _

Tendencja dle dewiz słabsza, dla 
pożyczek państwowych, listów zasta- 
w-nych i akcji mocniejsza. Pożyczki 
dolarowe w  obrotach prywatnych: 8 
proc. poż z r. 1925 (D illonowska)
57.50 —  57.U0 —  59.50; 7 proc. poż 
śląska 49.75 —  52.00; 3 proc. renta 
ziemska (5-000 H-) 40.75: (L000 Z\.) 
41-00; 4 proc. poż. konsolidacyjna 
43-25 —  44-00.

G i E t C A  Z B O Ż O W A  7
Nutowano za luO kg.: pszenica jed 

onlita 19.50 —  20, zb ielana 19 —  
19-50, żyto 1 st. 13-50 —  13.75, ow ies 
I stanu. 15-25 —  ^5-75 1-A
stand. 15-75 —  16, II stand. H  5 —  
—  15.25, jęczm ień browarny 15.75 —  
16, JI gat. 15.50 —  15.75, I I I  gat.
15.25 —  15.50, IV  gat. 15 — *5.25, 
groch polny 17 —  18, Y ictoria  26 —  
23, wyka 19 —  20, peluszka 19 —  
20, łubin nieb. 10-50— 11,, żółty 14 —
14.50, koniczyna biała surowa o0— 7p, 
biała bez kan. 80 —  100, mąka 
pszena „w yc iągow a1 34-5) -  36-50, 
gat. I-A 32.50 —  34.50, I  i  31.50 —
32.50, I-C 30.50 —  31.50, I-D  29.50 —
30.50, IT A  28.50 —  29.50, i l-B  26.50 
28-50, Ii-D  23-50 —  24-50, II-F 22-50—  
23-50, Il-G 21.50 —  22-50, pastewna
14.50 —  15-50, pąka żytnia „w ycią­
gow a " 23 —  24, gat. 1 do50 proc. 
23 —  24, gat. I de 05 proc. 22 —  23. 
gat. Ił 38— 18.50, razowa 13— 18-aC, 
poślednia 13-50 —  14-00. otręby pszen 
ne grube 10-50 —  11, średni* 9-50 — 
10, miałkie 950 —  10, otręby ż y t f e
8.50 —  9, makuchy lniane 15.5 0—  16, 
rzepakowe 13-25 —  13 75-
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We Francji

B arw y narodow e .zakazane
E e h a i  1 4  k i p w  P a r y ż u

P a r y ż ,  w  lipcu, 
W y s ta w a  w it lk ie g o  m agazyn u  

móu pan i Chanpl p row ok u je  
tr ć jb a rw n e m i „n a ro d o w e m i"  o- 
zaoD am i sukien i k ap e lu szy  P r o ­
w oku je . N o  tak, bo a z is ia j w  P a ­
ryżu  c ze rw ień  r ew o lu c y jn a  usi­
łu je  usunąć w  c ień  s ja f i r ,  b ie l i 
ła god n ą  c ze rw ień  n a rodow ego  
sztan daru .

W  P a ry żu  o n g iś  r ew o lu c ję  r o z ­
p ę ta ła  p iosenka, d z is ia j f ig la r n y  
k ap e lu s ik  z tró jb a rw n y m  bulcie 
c ik iem  w y w o łu je  g ro źn y  pom ruk 
g a w ied z i.

P ew n a  m łoda m iss z N o w e g o  
Jorku  w  dn iu  14 lip ca  o m ało  n ie  
zosta ła  potu rbow an a  p rzez  ja ­
k ich ś  k rew n ych  b lu m is tów  za to, 
i e  d źw iga ła  na p la tyn o w e j g łó w ­
ce n ieb iesko , b ia ło , c ze rw o n y  b e­
rec ik . Z w ró c iła  go  n a za ju trz  
m odystce ze  s ło w a m i:

—  Ja n ie  w ied z ia ła m , że u was 
b a rw y  n a rodow e  są zakazane.

D z iw n y  b y ł te g o ro c zn y  p a ry ­
ski 14 lip ca . N ie  sp e łn iły  s ię 
p rz ew id y w a n ia  „ c z e rw o n y c h "  am  
„ t r ó jb a rw n y c h " .  .W  os ta tn ie j 
ch w ili w z ią ł g ó rę  zd ro w y  ro zsą ­
dek. Z a rów n o  kom un iśc i ja k  i 
n a ro d o w cy  p o zo s ta li w ie rn i t r a ­
d y c ji.  M a rsy lja n k a  i t r ó jb a rw n y  
sztan d a r z rów n an o  w  p ra w a ch  z 
K a rm a n jo lą  i c ze rw ien ią . P r o ­
w in c ju sze  an i s łyszeć  c h c ie li o 
ż a d n jc h  zm ianach .

—  J eś li P a r y ż  chce po s w o je ­
mu ta ń czyć  —  to  je g o  in teres  •—  
ośw ia d c zy ł w ys ła n n ik o w i C and i- 
d e ‘a kuniec z A n b e r ty ille .

In a c ze j s ię  za cn o w a ii lok a to ­
rzy  p a rysk ie j kam ien icy , k tó rych  
ktoś podsłu ch a ł i op isa ł w  no­
w ym  op o zycy jn ym  tygod n ik u  
„C h o ć " .

G d z ie  o d b ę d z ie  s ię
tegoroczny zfozc! Seg.onistaw?

„ K u r je r  W ile ń s k i"  poda ł w ia d o ­
m ość, że  te g o roc zn y  z ja z a  Z w ią z ­
ku L e g jo n is tó w  od b ęd z ie  s ię w  
W iln ie .  W ia dom ość  tę  za „K u rjfc - 
rem  W ile ń s k im '1 p o w tó r z y ły  n ie­
k tó re  p ism a w arszaw sk ie .

P o  za c ią g n ię c iu  in fo rm a c ji u 
ź ró d ła  m ożem y s tw ie rd z ić , że  de­
c y z ja  w  t e j  s p ra w ie  nie zapad ła , 
g d y ż  os ta tn io  m e b y łe  pos ied zen ia

kom endy g łó w n e j Z w iązk u  L e g jo ­
n is tów . P r z y  te j  o k a z ji n a le ży  
nadm ien ić , iż  w  s ta tu c ie  Z w iązk u  
L e g jo n is tó w  zn a jd u je  s ię  punkt, 
k tó ry  m ów i w y ra źn ie , że doroczn e 
s ie rp n io w e  z ja z d y  Z w ią zk u  L e ­
g jo n is tó w  od b yw ać  s ię  będą  s ta le  
w  K ra k o w ie . S a dz ić  w ię c  n a leży , 
y e  podana w iad om ość  n ie  odpo­
w ia d a  rzeczyw is to śc i.

Zasłużeni w pracy r-cpoirle?łoś:iow*j
otrzymali prawo Eeczeira w ubezpieczalmach

i M in is te r  O p iek i Spo łeczn ej pod 
p isa ł ro zp o rzą d zen ie  w  sp raw ie  
św ia d czeń  d la  osób zasłu żonych  

w  p ra cy  n iep o d le g ło ś c io w e j, co 
p o zo s ta je  w  zw ią zk u  z dekretem  
P  P re zy d e n ta  R  P . o za o p a trze ­
niach , w yd an ym  w  r. b. O soby 
te j k a te g o r ji będą  m o g ły  k o rzy ­

stać ze  św iad czeń  u bezp !ecza ln i

spo łecznych .

Składka w yn o s ić  b ęd z ie  d la 
n ich  4 proc- zaop a trzen ia , n a j­
m n ie j 1 zł. m ies ięczn ie . P ra w o  
do w szy s tk ich  św iad czeń  w  ubez­
p ieczen iu  na w yp ad ek  choroby 
p rz y s łu g iw a ć  będz ie  ju ż  w  m ie ­
siąc po p rzys tą p ien iu  do człon ko­

s tw a  ubezp ieczeń .

Zimowskiego strajku demcnstidcyjnago
asa ża rg o n o w a  donosi, że w  S p ra w y  te  zw ia zan e  sa ze s tra iP -asa ża rg o n o w a  donosi, te  

w ie lu  m a łych  m iastach  i m ia ­
steczkach  w o jew ó d z tw  cen tra l­
ny-. wSch dm ch , p osyp a ły  się 
ń a t7'p d z ies ią tk i i se tk i sp raw  ad­
m in is tra cy jn ych  ze 127 a r i.  K . K . 
k tó ry  m ów i o n iedopu szeza ln em  
k ry tyk ow an i u w ład z.

S p ra w y  te  zw ią zan e  są ze s tra j 
k em  p ro tes ta cy jn ym  żyd ów  w  
sp ra w ie  P rz y ty k a , k tó ry  b y ł w y ­
zn aczon y  od 12-ej do 2-ej dnia 30 
czerw ca . W ła d ze  d o p a trzy ły  s ię  w  
tym  stra jku  p rzec iw k o  w y ro k o w i 
chęci n iew ła ś c iw eg o  k ry ty k o w a ­
nia.

Przew aża bi&downiciwo
Hełyth ciomkćw mieszkalnych

T e g o ro c z n y  sezon  b u d ow la n y  
od zn acza  s ię tem , że c ię ża r  ruchu 
b u d ow la n ego  sp oczyw a  g łó w n ie  
na b u d ow ie  m a łych  dom ów  m iesz­
ka ln ych . B u dow le  te są bardzo 
lic zn e  pod W a rs za w ą  i w  ca łym  
k ra ju  a p ro w ad zo n e  są p rzez  bu ­
d u ją cych  a lbo  system em  gosp od a r­
czym . albo te ż  p rzez  bardzo drob 
nych  p rzed s ięb io rcó w .

N o w y c h  bu dow li, za k ro jo n ych  
na p o w a żn ie js zą  skklę, rozp oczę to  
w  roku b ieżącym  bardzo m ało.

on iew a ż  zaś w  czerw cu  r. b. u- 
koń< zono w ięk sze  budow le, ro zp o ­
czę te  w  roku  u b ieg łym , w ię c ' sy ­
tu a c ją  p rzed s ięb io rs tw  b u d ow la ­
n i ch i stan za tru d n ien ia  u leg ły  
p ogorszen iu .

G llEaZfiS lI S£@ iPHIliSBtlU
u g ra fik  Pcrlski

Z a zw y c za j d obrze  ze źród e ł d y ­
p lom a tyczn ych  in fo rm o w a n e  c za ­
sop ism o w ied eń sk ie  „W e ltb la t t "  
tw ie rd z i,  że  w os ta tn ich  czasach  
na S ło w a czy źn ie  i R u s i P o d k a r ­
p a ck ie j u tw orzon y  zosta ł ca ły  sze ­
r e g  sp ec ja ln ych  szkół kom uni­
s ty czn ych  d ia  k szta łcen ia  a g ita to ­
r ó w  i p ro p a ga to ró w  kom unizm u. 
U czn ia m i tych  szkół, k tó rych  k i l ­
ka p rzyk ła d ó w  w ra z  z podan iem  
n a zw isk  k ie ro w n ik ów  poda je  
„ W e l t b la t t 1, są g łó w n ie  N iem cy , 
W ę g r z y  i P o la c y , na te bow iem  
k ra je  s zczegó ln ą  u w agę  zw raca  
p rop aga n d a  kom un istyczna .

G e n e ra ł Z a ją c
we Lwowie

D o L w o w a  p rz yb y ł howom  ano- 
w a n y  dow ódca  O K L w ó w , g en e ­
ra ł dr. J ó z e f  Z a ją c  i o b ją ł u rzę ­
dow an ie . P ie rw s ze  k rok i na te r e ­
n ie  L w ó w a  S k ierow a ł J * ł .  Z a ją c  
na cm en tarz ob roń ców  L w o w a , 
g d z ie  z ło ż y ł w ien ie c  u stóp  sym bo- 
Pózn ego  k rzy ża .

W ła d ze  czech os łow ack ie , tw ie r ­
dzi „W e ltb la t t -1, w ied zą  o  tych  
gn iazdach  fe rm en tu , p rzym yk a ją  
jed n ak  o c ty , gdy ż  S o w ie ty  zobo­
w ią z a ły  s ię  zam ech ać  sw e j p ro p a ­
ga n d y  na te ren ie  C zech os łow a c ji. 
W y ja ś n ia ło b y  tó, czem u p ro p a ga n ­
dę kom unizm u rak s iln ie  w  os ta t­
n ich  czasach  od czu w a ją  np. Ru- 
nm njat J u gos ła w ja , W ę g r y  i Au- 
s U  a, n a tom iast n ie  sk arży  s ię  na 
n ią  C zech os łow a c ja , dość m ocno 
w  szerokich w a rs tw a ch  zarażon a  
kom unizm em .

„W c ltb la H "  za cy tu je , czy  C ze­
ch o s ło w a c ja  n ie  pope łn ia  n ieb ez­
p ieczn ego  błędu, w ie rzą c , że  w y ­
kszta łcen i na j e j  te ry to r ju m  a g i­
ta to rzy  p ośw ięcą  się w y w ro to w e j 
d z ia ła ln ośc i w y łą c zn e  w  k ra ja ch  
sąs iedzk ich ?  Z d ru g ie j s tron y  p ań ­
stw a sąs iadu jące  z C zech os łow a­
c ją  m ogą  ró w n ie ż  p os ta w ić  sobie 
p ytan ie ; ja k ie  za ją ć  stan ow isko w  
sp raw ie  tych  gn ia zd  ferm en tu . 
Kon ieczn ;, m b y łoby  ca łk ow ic ie  i 
g ru n tow n ie  tę Spraw ę w y św ie t lić .

N a  d ru g itm  p ię tr z e  m ieszka  
człon ek  ro zw ią za n e j o r g a n iz a c ji 
K rzyża  O gn is tego . N a  p ie rw szem  
p ię trz e  m ieszka  kom un ista . T r ó j ­
b a rw n a  c h o rą g ie w  zw ib a ją ca  z 
d ru g ie g o  p ię tra , trzep ocze  naa 
oknem  kom un isty . K om u n is ta  
śc ią ga  ją  i le k w iru je .

—  Co pan za m ie rza  z ro b ić  z 
m oim  sztan d a rem ?  —  z a p jtu je  
„K r z y ż  O g n is ty " .

—  Z a w ieszę  go w  m ojem  okn ie 
na 14 lip ca , a potem  spalę.

B y li i tacy, k tó rzy  na z łość  
jed n ym  i d ru gim  p o w y w ie s za li 
b ia łe  sztan d ary .

Z ab aw n y  w yp a d ek  spotka ł d y ­
g n ita rza , ja d ą c e go  m in is te r ja l-  
nym  sam ocnodem , zaop a trzon ym  
w  tró jb a rw n ą  kokardkę. N a  
p rzedm ieśc iu , g d z ie  k w itn ie  ko­
m u n istyczn a  p ro p aga n d a  ob rzu ­
cono p rz e d s ta w ic ie la  „ c z e rw o n e ­
go  r zą d u " s tek iem  ob e lg . N a z w a ­
no d yg n ita rza  o rd yn arn ym  f a ­
szystą . M u s ia ł s ię  sm m to w ać  i 
tłu m aczyć  p rzez  d z ies ięć  m inut.

Pom im o, że m ia ro d a jn e  c zyn ­
niki za p ośred n ic tw em  oddan ej 
sob ie p rasy , n a w o ły w a ły  ludność 
P a ry ża , by  dała  w y ra z  raduśei ze 
zw y c ię s tw a  „F r o n tu "  i w z !ę ła  
tłu m n y u dzia ł w  u lic zn ych  zab a ­
w ach  —  b rak ło  jak oś  hum oru  i 
zapału .

N a w e t  w  dom u m ło d z ie ży  k o ­
m u n is tyczn e j, g d z ie  tań czon o  
p rzy  ak om p an jam en c ie  m ięd zy ­
n a rodów k i, w  k rw a w ym  blasku 
cze rw on ych  la ta rn i, n astró j b y ł 
ponury i zu p e łn ie  n ie  pa rysk i. 
M .d in e tk i bez en tu zjazm u  w zn o ­
s iły  to a s ty  „p in a rd e m ", na 
cześć  „m on s ieu r  B lu m ".

P r e m je r  w y s tą p ił w  cy lin d rze  
i żak iec ie , czem  się z d y sk re d y to ­
w a ł w  oczach  b a rd z ie j bezkom ­
p ro m iso w ych  rad yk a łów , sn u ją ­
cych  m arzen ia  o w odzu  w  robot­
n ic ze j b lu zie .

N a  w idok  d e fi lu ją c y c h  od d z ia ­
łó w  a rm ji n a jc z e rw ie n s i p r z e c iw ­
n icy  m ilita ry zm u  za c zę li w zn os ić  
ok rzyk i na cześć  a rm ji rep u b li­
kań sk ie j i p o w ie w a li c zerw on e- 
m i chustkam i, g d y  hu czn ie  i z 
fa n ta z ją  p rz e je żd ża ły  zm o to ry zo ­
w an e  od d z ia ły  m oto cyk lis tów .

P a r y ż  je s t  je s zc ze  n ie zd ecyd o ­
w an y . N ie  w ie  w  ja k im  s ię  ju tro  
obudzi ko lo rze ... A le  „c za rn e  m o­
c e "  n ie  p ró żn u ją  D o P a ry ż a  c ią ­
gn ą  dobrze  p ła tn i a g en c i i p ro ­
w o k a to rzy . B o i się od m ch  k aż­
de os ied le  rob o tn icze , każde 
p rzed m ieśc ie  zam ieszk a łe  p rzez  
b iedo tę .

N ie  dość tego . N ied o b rze  s ię  
d z ie je  i w  p o lic n  D a w n ie j D au ­
det p .ę tn ow a ł pa ryską  p o lic ję , za 
m ne g rze ch y . D z is ia j op in ja  pu­
b liczn a  z c o ra z  w ięk szym  n iep o ­
ko jem  ś led z i p os tęp y  kom unistycz 
ne j p ro p a ga n d y  w śró d  „ f l i c ‘ó w "

O to au ten tyczn a  an egdota , 
k tó rą  p o w tó rzy ło  k ilk a  n a rodo ­
w ych  pism .

N a  u lic y  C loys, w  budynku z a j­
m ow an ym  do n ied aw n a  p rzez  
człon kow  ro zw ią za n eg o  „ O g n i­
s tego  K r z y ż a " ,  d y żu ru je  teraz 
p ięc iu  p o lic ja n tó w  z in sp ek to ­
rem  W pu stych  sa lach  stoi p .ęc-

set k rzese ł i p op ie rs ie  p u łk ow n i­
ka  de la  R ocąu e.

W  p ew n e j c h w ili tu ż  obok do­
mu p rzech od zą  d w a j k o lp o r te ­
r z y  kom u n is tyczn e j „H u m a n ite " . 
D w ocn  p o lic ja n tó w  w ita  ich  k o ­
m u n is tyczn ym  ukłonem , t. j .  p od ­
n ió s łs zy  za c iśn ię tą  p ięść . W y w o ­
ła ło  to p ro tes t ze s tro n y  ich k o le ­
gów , a łe  in sp ek to r  sk a rc ił „ f a ­
szystów , co s ię  w trą c a ją  do n ie- 
sw oich  s p ra w "  i za g ro z ił  im k a r­
nym  raportem ,

O M atn io co ra z  c zę ś c ie j s łys zy  
się n azw isko  D o r io ra ,  g ło śn ego  
ju ż  b u rm is trza  St. D enis, k tó ry  
„ z d r a d z ił "  p a r t ję  k om u n istyczn ą  
i tw o rz y  n ow e s tron n ic tw o  „P a r -  
ti P o p u la ire  k ra n ę a is " , O panu 
D orfc t, w n astępn ej korespon ­
d en c ji.

tram p .

AbisyńSKa 5C-latka
Upinja marszałka Badoglto o nowopodbilym kraju

M a rsza łek  B a d og lio , zdobyw ca  
.Ab isyn ji, je s t  zdan ia , że  d op iero  
po 60-ciu la ta ch  u s iln e j, w y tę żo ­
n e j p ra cy  k ra j ten  b ęd z ie  s.ę 
zn a jd o w a ł w  tak im  stan ie, iż  eu­
ro p e jc z y c y  będą m og li tu  p ra co ­
w a ć  i m ieszKać.

—  A b is y n ję  —  tw ie rd z i m ar­
sza łek  —  czeka  św ie tn a  p rz y ­
szłość, a ie  p rzed tem  n a leży  w y ­
konać og rom  p rac N a s za  now a 
k o lo h ja  je s t  im prezą , k tó ra  w y ­
m agać  b ęd z ie  p rzez  d łu g ie  la ta  
ogrom n ych  in w es ty c y j w  postac i 
p ra cy  i kap ita łu , d op ie ro  p ó źn ie j 
s tan ie  s ię  ona źród łem  doch oaow  
i zaczn ą  s ię  ren to w a ć  je j  o lb r z y ­
m ie  b oga c tw a  n a tu ra ln e . P r z e d e ­
w szys tk iem  n a leży  za ją ć  s ię  w  
tym  k ra ju  bu dow ą Kolei, osad, 
s iedztó . K o lo n iza c ję  m ożna b ę­
d z ie  op rzeć  na ch cących  się tu o- 
s ied lić  żo łn ie rza ch -ro ln ik a ch  o ra z  
na em ig ru ją cych  z I t a l j i .  A le  za ­
nim  k o lo n ;za c ja  ro zw in ie  się w  
sze rszych  ro zm ia rach , m usi być

p rzygo to w a n y  teren  d la p racy  w  
tym  k lim acie , a w ię c  s tw orzone 
now e os ied la , m iasta, środki ko­

m un ikacy jne.
P on iew a ż  bęaziem y m usie; u- 

trzym yw a ć  w  A b is y n ji za łog i o- 
ku pacyjn e , p rzeto  kon ieczna bę­
d z ie  budow a koszar, lotn isk , han­
ga ró w , szos, to rów  ko le jow ych , 
lin i j  te le g ra fic zn y c h  i te le fo n ic z ­

nych.
—  Sądzę —  m ów ił da le j m ar­

szałek, —  że w  ciągu n a jb liż ­
szych  d z ies ią tk ów  la t n ie b ęd z ie ­
m y m ie li tru dn ośc i z zew n ątrz  A -  
b is yn ji. P o zy c ja , jaką tam  za jm u­
jem y , je s t  tak  m ocna, że n ic  ra m  
za g ra ża ć  nie m oże. Coprawda, 
gdy  sk o lon izu jem y  ju ż  ten  k ra j, 
g d y  go  u rząd zim y, udostępnim y 
d la  w szy s tk ich  k orzystan ie  ze  
skarbów  n a tu ry , ja k ich  tam  n ie  
brak  —  m ogą  s ię p o ja w ić  próbj 
i zaku sy odeb ran ia  nam  te j ho 
lon ji, A le  to  je s t  m uzyka d a l*  
ki ej p rzys z ło śc i,

F e z c g E ą t J  b >

Do B e re z y
D on os iliśm y  o m asow ych  r e w i­

z ja ch  w  zw ią zk ach  zaw od ow ych  
na te ren ie  k resow ego  m ias ta  Ba- 
ra n o w ic ze  W w yn iku  tych  rew i- 
zy j w sku tek  u ja w n ien ia  d z ia ła ln o  
ści w y w ro to w yc h , w ys ła n o  do o- 
bozu odosobn ien ia  w  B ere z ie  K a r  
tu sk ie j s ek re ta rza  m ie jscow ych  
zw ią zk ów  zaw od ow ych , H ersza  
D obkow sk  ego.

B. poseł

Zwolniony z Barezy
W  zeszłym  tygo d n iu  osaclzon j 

zosta ł w  B e re z ie  K a r tu s k ie j b. 
poseł P  P . S. J. M a ch a j. P r z y ­
czyną  iz o la c ji b y ła  d z ia ła ln ość  
p. M a ch a ja  w  rob o tn ic zych  zw ią z  
kach za w od ow ych  na te ren ie  B a­
ran ow icz .

P o  trzyd n iow ym  pobyc ie  w B e ­
rez ie , b. p ose ł M a ch a j na p o le ­
cen ie  w y żs zy ch  w ła d z  zosta ł 
zw o ln io n y , jedn akże  odebrano 
mu p ra w o  pobytu  w  w o jew ó d z ­
tw ach  n ow ogród zk iem  i w ile fl-  
sk iem  Jak donosi „R o b o tn ik " , p. 
M a ch a j p rzeb yw a  ob ecn ie  w  

W a is z a w ie .  /  v

G D A Ń S K  P R A G N IE  
P O M N IE J S Z E N IA  P O L S K I

„W a rs za w sk i D z ien n ik  N a ro d o ­
w y "  om aw ia  o n e ga a js z y  artyku ł 
o f ic ja ln e g o  o rga n u  h it le ro w có w  
gdań sk ich  „D e r  D a n z ig e r  V orpo- 
s ten ", k tó ry  zu p e łn ie  w y ra źn ie  
s fo rm u ło w a ł obecn y  p ro g ra m  
w ła d z  Gdańska w  stosunku do P o l 
sk i: u zn an ie  p o lsk ich  in te re só w  
gosp od arczych , w zam iar, za uzna 
n ie  p rzez  Po lskę  G dańska jak o  
„p ań s tw a  su w eren n ego ". N a  to 
ośw ia dcza  „W a rs z . D z ien n .k  
N a r . " :

„Przyjęcie tej tezy przez *ząd polski 
fcyłóby przegraniem walki o Gdańsk, 
ro  trzeba stwierdzić z całym „acis- 
kiem i przekonanie o tem wpoić w 
umysły polskie. Gdańsk —  teaług 
Traktatu wersalskiego —  jest Wolnem 
Miastem, a nie „niezaleznem pań­
stw em '” ; Gdańsk n c  posiada suwe­
renności.
, Bo Gdańsk należy do obszaru celne 
go Polski, a interesy polityczne Gdaii 
ska reprezentuje nazewnątrz PGska. 
Już te dwie rzeczy pozbawiają Gdańsk 
cech państwa suwerennego. Do tego 
trzeba dodać prawo Polrki do utrzy­
mywania garnizonu wojskowego w  
porcie gdańskim, na Westerplatte W y  
rzeczeme się przez Polskę tych praw, 
uznanie Gdańska za państwo suweren­
ne, Dyloby wyrzeczeniem się przez Pol 
skę Gdańska tout court, byłoDy po- 
mi iejszeniem terytorjum polskiego, 
pomniejszeniem Polski...

Takie jest rtar.owisku opinji pol­
skiej i  takie musi być stanowisko 
rządu polskiego. Nic jest — zdaniem 
naszem —  do pomyślenia, by mógł 
istnieć w Polsce przez 24 godziny 
rząd, któryby się zgodził na po­
mniejszenie terytorjum  państwa pol­
skiego i na pomniejszenie pozycji 
Polski w  św iecie".

„R o b o tn ’k “  zaś s tw ie rd za , że 
w b rew  zd row em u  od ru ch ow i o- 
p in ji  p o lsk ie j nasze M . S. Z. z 
d o tych czaso w e j p o lity k i f l i r tu  z 
N iem ca m i „r e z y g n o w a ć  n ie  z a ­
m ie r z a "  i żąda  u stąp ien ia  m in. 
B ecka :

„Spraw a gdańska ma bowiem dwie 
strony, związane z sobą nierozer­
walnie: 1) nie chcemy, aby upraw­
nienia Polski zostały w  Gdańsku 
pomniejszone; 2) nie chcemy, by 
Berlin rządził w  Gdańsku i Gdań­
skiem Ta  druga stroną nie jest 
mniej ważna, niż p ierwsza".

T ym czasem  nasza p o lityk a  to 
w ła śn ie  d ru g ie  za ga d n ien ie  zu ­
p e łn ie  w y ra źn ie  lek cew a ży .

D U M P IN G
W  P R A S IE  K A T O L IC K IE J

W  a rtyk u le  „W  d ra ż liw e j SDra- 
w ie "  poru sza  „ K u r je r  P o zn a ń ­
s k i"  sp raw ę, k tó ra  ju ż  od d łu ż­
szego  czasu  je s t  w en ty lo w a n a  w  
ko lach  w y d a w c ó w  prasy , p r z y ­
czem  „k om en ta rze  p ad a ją  c ie rp ­
k ie  i różn e  ro d zą  ś ę p o m ys ły ". 
C h odzi o „M a ły  D z ien n ik ", w y ­
d aw an y  w  N iep o k a la n o w ie  pod 
W a rsza w ą  p rzez  O O, F ra n c is z ­
kanów , k tó ry  u p raw ia  co ra z  s i l ­
n ie js z y  du m pin g, w ych od zą cy  na 
szkodę w szys tk ich  inn ych  w y ­
d a w n ic tw  p ra sow ych , s to ją cych  
na g ru n c ie  ka to lick im .

„ K u r je r  P o zn a ń s k i"  zw raca  
w ię c  u w agę, że n ie za leżn a  p rasa  
k a to lick a  m usi s ię  b o ryk ać  z po- 
w ażn em i tru d n ośc iam i fln an so - 
w em i, w  s zczegó ln o śc i d źw :ga- 
ją c  p ow a żn e  b rzem ię  w yd a tk ów  
p erson a ln ych , u b ezp ieczen iow ych  
i p odatkow ych , gd y  tym czasem  G

„T o  brzemię v v. yduwnictwie „M a 
lego Dziennika" w ielokrotnie m ale­
je , boć tum główną siłą pracowniczą 
W redakcji, administracji 1 drukarni 
są zakonnicy, braciszkowie i postu­
lanci, nie objęci przepisam i prawny­
mi o podatkach i ubezpieczeniach i 
nie otrzym ujący plac, jak ie inne Wy­

dawnictwa płacić muszą swj rr re­
daktorom, urzędnikom administracji 
i personelowi techn.cznemu. W sk_ 
tek tej całkiem odrr.ienr.aj sytuacji 
faktycznej i prawnej, to, na co świe­
ckie wydawnictwo dziennikarskie wy 
dawać musi Betki tysięcy zlorycl to 
wydawców „M ałego Dziennika" ko­
sztuje skromny tego ułamek".

W  ten  sposób  u p r z y w ile jo w a ­
ny w  stosunku dc ca łe j res z ty
p rasy , „M a ły  D z ien n ik " p ow i-
n ienby, w ed le  za ło żeń  d la  k tó ­
rych  r e a liz a c j i  p ow sta ł, s ta rać
się  o w y p a rc ie  z dom ów  k a to li­
ck ich  p ra sy  b ru k o w e j, je d y n ie  na 
sen sac ji o p a rte j, o ra z  w y d a w ­
n ic tw  sk ra jn e j le w ic y . A to l i  o- 
fe n s y w a  je g o  n ie  id z ie  w ca le  w  
tym  k ieru n ku  i m e  b a rd zo  w id z 1 
go  s ię  tam , g d z ie  ze  z łą  p rasą ) 
n a p raw d ę  tr zeb a  w a lc z y ć  „ z  so­
c ja lizm em , kom unizm em , b ezboż­
n ic tw em  i z p rasow em  s traga - 
n ia rs iw em  m o ra ln em " —  na pe- 
r y fe r j j ic h  m iast. A l e :

„W idzim y gc natomiast na terenie 
naszych kościołów, iak się narzuca 
w ierzącym  i praktykującym  k a to li­
kom, dotąd czytającym  inne pisma 
katolickie. Gdy w ierni wychodzą z 
kościołów, przy wrotach, na grun­
cie kościelnym wywołu je i sprzeda­
je  „p ierw szy dziennik O. O. Fran­
ciszkanów". A g ita c ja  idzie szcze­
gólnie szeroką fa lą  z okazji odpu­
stów*, uruezystośei kościelnych, z ja z­
dów zw iązków i stowarzyszeń kato­
lickich.

Czy to się nazywa walką z prasą 
przewrotową i demoralizującą? Nie, 
to jest kroczenie po lin ji najm niej­
szego oporu, to jest gonitwa za 
czytelnikam i pism, z których już 
niejedno dziesiątki lat pracuje dla 
sprawy katolickiej. Gdzie tu jest de­
bro katolickie i gdzie jest katolicka 
sprawiedliwość, budująca na równo­
uprawnieniu?"

„ K u r je r  P o zn a ń sk i"  zaznacza , 
że g d yb y  po te j l in j i  p os z ły  ta k ­
że  inn e p ism a k a to lick ie , to  z 
p rzed s ion k ów , p la ców  i cm en ta ­
r z y  k ośc ie ln ych  p orob i s ię  „ j a r ­
m ark i hand lu  d z ien n ik a rsk ie go ". 
M e to d y  p ro p a ga n d ow e  „M a łe g o  
D z ien n ik a " p ra cu ją  na os łab :e- 
n ie  p o zy c ji in n ych  p ism  k a to li­
ck ich . w yp ró b o w a n ych  w  w a lc e  
K o śc io ła , zw ła s zc za  m n ie js z j ch i

s łabszych . Co V :ęce ;j: A
„Naw iasowo już tyłku wspomni* 

my, że administracja „M ałego Dzien 
nika“ nie cofa się nawet przed me* 
lojalnem dociekaniem przez agentów 
wewnętrznych spraw innych w y­
dawnictw katolickich, „ a  co mamy w 
archiwum swem dow ody1,

N a le ż y  m ieć  n a dz ie ję , i e  w  
sp ra w ę  tę  —  rze c z yw iś c ie  bardzo 
„ d r a ż l iw ą "  —  w e jr z ą  m ia roda jn e  
c zyn n ik i k ośc ie ln e  i że  w yd a w n i­
c tw o  O .O . F ra n c is zk a n ó w  p rz e ­
s tan ie  „d ra ż n ić  sw em i n iew łaści- 
w em i m etodam i w yd a w n ic zem i", 
p rz yn a jm n ie j w  stosunku do re­
szty  p ra sy  k a to lick ie j.

P . K O k F A N T Y  W R A C A
„G ło s  N a ro d u "  donosi:
„P rz y  omawianiu sprawy powrota 

reszty b. w ięźniów brzeskich do Pc - 
ski, stwierdzono fakt, że jeden z b. 
w ięźniów nie był wogole sądzony. 
M ianowicie p. W . K  n fan ty, areszto­
wany w  Biześciu pod zarzutem u- 
dziala w  kongresie Centrolewu, do 
tej pory nie doczekał się aktu oskar­
żenia z tego ty tu ł". Oczywiście p ro­
ces nie m ógł się odbyć, bo cen. K or­
fanty w Centroiewie nie brał udzia­
łu, ale rzecz szczególna, że p. M i- 
chałowski jakoś nie m iał czasu na 
umorzenie sp*-awy,

Co do innych procesó w p Korfan ­
tego, to warte podkreślić, że p .! K or­
fan ty  w ygra ł w ielk i proces podatko­
wy. Gdy* bowiem wymierzone mu po­
datek w  wysokości „ty lk o " 400 iys. 
zł., p. K orfan ty  chcąc uniknąć nie­
w ątp liw ej ruiny, odwoływał się do 
wyższych instancyj i wkońou spra­
wa powędrowała do N ajw . Trybuna­
łu Adm inistracyjnego. Dnia 26 lrwiet 
nia 1936 r. N. T. A . uchylił orzecze­
nie Kom isji Odwoławczej dn spraw 
podatku dochodowego przy  śląskim 
Urzędzie W ojewódzkim  i  wyjaśnń, 
że podstaw ao wym ierzania podarku 
niem?

P. Korfanty, rozgoryczony napa­
ściami części prasy*, przeciw  którym  
nie dano mu się bronić, wyjechał w 
ub. roku du Czechosłowacji. P rze ­
prowadzał tam studja nad polityką 
państw środkowej Europy, n aw aza ł 
kontakt z w ielu działaczami katoli­
ckimi, a warto dodać, że przyczyn ‘I  
się też do Dolepszenia stosunków 
polsko - czeskich.

P. K orfan ty  zam ierza wrócić do 
kraju koło 19 sierpnia, by w żiąć ” - 
dział w  obchodzie rocznicy „Cudu 
nad W is łą " i 2-go powstania ślą­
skiego".

Kacykowie pjov;!ncfona(ni
w;'dują własne „m an ifesty”  do podwładnych
P ra co w n ic y  k o le jo w i skarżą  się 

na n adm iar za rząd zeń  i o k ó ln i­
ków , w yd a w a n ych  p rzez  lic zn ych  
lok a ln ych  d yg n ita rz y . O s ta tn io  w  
s fe ra ch  k o le ja rsk ich  s ta ł s ię  g ło ś ­
nym  ok ó ln ik  n acze ln ika  oddzia łu  
ru ch ow o - h a n d low ego  w  P r z e m y ­
ślu.

W  okó ln iku  tym  za rząd zon o , że 
p ra co w n ic y  nosić m a ją  „m u n du ry  
n a le życ ie  o d p ra so w a n e " i zg łaszać

się  do s łu żby  o go len i. N o s zen ie  
„ t r z e w ik ó w " . ,  k o lo ru  b ro n io w e g o  
do m unduru zosta ło  zabron ione, 
p ra co w n ic y  w  m u ndu rze  n os iż  
m a ją  w y łą c zn ie  ob u w ie  czarn e .

O kó ln ik  n akazu je  d a le j, i ż  p rz y  
za p o w ied z ia n ych  in sp ek c ja ch  d y ­
g n ita r z y  k o le jo w ych  za w ia d o w c y  
s ta c ji i d yżu rn i ruchu w ys tęp o ­
w ać m a ją  w  b ia ły ch  ręk a w icz ­
kach.

m is z e  areszforoania
w  3P r e w ie  N. S. P . A . B .

K A T O W IC E . 21.7. Jak  don os i­
liśm y w toku dochodzeń  w  sp ra ­
w ie  N . S. D. A , B. a resz tow a n o  
ró w n ie ż  res ta u ra tow a  R usska z 
K atow ic , k tó ry  w  ś led z tw ie  p rz y ­
znał się, że  b y ł człon k iem  te j o r ­
g a n iza c ji i p rz y s ię g a ł na w ie r ­
ność H it le ro w i.  W yp u szc zo n y  za 
kaucją  3000 z ł , R ussek  zdo ła i 
zm y lić  czu jn ość  p o lic j i  i  zb ie g ! 

do N iem ie c .

P o lic ja  ch orzow ska  a re sz to w a ­
ła  n ie ja k ie g o  G ucka pod  za rzu ­
tem  n a leżen ia  do N . S. D . A . B., 
zo sta ł on w c zo ra j p rzy tr zy m a n y  
w  ch w ili, g d y  u s iłow a ł p rzek ro-' 
c zyć  gran :'cę po lsko - n iem iecką . 
P rz es łu c h iw a n y  p rzy zn a ł się. że  
n a leża ł do b o jó w k i N . S. D A . B. 
G ucka przekazan o do dyspu życ ji 
sęd z iego  ś ledczego .
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T E A T R  N A R O D O W Y  Dziś 
tro  „W ie lka  miłość* M olnara 
sterwą.

T E A T R  POLSKI. Dziś i jutro 
„Dziewczęta i oni“ Bus - Feneicgo, 
w  reżyserji K . Borowsuiego z Pias­
kowską, Żabczyńską, Żeiiską, W ę­
grzynem, Konaratem, WoskGwskim, 
Brodniewiczem i Łuszczewskim.

T E A T R  N O W Y : Nieczynny.
TE A TR  M A Ł Y : Nieczynny. ,
T E A T R  L E T N I :  Dkiś i jutro „Po  

dnójna Duchalterja" reżyserji W ar 
neckiego z Dymszą, Orwidem, Bro- 
chwiczówną i Grossówną w rolacn 
głównych.

T E A T R  K A M E R A LN Y : Nieczynny.

T E A iR  M A L IC K IE J : Dziś i ju- 
.ro Shaw‘a „P ro feą ja  pani W arren". 
W  próbach komedja rumuńska p. t. 
„Zam ieszaj".

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I; Dziś i 
codziennie rew ja p. t. „Frontem do, 
radości' z Ordonką, Symem, Kru­
kowskim i Lawińskim na czele (7.30 
i ś> 45).

W IE L K A  O P E R E T K A  (K arow a 
1 8 ): Dziś jutro „G e jsza" poc* 8.15 
wieczór. W krótce premjeia „Trzeci, 
w a lcy " O. Straussa.

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW  
K R ZY Ż A  codz. o godz 7.30 .Syn 
marnotrawny”  opowieść biblijna w  
5 akt.

Narkomani jawni i ukryci
B er -  konkurentem monopolu spirytusowego

N ied a w n o  o b ra d ow a ł w  W a r ­
s za w ie  z ia zd  lek a rzy , na k tórym  
ob sze rn ie  za jm ow an o  s ię  k w es tją  
zw a lczan ia  n a rk om an ji w P o lsce . 
W a lk a  ta  da tu je  s ię  od roku  1923, 
k :edy  to w ysz ła  u nas, w  następ­
s tw ie  p rzy s tą p ien ia  P o lsk i do 
k on w en c ji h a sk ie j.

B lędn em  b y ło b y  m n iem an ie , że 
n arkom an ja  w  P o ls c e  n ie je s t  r o z ­
pow szechn ion a . O p arte  je s t  ono 
p rzed ew szys tk iem  na danych  z 
zak łaaów  p sycn ia try czn ych , k tóre  
leczą za led w ie  zn ikom y odsetek  
narkom anów , g d y  zn akom ita  
w iększość, ja k  tw ie ra z i docen t 
Ł u n iew sk i, d y rek to r  Zak ładu  P s y ­
ch ia try c zn eg o  w  T w ork a ch , u k ry ­
w a  się ze  sw ym  na łog iem . W ed łu g  
zdan ia  w yb itn y ch  sp ec ja lis tó w , 
n rm o że  sy tu a c ja  u nas daleko 
nab iega  od tak ich  k ra jó w , ja k  np. 
C h iny, g d z ie  k ilk a d z ie s ią t p ro ­
cen t lu dn ości s ta n ow ią  n arkom a­
ni, jed n ak że  ilo ś ć  narkom an ów  w 
zn aczen iu  śc is lem  (m o r fin iś c i,  
kokainYści) i t. p. z pom in ięc iem  
e te ro m a n ji, s ię ga  p o w y że j 5000 
jedn ostek .

P rz es tę p s tw a  p op e łn ian e  p rzez  
narkom an ów  m ożem y p od z ie lić  
zasadn iczo  na t r z y  g ru p y : 1 ) te, 
Które m a ją  na ce lu  zasp ok o jen ie  
b ezp ośred n ie  g łodu  n a rk o tyk ow e­
go, 2 ) te , k tó re  pośredn io  zm ie ­
r z a ją  do te g o  celu  i 3 ) te, k tó re  
w y n ik a ją c  z na łogu , n ie  m a ją  je d ­
nak na celu  zasp ok o jen ia  g łodu  
n arkotyku . D o p ie rw s ze j g ru p y  
za lic za  s ię  tak ie  czyny, ja k  p od ra ­
b ian ie  recep t, s tosow an ie  teroru

Egzaminy konkursowe
politechnikę w arszaw ską

W  roku b ieżącym , p rz y jm o w a ­
n ie  s łu ch aczy  na w szy s tk ie  w y ­
d z ia ły  P o lite ch n ik i W a rs z a w ­
sk ie j od b yw ać  się  będzie na p od ­
s ta w ie  w yn ik u  egzam in u  kon ku r­
sow ego , k tó ry  od b ęd zie  s ię  w  c za ­
s ie  od  21 do 25 w rze śn ia  t>. r. P o ­
d a n ia  o  p r z y ję c ie  n a le ży  sk ładać 
w  s e k re ta r ja c ie  P o lite c h n ik i w  
czas ie  od  1 do 5 w rze śn ia  b r. 
w łą c zn ie .
f A b y  u m oż liw ić  n o w ow stęp u ją  
cym  g ru n tow n e  p rz y g o to w a n ie  się 
do egzam in u , T -w o  B ra tn ie j Porno 
cy  S tu d en tów  P o lite c h n ik i W a r ­

szaw sk ie j z o rg a n izo w a ło  w zo rem  
la t  u b ieg ły ch  sp ec ja ln y  kurs p rzy  
g o to w a w czy , k tó rego  p rogram  o- 
be jm u ie  c a łk o w ity  zaKres. w y m a ­
gań, s taw ia n ych  p rz y  egzam in ie  
kon ku rsow ym  na p oszczegó ln ych  
vtydz ia łach  P u lite ch n ik i W a rs za w  
sk ie j.

K u rs  ro zp oczn ie  s ię  12 s ie rp n ia  
i trw a ć  będzie do 19 w rze śn ia  b. 
r. Z a p isy  i s zc zegó ło w e  in fo rm a ­
c je  (z a m ie js co w y m  lis to w n ie ) w  
K a n c e la r j i  K u rsu : W a rsza w a , ul. 
K oszyk ow a  80, te l. 849-93

Powiększenie liczby kas
na zfworcu Głównym

i P om (rw aŁ  fr e k w e n c ja  p od ró ż­
n y c h  za b ile ta m i w yc ie c zk o w ym i 
stale wzrarta, w a rsza w sk a  dyrek  
cja kolejowa, dążąc do u ła tw ie - 
aife, podróżnym n a b yw a n ie  om a­
wianych b ile tó w , z a r zą d z iła  ot-

E ie na d w o rcu  G łównym i w  
raawie od 26 b. m. je s zc ze  
h d od a tk ow ych  kas, p rzezn a  

czon ych  w y łą c zn ie  do sp rzed aży  
'b i le t ó w  w y c iec zk o w ych .

W  ten  sposób  o g ó ln a  lic zb a  kas 
na dw orcu  G łów n ym  zw ięk s zy  s ię

do 22. Z te j l ic zb y  12 kas sp rzeda  
w ać b ed z ie  b ile ty  w yc ieczk o w e , 
m ia n o w ic ie : 9 w  h a li d w orca  ru ­
chu  p od m ie jsk ie go  od  u l. M a r  
S za tkow sk ie j i 3 w  h a ii d w orca  
od ul. C h m ie ln e j.

P oza tem , ró w n ie ż  p oczyn a ją c  
od n ied z ie li,  20 b. m , u s tan ow io ­
ne b ędą  na dw orcu  G łów n ym  p o ­
steru nk i in fo rm a c y jn e , k tó re  b ę ­
dą k ierow ały- pod różn ych  do od ­
p ow ied n ich  kas.

Dur brzuszny i szkarlatyna
szerzą $i%

Jak  zw yk le , w  ok res ie  sezonu 
le tn ie g o  i zw ięk szon ego  sp ożyc ia  
su row ych  o w oców  i ja rzy n , zw ięk ­
szy ła  s ię  lic zb a  za ch o row a ń  na 
dur<brzuszny. P oza tem  w zros ła  
lic zb a  w yp ad k ó w  zap ad n :ęć  na 
s zk a r la tyn ę .

N a s ile n ie  te j  ch oroby  je s t  obec­
n ie  ta k  w ie lk ie , ze  zach od zą  oba-

w  W arszaw ie
c ia  n a d zw ycza jn y ch  środków  za­
p ob iega w czych .

N ie k tó re  o d d z ia ły  szp ita ln e, 
p rzezn aczo n e  dla ch o rych  zak aź­
nych, są ju ż  ca łk o w ic ie  za ję te .

W  zw ią zk u  z za p ad n ięc iam i na 
du r b rzu szn y  i na s za a n a tyn ę , 
za zn aczy ł s ię  w y b itn y  w z ro s t  fta- 
p ływ u  ch o rych  do lekarzy- dom o­

w y , iż  z a jd z ie  kon ieczn ość  p od ję - w ych  U b ezp ie cza ln j S po łeczn e j.

Za wybicia szyby
skatow ali człow ieka

w obec  lek a rz y  c zy  ap tek a rzy  itp . 
N a  tem  t le  b y ło  w  P o ls ce  s zs reg  
p rzes tęp s tw , z  k tó ry ch  n a jpospo- 
lits zem i b y ły  sp ra w y  o  p o d ra b ia ­
n ie  re c ep t p rzez  narkom an ów , n ie  
p os ia d a ją cych  p ien ięd zy  na zakup 
n a rkotyków .

I lo ś ć  s fa łs zo w a n ych  recep t na 
te ren ie  Sądu O k ręgo w ego  w  W a r ­
szaw ie  d och od z iła  często  do k i l ­
ku d z ies ięc iu  sztuk, a n a w et w  
jed n ym  w ypadku  w y n io s ła  p rz e ­
szło 550. R e ce p ty  p od rab ian o  w  
tak  „a r ty s ty c z n y "  sposób, że zd a ­
rza ło  s ię  k ilk ak ro tn ie , iż  lek a rz  u- 
znal k ilk a d z ie s ią t re c ep t p od p isa ­
nych  je g o  n a zw isk iem  za  au ten ­
tyczne, potem  zaś dop iero  u sta lo ­
no, źc w szy s tk ie  on e b y ły  pod ra­
b ian e  i n a w et fa łs z e r z  p rz y zn a ­
w a ł s ię  do w in y .

Z w yk le  narkom an sam n ie  
zg ła s za ł się u ap tekarza , le c z  po­
sy ła ł inną osobę, obcą  mu, n a jc z ę ­
śc ie j dziecko , na k tó re  czeka ł ob­
se rw u jąc , c zy  w ych o d z i z  ap tek i 
sam o i czy  n ie  je s t  ś ledzone. W o ­
bec tego , że  zd a rza ły  s ię  w ypadk i, 
iż  ap tek a rz  zw ra ca ł s ię  do lek a ­
rza  o p o tw ie rd zen ie  zb y t w yso k ie j 
daw k i narkotyku , w yp isa n e j na 
recep c ie , na rkom an i u rząd za li s ię  
w  ten  sposób, że  p o d a w a li fa łs z y ­
w e  te le fo n y  na recep tach , a g d y  
lek a rz  d zw or.ił, w spó ln ik  n akazy­
w a ł w  im ien .u  ,eka rza w yd ać  n a r­
kotyk .

D o d ru g ie j g ru p y  p rzes tępstw  
n arkom an ów  n a leżą  k radz ieże  i 
p rzyw ła s zc zen ia , m a ją ce  na celu 
zd ob yc ie  środków  na kupno n a r ­
kotyku  W  te j g ru p ie  p rzes tęp s tw  
szc zegó ln ie  n ieb ezp ieczn e  d la 
pań stw a  są te  w yp ad k i, g d y  n a r­
kom an i zn a jd u ją  się na o d p o w ie ­
d zia ln ych  stan ow iskach  w  s łu żb ie  
p u b lic zn e j (n p . sp raw a  ap lik an ta  
sąd ow ego  w  W a rs z a w ie ).  N a rk o ­
man, chcąc zdobyć  za  w s z e ^ ą  ce­
nę narkotyk , gotów , je s t  na 
w szys tk o , a osoby za in te reso w a ­
ne, c zy  ob cy  w y w ia d , m oga sie 
n im  zn ak om ic ie  p o s łu g iw a ć  dla 
zd ob yw an ia  ta jem n ic  p ań stw o­
w ych .

G rupa tr z e c ia  ob e jm u je  prze-
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d ew szys tk iem  n a jro zm a its ze  r o ­
d za je  zb oczeń  seksu a lnych  w  
zw iązku  z u żyw an iem  narkotyków . 
M . in. p ra k tyk a  sądow a  zan o to w a ­
ła w yp ad k i sadyzm u o ra z  czynów  
n ie rząd n ych  z n ie le tn iem i, k tórych  
d op u szcza li s ię  k ok a in iśc i, a r ó w ­
n ie ż  d w a  w yp a d k i m o rd e rs tw  pod  
w p ływ em  p o d n ie c e n i,

M ó w ią c  o n a rk om an ji n ie  spo­
sób n ie  w spom n ieć  o n a jg r o ź n ie j­
sze j p ladze, o tem  sam em  poałożu , 
ja k ą  je s t  e te rom a n ja . N a  Śląsku, 
w ok o lica ch  C zęstoch ow y  i na P od ', 
ka rpac iu  o d d a ją  s ię  tem u na łogo- ( 
w i ca łe  w s ie , p rzyczem  n ie  są od -1 
n ieg o  w o ln e  n a w e t d z iec i w  w ie k u j 
szkolnym . B ad an ia  p rzep ro w a d zo ­
ne w  je d n e j ze szkół p ow szech ­
nych  na Sląs.Ku d a ły  w y n ik i z a ­
s tra s za ją c e : gd y  w  roku szkolnym  
1929-30 u żyw a ło  e te r  „ t y lk o "  80.7 
proc. d z iec i, to  w  1932/33 —  91.7 
p ro c .! N a  te ren ie  K o n g resó w k i 
e te ro m a n ja  s ze rzy  s ię  w  p o w ia ­
tach  soch aczew sk im  i gos tyn lń - 
SKim, skąd p o w o li to c zy  s ię  w  k ie ­
runku P łock a . N a jb a rd z ie j d o t­
k n ię te  tą  p la gą  są ok o lice  zam iesz 
ka le  p rzez  k o lo n is tów  n iem iec ­
kich.

E te r  kon su m ow any je s t  zw yk le  
w  p ostac i w o d n ego  ro z tw o ru . W y ­
p ie ra  on sku teczn ie  a lkoh o l, bo 
je s t  od n iego  tań szy  i le p ie j „J z ia  ■ 
ła “ . W  pota jem n ym  hand lu  m ożna 
dostać l i t r  c zy s tego  eteru , z k tó re ­
go w y ra b ia  s ię  ao 8 l i t r ó w  napo ju , 
za 12— 13 zł. M im o dok ładnej re ­
g la m en ta c ji hand lu  e terem , na tog  
ten ro zp rzes trzen ia  s ię  c o ra z  b a r­
d z ie j, p rzyczem  e te r  p rzem yca n y  z 
N iem iec  ro zch od z i s ię  d rogam i 
w odn em i, p rzed ew szys tk iem  W is łą  
po c a łe j P o ls c e , za tru w a ją c  w  
p ie rw szym  rzęd z ie  w s ie  n a db rzeż­
ne, g d z ie  zaw sze  zn a jd u je  ch ę t­
nych od b io rców . ,

W a lk a  z e te ro m a n ja  trw a . P ro ­
w adzona en e rg ic zn ie  p rzez  w ład ze  
a d m in is tra cy jn e  i sądow e w in n a  
p rzyc zy n ić  s ię  con a jm n ie j do z l i ­
k w id ow a n ia  ła tw ie j u cn w ytn ych  
ob ja w ów  m asow ych  u żyw an ia  n a r­
kotyków .

■

Hałasy powodują
Zwiększenie liczby nerwowo chorych

Do zak ład ów  le c zn ic zy ch  p rz y ­
w o żen i są co ra z  c zę ś c ie j ch o rzy  
n erw ow o, k tó rzy  sk a rżą  s ię  na do­
le g liw o ś c i układu n e rw o w ego , po­
w s ta łe  w sku tek  n a dm iern ych  ha­
ła sów  w  p ew n ych  d z ie ln ica ch  sto­
licy- G rono k rew n ych  ty ch  ch o ­
rych  p o d ję ło  obecn ie  in ic ja ty w ę  
zw o ła n ia  w  gm ach u  C yrku  p rzy  
ul. O rd yn a ck ie j w ie cu  w  sp raw ie  
zw a lc za n ia  hałasu . W  tym  celu  
uda s ię  n iebaw em  do ku m isarja - 
tu rządu  d e le g a c ja  z p rośbą  o u- 
d z ie le m e  z e zw o len ia  na ten  w iec .

D e le ga c ja  za m ie rza  podk reś lić , 
że p r z e ra ź liw e  z g r z y ty  w o zów  
■.ram wajowych na zak rę ta ch  są 
w pew nych  punktach  m ias ta  tak 
dok u cz liw e , że w y w o łu ją  zu pe ł­
n ie  s łu szn ie  sk a rg i m ieszkań ców  
o k o liczn ych  dom ów  i p ra co w n i­
ków' p ob lisk ich  b iu r. T o  samo 
da s ię  p o w ied z ie ć  o z g rz y ta n iu  
ham u lców  n iek tó ry ch  au tobusów  
m ie jsk ich  jak naprz. w o zó w  N r . 

N r . 4, 9 i 10. Ju ż sam  fa k t, że n ie

w szy s tk ie  autobusy przy  ham ow a­
niu w y d a ją  tak  d ok u cz liw e  z g r z y ­
ty , p o zw a la  m n iem ać, że  ha łasy 
te  dadzą  s ię  je a n a k  usunąć.

N iem n ie j g o rą c e  p ro te s ty  w y ­
w o łu ją  h a ła ś liw e  rob o ty  u liczn e, 
zw ła s zc za  p ro w a d zo n e  w  p orze  
n ocn e j. R o zu m ie ją c  w  zu pe łn ośc i 
kon ieczn ość  p ro w a d zen ia  n iek tó ­
rych  robót tra m w a jo w ych , czy  
b ru ka rsk ich  w  nocy, ja k  ró w n ie ż  
p o jm u ją c  tru dn ośc i tech n iczn e  
p rzy  uciszan iu  tra m w a jó w  i auto- 
d u só w , d e le g a c ja  za m ie rza  p ro s ić  
p. k om isa rza  rządu  na m. sto ł. 
W a rs za w ę  i p. p re zyd en ta  m .asta  
m. sto ł. W a rs za w y  o w y d a n ie  za ­
rząd zen ia , u m o ż liw ia ją c e go  usu­
w a n ie  ha łasów , p ow od ow an ych  
p rzez  tra m w a je  i au tobu sy  o ra z  
ta k iego  ro zp la n ow a n ia  robot, p o ­
w o d u ją cych  ha łasy , aby  b y ły  one 
p ro w ad zo n e  w  n o cy  w  m ie jscach  
n a jr za d z ie j zam ieszka łych  i ty lk o  
w  w yp ad kach  w y żs ze j k on ieczn o­
ści.

Raztlcle m piottf-if
przez zieloną lim uzyną

P o w ra c a ją c e g o  późn ym  w ie c zo ­
rem  do dom u 50 -letn iego  Jan a 
K o śc iń sk iego , bez z a ję c ia  (R a k o - 
w .ec  - P ru szkow sk a  3 1 ), za c zep iło  
d w óch  b ra c i G o lcó w : A lek sa n d e r  
(P ru szk o w sk a  31 ) i T e o f i l  (S ie ­
w ie rsk a  1 ),  o ra z  dw ócn  n ie zn a ­
nych  m ężczyzn .

A lek sa n d e r  G ole  zw ró c ił  s ię  
do K o śc iń sk iego  z zap y tań ,em : 
„ K ie d y  ed a a sz  za  ro zb itą  s zy b ę ? "  
Gdy K ośc iń sk i ośw ia dczy ł, że  spra 
wę ro zs trzy gn ie  sąd, w ó w cza s  G ol 
c o w ie  i ich a w a j k o led zy  za p ro ­
s ili go  do m ieszkan ia  A lek sa n d ra  
G olca . P o  k ilku  k ie lis zka ch  w s zy ­
scy  c z te re j p o c zę li b ić  K ośc iń sk ie ­

go, a n astępn ie, po p ow a len iu  na 
z iem ię , kopać. G dy o f ia r a  b e s t ia l­
sk ie j napaści s tra c iła  p rzy lu m - 
ność, zb rod n ia rze  p r z e r z u c il i  K o ­
pcińsk iego p rzez  d ru t k o lc zas ty  
do ogródka .

D op ie ro  nad  ranem  zn a le z ion o  
m ep rzy tu m n ego  i p rzem oczon ego , 
w sku tek  nocnego deszczu, K ośc iń - 
sk iego , u k tó rego  lek a rz  s tw ie r ­
d z ił z łam an ie  żebra , le w e j ręki, 
o ra z  o g ó ln e  p o tłu czen ia , a w  
s zc zegó ln o śc i k la tk i p ie is io w c j.  

K o śc iń sk iego  w' s tan ie  n iem a l b ez­
n a d z ie jn ym  p rzew iez io n o  do s zp i­
ta la , zaś za zb rod n ia rzam i p o lic ja  
za rzą d z iła  p ośc ig .

W  k ieru n ku  W a rs za w y  je ch a ł 
szosą o tw ocką  m otocyk l p ro w a ­
dzon y  p rzez  S te fa n a  B ia łow ąsa , 
u rzędn ika  s ta ros tw a  w a rs za w ­
sk iego , z pasa że rem - Z ygm u ntem  
K ozłow sk im , m ech an ik iem  z  K la -  

rysow a .
W  pew n ym  m om en c ie  m ija ła  

ich  z w ie lk ą  s zybk ośc ią  lim u zyn a  

z ie lo n ego  ko lo ru , k tó ra  za w a d z iła

o m otocyk l. M o tocyk l u leg ł ro zb i­
ciu, a B ia łow ą s  i K o z ło w sk i w y ­
p ad li na szosę, d ozn a ją c  szeregu  
obrażeń O b ra żen ia  B ia łow ąsa  
ok aza ły  s ię  tak  c iężk ie , że  p rzew ie  
z iono go  do s zp ita la  w  W a rs za ­
w ie , w  s tan ie  bardzo  groźn ym .

P o  w ypadku  s z o fe r  lim u zyn y  
zw ięk szy ł szybkość i zb ie g ł. P o ­

szuku je  go  p o lic ja

Narady pracowników umysłowych
nad spraw am i gospodarrzemi

Z go d n ie  z zap o w ied z ią , w  czw ar 
tek, 23 b. m .,-odbędzie  s ię  w  W a r ­
szaw ie , na skutek in ic ja t y w y  tr­
uj i Z w ią zk ó w  Z a w od o w ych  P ra ­
cow n ik ów  U m ys łow ych , w ie lk a  
k o n fe re n c ja  d z ia ła c zy  p ra co w n i­
czych  zw ią zk ó w  za w od ow ych , po ­
św ięcon a  w y łą c zn ie  z a g a d n ie ­

niom  gospodarczym .

Jak  w iadom o, p ro je k t  te j kon-

ŚRODA 22 L IPC A  1936 r.

6-30 „K iedy  ranne... 6-33 Gimnasty­
ka. 6o0 Muzyka (pl.), 7.20 Dziennik 
por. 7 .30 Program na dzisiaj. 7 40 
Muzyka (p t ).

11-57 Sygnał czasu i hejnał z K ra­
kowa |2-03 Muzyka lekka z Basenu 
w  Ciechocinku (p rzez Toruń ) 12.55 
„Skrzynka roln.“  —  inż. W . Tarkow­
ski. 13.05 Dzień, połudn.

1Ó.30 Wiad. gosp. I 5.45 Teatr W y­
obraźni: „O  tem jaK krawiec N itecz­
ka został królem", słuchowisko dla 
dzieci ml. w/g opow. K. Makuszyń­
skiego (ze Lw ow a ) lg .js  U twory for­
tepianowe (pt.). 17-00 Muzyka salon, 
w  wyk Kwartetu Salonowego Roz­
głośni Krakowskiej (z Krakowa) 17 30 
Pieśni wschodnie w  wyk. O lgi Łady 
sopran), I 7.50 Anegdoty z zj cia a . 

Żółkowskiego —  wygł. dr S. Pappe 
(i Katow ic). 18-00 Pog, społeczna. 
1805 Konc. reki. 18-50 Pogad. aktual­
na. 20.50 Dzień, wiecz.
21-00 i »  a„d. z cyklu „U T W O R Y  
I R tD L R Y K A  C H O P IN A " w  wyk. 
uyoiinych pianistów (pl.), Wyk. A. 
Braiłowski: Koncert e-moll: a) A lle­
gro  maestoso, b) Romans —  I arghe- 
tto. e f  Rondo —  Vivace. 21.30 Reci­
tal śpiewaczy M. Saleckiego. 2200 
Wiad, sport. 22-15 M otyw y  aneczne 
w  muzyce kameralnej —  „Miniatury 
kwartetowe". W ykonawcy. Kwartał 
Warszawski. 22-45 Muzyka tan w 
wyk. Zespołu H. Golda,

C zw artek , dn 23 lip ca

6.30 Kiedy ranne"... 6.33 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (p ł.). 7.20 Dzień.

por. 7.3P Progr. na dzisiaj. 7.4G Mu
Łyka (p ł.).

11.57 Sygnał czasa i  hejnał z 
Krakowa. 12.03 Koncerl w wyk. ze­
społu kameralnego N  Mańskiej. 
12.55 „K ąc ik  dla m łodzieży w ie j­
sk iej" —  inż. Z. Kobyliński. 13.05 
Dzień, połudn.

15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Skarb w 
kom inie" —  opowiad. W . Szalay- 
Grocie dla aziec: mł. ( z  P  iznaftŁt).
16.00 Konc. popularny z Ciechocin­
ka- 16.45 „U stró j państw nowoczes­
nych a zagadnienie < brony narou-,- 
w e j —  Rosja Sowiecka" —  idczyl 
—  w ygł. J Ma.jew.-lki. 17 00 Koncei i  
muzyki lekkiej w wyk. D Siecz­
kowskiej (sifpran) l ork. Koła MaJi- 
dolinistuw „H e jn a ł" (z e  Lw ow a, 
17.50 „N a jgorsza  p rzygod r" — fe lj. 
Wygł. T. Buisiewicz ( z  W iln a ). 18.00 
„Jak spędzić św ię to? " 18.10 „Życie 
„u lt stolicy". 18.15 Konc. reki. 18.50 
Pogad. aktualna. 19.00 fow szechny 
Ti d r  W yobraźni: Prem jera słuctio- 
wiska „Za lo ty  w ie jsk ie" (Y illa jre  
w oo ing ) —  komedyjka na 2 grosy. 
Napisał G. B. Shaw, przekład F . So- 
bieniowskieco. 19.40 Recital fort. M. 
Dońskiej. W. A . M ozart: Sonata 
D-nur. J-j Schubert- lmpromptu 
B-dur. J. Bralrms: Rapsod ja  h-mcll 
A ).10 „W iz ja  Babuni" —  stare mele 
dje w  wyk Antei var> Veck (śp iew ) 
i J. Żyńskiego (fo r t . ) .  20.45 Dzień, 
wiecz. 20.55 Pogad. aktualna. 21.00 
..Nasze p ieśn i" —  odśpiewa E  Ben­
der (bas). P rz v  fo rt. I  Rocenoaum
23.00 A . Arensky: K w in tet fortep ia­
nowy D-dur op. 31 <z K rakow a '.
22.00 Wiad. sport. 22.15 Muz. tan. 
w  wyk. Ork. P. R. 23.00 Muzyka 
lekka i tan. (z  p ły t).

fe r e n c j i  p ow sta ł po zw o łan iu  
p rzez  rząd  w  r. z. n a rad y  gosp o­
d a rcze j, na k tó rą  p rzed s ta w ic ie le  
zw ią zk ó w  p ra co w n ic zy ch  n ie  b y li 
zap roszen i. K o n fe r e n c ja  odbędzie  
się w  loka lu  U n ji  zw ią zk ów  p ra ­
cow n ik ów  u m ys łow ych  p rzy  ul. 
M arsza łk o w sk ie j 91. N a  k on feren  
c j i  w w g łoszon y  będzie  s ze re g  re ­
feratów ,.,* '

r  
J

A T L A N T IC : Alami w  nocy” .
AM OR: „Stworzona do całowania' 

ty.Puścig za 1 eniem” .
ACRON: „Hrabia Monte Christo”  i 

Przygody rekruta” .
AD RIA : .Mam 19 lat” .
AS: „M iłość dla początkujących" i 

dodatki.
APO LLO : „Ludzie w  tunelu" :

„W  Wiedeńskiej Kawiarence".
ANTJNEA: „N ie miale baba kłopo­

tu” 1 Groźne spotkanie” .
B A łT Y K -  „Film plastyczny” .
B IS : „N o c  weselna" i „W onder

B a i".
COLOSSEUM (mala sala): „Au-

ajencja w Ischlu".
C A P ilO L : „Maty Marynarz”  
CASINO : „Ca«ii,o de Paris” . 
CORSO: „K ró l B roćw ayu " 1 rew- 
C ZA R Y : „Niedokończona syniton- 

j a 1 i Dwie Joasie”
ELITE :'.„Dla ciebie tańczę i „Dom 

Nr. 56” .
E\;\VV „Doktór X ".
E U R O PA ; „Porw ano Kobietę". 
F IIH A R M O N J A : „Casancva". 
FLOR1DA: „Niebezpieczny flirt”  i 

.Uona z ogłoszenia 
ru R U M : Szkarłatny kwiat”  i

.kapsodja Bałtyku"*:
HJELJpS: „Pow rót Frankensteina” i 

Fum Polski,
HOLI YW O O D . „r.x - żona” . 
KO M ETA .Ta albo żadna”. 
M ASK .A : „ChińsKie M orza " i Adolf 

Dymsza".

MIEJSKIE: „Niedokończona Svmlo- 
nja” .

M ETRO : „Św iatło w  ciemności”  i 
rewja.

M IEJSKIE: „Niedokończona Syra- 
fonja".

J i  j . 71 A
obłoków*, 

„W e-

M ARS: „D ziew czę
„K ry jów ka  szczęścia".

M E W A: „Prawcia o miłości" i 
sola Zuzanna” .

M IN E R W A : „Saaleńcy" (z  życia 
legj. Polskich). „M alibo".

M U C H A: „Oskarżam cię, matko”  i 
„W ystaw iam y rewję".

N O W A  TO M B O LA : .Chińskie M o­
rza” i „K ot i skrzypce’1.

OKO PRASKIE- „Siostia Marta jest 
szpiegiem” i „Ahaswer” .

PA N : „Mecz bokserski Schmeling
— Louis”.

K IN O  FAR . ś GO A N D R Z E J A : 
„N ie  miała baba kłopotu" i dodatki

P O PU LA R N Y : „Czar m łodości" i 
rew ja.

PE T IT  TR IAN O N : „Zuzu”  i „K to o- 
statni całnje”

PR A G A : ..Zaczęło się od pocałun­
ku”  i „Rezerwista”.

R A J : „N ie  miau. naba kłopotu" ł 
„N iedzielne orawerje”

RENA: „Julika” i ,Ror..„o i julca.’
R Ia LT O : Broacway Bill” .
R O X Y : „Mężczyźni wolą mężatki”  i 

„Samosąd” .
R O M A : „Z ło to ".

: SFINKS: .Żona dwóch m ężów”  i
rewja.

SOKÓŁ: Zbrodnia i kara”  orar 
,Duda w  A fiyce” .

SERRENTO: „Niewolnica z Manda • 
lay ”  ! .N ie rniala baba kłopotu”.

S TYLO W Y : „W esoły Donjuan".
' Ś W IA TO W ID : „K rw aw e perły” .
ŚW IAT.: „tiecky Sharp” .
T O N : ..Niewidzialny promień” .
UCIECHA: „Droga bez powrotu’’
UNJA: „Szczęści^ na ulicy”  i „Cyrk 

Barnuma” .
, V A R !E TE : ..Wyspa skarbów" i
„Czarna Perlą”

Drugi proces adw. Ostrowskiego
i przygotowania do rozprawy apelacyjne.

W c zo ra j u zyska li w id zen ie  z 
adw oka tem  Zygm u n tem  H o fm ok l-  
O s tiow sk im , k tó ry , ja k  w iadom o, 
skazan y zosta ł na t r z y  m ies iące  
a resztu , o b roń cy  je g o . b ra t i syn. 
W id zen ie  trw a ło  czas d łu ższy , 
a lb ow iem  ob a j ad w oka c i m u sie li 
p rz e ją ć  od adw oka ta  Z ygm u n ta  
H o fm o k l - O s trow sk iego  ca ły  sze ­
r e g  sp raw , b ędących  w  toku, k tó ­
re  ad w oka t u p rzedn io  p ro w a d z ił.

Za  zezw o len iem  w ła d z  w id z e ­
n ia te będą s ię  ob ecn ie  od b yw a ły  
c zęśc ie j 1 p ra w d op od ob n ie  co dru 
g i dzień  ob a j ob roń cy  b ędą  mu­
s ie li u daw ać Się do w ię z ie n ia  m o­
kotow sk iego , g d z ie  skazan y  ad­
w oka t p rzeb yw a .

A d w o k a t H o fm o k l - O s trow sk i 
u m ieszczon y  zosta ł w  od d z ie ln e j 
c e li i n a w e t sp acery  od b yw a  zu ­
p e łn ie  sam . D o w ię z ie n ia  d os ta r­
czono mu ks iążk i, g a ze ty  o ra z  ca ­
ły  s ze re g  d-neł p ra w n ic zych  i o-

r z e c zn ic tw a  Sądu N a jw y żs z e g o . 
Skazan y  ad w oka t za jm u je  s i?  
p rzed ew szy s tk iem  w  w ie z ien iu  
s tu d jow a n iem  o rzec zn ic tw a , p rz y  
go tu w u ją c  s ię  w  ten  sposób  do 
r o zp ra w y  a p e la c y jn e j. O b ro ń cy  
s p o d z ie w a ją  s ię  o trzy m a n ia  m o­
ty w ó w  sądu g ro d z k ie g o  ju ż  w  
dn iach  n a jb liż s zych , a w ó w cza s  
n ie zw ło c zn ie  p rz y s tą p ią  do o p rą - 
cow a n ia  sk a rg i ap e la cy jn e j'. P o ­
za oD rońcam i ró w n ie ż  j  p o zo s ta ła  
rod z in a  u zyska ła  ju ż  w id zen ie  z  
osadzonym  w  w ię z ie n iu  ad w oka ­
tem . M|

N ie  je s t  w yk lu czon e, że  ro zp ra ­
w a a p e la cy jn a  od b ęd z ie  s ię  je s z ­
cze w  m ies iącu  s ie rp n iu . D ru g i 
p roces  a d w oka ta  H o fm ok l- 
O s trow sk iego , p rz e rw a n y  w  dniu  
10 b. m. o u ja w n ien ie  i opu b lik o­
w a n ie  p rzeb iegu  ta jn e j r o zp ra w y  
k on tyn u ow an y  będz ie  w  sąd zie  
g ro d zk im  p rzy  ul. K ru czej’ , w  dn 
24 b. m.

Z  m ia s ta
AU TO B U S „ T “

Od czwartku dnia 23 b. m. Dyrek­
cja Tram wajów  i Autobusów urucha­
mia r.ową dojazdową linję autobuso­
wą „ T “  od krańcowego przystanku 
tram wajowego linji „ 7"  przy ulicy Ra- 
Jzymińskiej ulicami: Naczelnikowską, 
Ks. Ziemowita do rogu ul. Klemento- 
wickiej.

Autobus tej linji kursować będzie 
w  odstępie 15-min. w  godzinach naj­
większego nasilenia ruchu (t. j. rano 
i popołudniu), w  pozostałych zaś po­
rach dnia kursować będzie co 20 mi­
nut.

Z m a r l i
Zygmunt Bni.iski, em. sędzia, lat 73 

w  Warszawie. Tadeusz Sznuk, naczel­
nik wydziału w  zakl. ubezpieczeń Spo­
łecznych w  Warszawie.

C EN A B E N Z Y N Y  N A  W A I.N E M  
ZEB RAN IU  ZW . W Ł A Ś G  

T AKSÓ W EK
Na nadzwyczajnem walnem zebra­

niu członków Związku właścicieli do­
rożek samochodowych omawiana by­
ła między in. sprawa zapowiedzianej 
obniżki ceny benzyny. W wyniku bu­
rzliwej ayskusji, przyjęto między iii. 
uchwalę, że obniżenie ceny benzyny 
o 10 groszy na litrze me przyczyni się 
do motoryzacji kraju ze względu na 
wysoką dotychczas cenę benzyny

Ogłoszenia drobne |
— M II— — — — ■

HŁ3LE 190 Zt. prześliczna
sypialnia, stołowy, gab net skrom­
niejszy 50. N ow y-św iat 30, r ó f  P i ­
rackiego.
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j t o  s e z o n ie  U a tu e r fn y m

T e a l r y  T .  K .  K .  T .
I I

ku ltu rą , in te lig e n c ją , i troską  o 
ak to ró w  w y ró żn ia  s ię  W ęg ie rk o  
(Ż o łn ie r z  i b oh a ter. T e s s a j ;  te  
sam e za le ty , choć j'eszcze n ie  w  
t jm  stopn iu  sh an n on izow an e , po 
s iada  Z iem b iń sk i (P o w r ó t  m am y. 
D om  o tw a rty . M iłj-on erk a ). O baj 
rep re zen tu ją  typ  reżyse ra  kam e­
ra ln ego  i w  tych  ram ach  d a ją  
rze czy  s ta ran n ie  w ycyze lo w a n e . 
P ra c e  p ozos ta łych  reżyse ró w  z 
Z e lw erow iczem , B orow sk im  i Cna 
b ersk im  na cze le , n ie  w n oszą  ja ­
k ichś  w y ją tk o w ych  w arto śc i, w ię  
ce j w  n ich  ru tyn y , n iż  tw ó rczych  
k cn ccp cy j. P o w a żn e  usterk i czę ­
sto m ia ły  m ie js c *  w  u b ieg łym  se­
zo n ie : t r a f ią ly  s ię  d lu ży zn y  (np . 
„R a z  się ty lko  ż y je “ , a lbo „M ie ­
szczan in  s z la ch c icem ", czy  os ta t­
n io  „D z ie w c zę ta  i on i“ ) ,  czasam , 
r t ż y s e r ja  zu pełn ie  fa łs zyw em  u ję

4 B C  S P K 'ł l fW i2

S p row adzen ie  te a tró w  T. K . K  
T  z m an ow ców  do tych czasow e j 
d z ia ła ln ośc i w ym aga , aby  ci 
w szyscy , k tó r zy  za jm u ją  s tan o­

w isk a  k ie ro w n ic ze  za c zę li p lan o ­
w ą  p racę  ud podstaw , B ez zasad ­
n ic zego  z e rw a n ia  z szab lonom  pa­
n u jącym  u nas w szech w ład n ie , bo 
od la t  u stępu jąca  d yrek c ja  p r z e ­
kazu je  g o  p ie c zo ło w ic ie  n ow e j, 
trudno w y o b ra z ić  sob ie ja k ie ś  ae 
cydu jące  zm ian y  

J es t to o c zy w iś c ie  zadan ie  
tru an e, a le  n a w e t w  oDecnym sta 
n ie  te a tró w  T  K  ,K . T . ,vioie je s t  
m om en tów  ja ś n ie js z y  .h. k tóre  
spew nośc ią  s ta łyb y  się  w ie lk ą  po­
m ocą przy  budow an iu  n ow ego  p o ­
rządku . 1

T a k ą  stron ą  ja sn a  je s t  przedo- 
w _zys tk iem  zespół ak torsk i. W ię k ­
szość ak to rów , tw o rzą cych  n a j 
l ic zn ie js z y  I n a jlep s zy  w  P o lsce  
zespó ł, p rz y ję ło  to w a rzy s tw o  w  
spadku po d aw n ych  tea tra ch  
m ie jsk ich  i S zy fm an a . W p ra w ­
d z ie  dw a  la la  p raK tya i w yk a za ły  
w a d liw e  fu n k c jon ow a n ie  o g ro m ­
n ego  apara tu  w yk on a w czego  —  
s ze reg  sztuk o trzym yw a ł słabe 
ob sad y  lub  co g o rze j, zu pełn ie  
n iew ła śc iw e , p on iew a ż  o d p o w ied ­
ni .a u to rz y  za jęc i b y li w ła śn ie  w  
inn ych , p ow odzen iem  c ieszących  
się  u tw orach , jed n ak  te usterki 
zw łaszcza  że spo tka ły  s ię  ju ż  z 
p o zy tyw n ą  lik w id a c ją , n ie  um nie j 
s za ją  w  m czem  w a rto śc i, ja k ą  

-p rzed s ta w ia  m a te r ja ł ak torsk i.
Są w  nim  je s zc ze  p ew n e braki, 
zw ła szcza  d yk c ja  n iek tó rych  akto 
ró w  pozostaw ia  w ie le  do ży c ze ­
n ia , są to jed n ak  usterk i, k tóre  
p rz y  u s iln e j p ra cy  m ogą  zu pełn ie  
zn ikn ąć. D a je  s ię  ró w n ież  zau w a­
ży ć  szczęś liw a , choć n iedość  j e ­
szcze  s ;lna rea kc ja  p rz ec iw  

•w szech w ładnem u  n ie g d yś  sys te ­
m ow i „ g w ia z d " .  O becn ie  p ra w ie  
r i e  zd a rza  s ię w  tea tra ch  T  K  K .
T ., aby  sztuka „ s ta ła "  na jed n ym  
czy  dw óch  zn akom itych  w yk on aw  
cach. M ożn a  n a w et zaob serw o­
w ać  z ja w isk o  o d w ro tn e : drobne
ro le  ep izod yczn e  g ran e  są czasem  
lep ie j, n iż  czo łow e. O b serw u ją c  
n a » ł e ż y c ie  tea tra ln e , odnosi się 
w ra żen ie , ie w ięk szość  ak to rów  
w k ład a  dużo p ra cy  w  op ra cow y ­
w a n ie  ró l. N au czon o  s ię ju ż  w  
w ięk szośc i w yD adków  e lem en ta r­
n ego  ob ow iązk u  ak tora , jak im  
je s t  dobre p am ięc iow e  op an ow a­
nie  tekstu . T iz e b a  p rzyzn ać , że 
su fle ra  s łychać na w ;dow n i p rze ­
w a żn ie  w ów czas , g d y  na scen ie 
zn a jd u je  s ię k tóraś  ze s ław .

S p ec ja ln ie  k o rzy s tn ie  w y ró żn i­
ło  sie y,- u b ieg łym  sezon ie  m łode
pok o len ie  ak to rsk ie . T ak a  np. W  osta tn im  dniu  p ływ a ck ich  
„ T e s s a "  s ta fa  s ię  r e w e la c ją  m lo- m is trzo s tw  P o lsk i w  C iechocinku  
dych  ta len tów , z k tó ry ch  n ie  | rozegran o  d łu god ystan sow y  b ieg  
v. szys .kie m ia ły  d otych czas  spo 

ol lośc w yk a za ć  s ię podobn ie w y

ciem  sztuki k ład ła  ją  w  sensie  ar 
tys tyczn ym  na d w ie  łopa tk i (np . 
„K o k o "  a lbo „L o rd  i h is zp a n k a " ).

P o n iew a ż  w y d z ia ł reżysersk i 
P . Ł  S. T-u w yp u śc ił n iedaw n o 
w  św ia t 7 now ych  reżyserów , m oż 
na w ię c  m ieć  n a d z ie ję , że n ie ­
k tó rzy  z n ich , ja k  np S ew en n ó w - 
na, rea liza to rk a  „O r fe u s z a " ,  oka­
żą  s ię  po dopełn ien iu  s tu d iów  
cennem i i in teresu ją cem i s iłam i, 
N a le ża ło b y  ży c zyć  tea trow i T . K . 
K . T ., aby za s tęp y  re żyse ró w  od­
ś w ie ży ły  się. Szab lon  i ru tyn a  
w  re ż y s e r ji  są z łym i sp rzym ie ­
rzeń cam i, g d y  chodzi o o żyw ien ie  
tea trów .

T o  sam o odnosi s ię  i do s tron y  
d ek o ra cy jn e j. W  u b iegłym  sezo­
n ie  w y ró żn ia ły  s ię p race  D aszew ­
sk iego  (W ie c z ó r  T rz ech  K r ó l i )  i 
m łodych  ab so lw en tów  In s ty tu tu

—  R oszk ow sk ie j i U je js k i >go. 
(P a n  D am azy. P-odzina M asscu- 
b r e ) .  P o za  tem b j l o  dużo p op ra ­
w n ego  banału .

R ea su m u ją c : m a te r ja ł p ra co ­
w n ików , k tórym i ro zp o rzą d za ją  
te a try  T . K . K . T ., m im o p ew n ych  
n ied oc ią gn ięć , je s t  czyn n ik iem , z 
k tórym  T o w a rzy s tw o  m ogłoby  
n a jle p ie j w sp ó łp ra co w a ć . Gdyby 
n apraw dę  chc ian o z tea tru  u czy ­
n ić  „s p ra w ę  sp o łe czn ą " okaże się, 
że  in ic ja ty w a  p łyn ąca  z g ó ry  u- 
sun ie w ie le  d o ty ch czasow ych  bra 
ków , zw ła s zc za  w  d z ied z in ie  r e ­
ż y s e r ji .  N a  tę  in ic ja tyw ę , s ze rze j 
ju ż  om aw ian ą  w  pop rzedn im  fe l-  
je to n ie , c zea a ją  w szyscy , którym  
w a rto ść  tea tru  i w ażn ość  ku ltu ­
ry  te a tra ln e j leżą  na sercu .

J e rzy  A n d rze je w s k i.

Krwawe zajścia w  Klwowfe
Odroczenie rozprawy, celem powołania świadków

Polska gra z Węgrami
na igrzyskach olimpijskich w Br,'linie

W  B e r lin ie  odbyło  s ię lo so w a ­
n ie  ro zg ry w e k  o lim p ijs k ie g o  tu r­
n ie ju  p iłk i n ożne j. D o tu rn ie ju  
zg io s ilo  się 16 państw . P rz ep ro -  
w adzono p od z ia ł na d w ie  g ru p y  
za lic za ją c  do p ie rw s ze j państw a 
s iln .e js ze , k tó re  n astęp n ie  lo so ­
w a ły  sob ie p rzec iw n ik a  z d ru g ie j 
g ru p y  p ań s tw  s łabszych .

P o lsk a  zgod n ie  z p rzew id yw a ­

n iam i dosta ła  s ię  do g ru p y  p ie rw ­
sze j p ań stw  s iln ie js zy ch . W  w y n i­
ku losow an ia  p ie rw szym  p rz e c iw ­
n ik iem  P o lsk i będą  W ę g ry . In n e  
państw a (n a  p ie rw szem  m iejscu  
poda jem y pań stw a  s iln ie js z e ) w y ­
lo so w a ły  n a stęp u ją cych  p rz e c iw  
ników  E g ip t  —  A u s t i ja ,  W ło ­
chy  —  LT S. A  , S zw ec ja  —  Jap on ­
ia , N o rw eg j'a  —  T u rc ja , A n g l ja

0 wieczyste stypeniluan
im. f .  p. pp}. Lotna

W  s to lic y  za w ią za ł s ię  kom ite t 
u czczen ia  p am ięc i ppłk . L o th a  
S te fa n a  zm arłego  ' t ra g ic z n ie  w  
k a ta s tro fie  sam o lo tow e j.

A b y  u czc ić  pam ięć  człow ieka
—  czy tam y  w  od ezw ie , p od p isa ­
nej, p rzez  płk. U lry ch a , p ik. G la- 
b isza  i gen  B oń czę  U zd o w sk iego
—  k tó ry  b y ł sym bolem  n ie ty lk o  
p ięknych  przeszłośfci, a le  p rzede- 
w szys tk iem  ty ch  p iękn ych  i w zn io  
sJych  id ea łów , m a ją cych  sp o rto ­
w i polsk iem u p rzyśw ieca ć  w  z w y ­
c ięsk im  p och od zie  ku św ie tla n e j

p rzysz łośc i, w zyw a m y  ca ły  z o ig a -  
n izow an y  ś w ia t  sp ortow y , aby 
w spóln ym  w ys iłk iem  u fu n d o w a li 
w ie c zy s te  s typen d ju m  w  C. I. W . 
F - ie  na B ie la fia ch .

S typen d ju m  to p rzyzn aw an e  bę 
d zie  co roczn ie  jak o  odsetek  od ze ­
b ra n e j k w o ty  d la jedn pgo z człon 
ków  polsk ich  k lu bów  sp ortow ych , 

1 przyczem p ie rw szeń s tw o  m ieć bę­
dą cz łon k o w ie  K. S. P o lo n ia  w  
W a rs za w ie , k tó rego  jed n ym  z 
w sp ó łtw ó rcó w  i f i la r ó w  b y ł śp. 
S te fan  L o th . *

3 rekordy INIarGfczka
na pływackich m ^lirzost^ach  Polski

sok im  pozm nm m . P rz ed s ta w ien ie  
„ T e s s y "  je s t  n a jlep szym  d ow o­
dem , ja k  w ie le  dobra  sztuka w  po 
łączen iu  ze  św ie tn ą  r e ż y s e r ia  w y  
■dobyć m oże z ak to ra , ile  mu dać 
n ow ych  w a rto śc i.

P rzek o n a liśm y  s ię  w ię c  w  ubic 
g tym  sezon ie , że  m am j ca ły  sze­
r e g  dobrych  i  ja a n a jle p ie j  zapo­
w ia d a ją cy c h  s ię a k to rek : E ar-
szczew ską , E ich le ró w n ę , Naito- 
n eczn ą , P iaskow ską , S tępn iów n ę, 
S w ierczew sk ą , Z e lis k ą ; z ak to­
rów '. K a rp iń sk iego , K a rc z ew sk ie ­
go, K on d ra ta , K rec zm a ra , W o- 
s zć ze ro w ic za , W y rzyk o w sk ie g o , 
Z iem b ińsk iego ... Skala  tych  ta len ­
tó w  je s t  znaczna, obe jm u je  za­
rów n o  dram at, ja k  kom edję i (a r  
sę, s ię ga  n a w et w  osobach  E ich le  
rów n y  (C y d ) i W y rzyk o w sk iego  
(K o r d ja n ) ,  do k la syc zn e j tra g e ­
d ii i rom an tyczn ego  dram atu .

J eś li chodzi o te g o ro c zn y  popis 
a b so lw en tów  P  I. s . T ‘u, w ypad ł 
on ra c ze j szaro, b io rą c  jedn ak  
pod  u w agę W 'yjątkow e w aru n k i 
to w a rzys zą ce  podobnym  pop isom  
trudno z g ó ry  p rzesądzać, i le  wy­
li rzęsa  z s ieb ie  na deskach  s c e ­
n iczn ych  ten  n a jm łod szy  ak to r­
sk i narybek .

B a rd z ie ; skom plikow ane je s t  
za ga d n ien ie  r e ż y s e r ji  w  T . K . K . 
T . C ią g le  d a je  s ię  odczu w ać  do t­
k l iw y  brak  w ie lk ich , tw ó rc zy ch  
in d yw id u a ln ośc i reżysersk ich , ta ­
k ich  jedn ostek , k tórych  p raca  tw o 
r zy ła b y  p ew n ą  szkołę, p ew ien  o- 
r y g .n a ln y  s ty l. Jednostką taką 
je s t  w ła ś c iw ie  j  idon ty lk o  S ch il­
le r , k tó ry  zresztą  w  u b ieg łym  se­
zon ie  n ie  m ia ł p p ec ia ln ego  po la  
do pop isu  (K r ó l  L i r  K o r j ja n .  R )  
d ż in a  M a ssou h re ). W y ją tk o w y

na 1500 m. P ie rw s ze  m ie jsce  za ­
ją ł  K a r lićZ ek  J.óachifn w  czasie  
2 1 :43 b iją c  rekord  P o lsk i o 9 sek. 
P o  d rodze  K a r lic z e k  p op raw ił 
rów m ież rek o rd y  P o lsk i na »0u  m. 
(c za s  11 :18 ,6 ) i na 1000 m. (c za s  
1 4 ;13 ,7 ;. D ru g ie  m ie js c e  za ją ł 
S zra jbm an  22:19 (now 'y  rekord  
ok ręgu  w a rs za w s k ie g o ), 3 ) Ba- 
rys z  23:02, 4 ) Jan kow sk i 23:54,5,

5 ) Z u bow icz, 6 ) K ra lo c h w ila .
O sta teczn a  p u n k ta c ja  d ru żyn o ­

w ych  m is trzo s tw  P o lsk i w p lyw a- 
nm  na rok  1936 p rzed s ta w ia  się 
n a s tęp u ją co :

1 ) E K S  K a to w ic e  —  156 pkt., 
2 ) A Z S  W arszaw a  —  100 pkt., 3 ) 
I la k oa h  B ie lsk o  —  9 ] pkt., 4 ) 
D e lf in  W a rs za w a  —  79 pkt., 5 ) 
G is zow iec  —  75 pkt., 6 ) L e g ja  
W a rs za w a  71 pkt., 7) S iem ian o ­
w ice  —  2G pkt.

Z Gltsaŝ p && Bylina
w yruszyła gigantyczna sztafeta

T rz eb a  p rzyzn ać , że  o rg a n iza to ­
r zy  ig rzy sk  o lim p ijsk ich , N iem cy  
m ie li b ardzo  o ry g in a ln y  pom ysł 
d op row a d za ją c  do skutku s z ta fe tę  
p ieszą na o lb r zy m ie j tra s ie  O lim - 
p ja  - -  B e r lin  3.A75 km. S z ta fe ta  
będzie  sym bolem  łą czn ośc i p om ię ­
d zy  s ta ro ży tn em i ig rzy sk a m i G re- 

, a now oczesn em i o lim p jad am i.

S z ta fe ta  w yru szy ła  z O lim p ji 
w  p on ied z ia łek  0 g o d z in ie  12-ej 
U roc zys to śc i od b y ły  s ię  w-edług 
a n tyczn ego  ce rem on ia łu  p rz y  u- 

d n a le  kap łanek, s tra żn ic zek  
ogn ia . P o  p rzem ów ien iu  burm i. 
s trza  m iasta  O lim p ji ch ó r  m ło ­
d z ień ców  zad ek lam ow a ł p ie rw s ze  
s tr o fy  V I I I  ody  o lim p ijs k ie j Pm-, 
dara w  s ta rogreck im  języku , na­
s tęp n ie  odczy tan o  o ręd z ie  Cou 
ber+ina, tw ó rc y  neoolim pizm u , po­
czerń o d e g ra m  hym n g re ck i i od­
dano sa lw ę  arm atn ią .

K a żd y  zaw odn ik , 7-miu państw , 
p rzez  k tó re  p row ad zić  b ędz ie  t r a ­
sa s z ta fe ty , b iec będzie  1 km. z 
w ła sn ą  pochodn ią . P och od n ia  ta 
m a k s z ta łt  św irczn ik a , p rzyczem  
je s t  skonstru ow ana , że n ie  g a ­
śn ie  nawet, p rz y  n a jg o rs ze j p o go ­

dzie . P och o d n ie  pozostaną

snością  b ie ga c zy , b io rą cych  
d z ia ł w  s z ta fe c ie . i.

fófomks spertowa
J E S Z C Z E  Ó  K O L A R Z A C H  

„ A M A T O R A C H "
prasie pojawiły się nieprawdzi­

we wiadomości, jakoby Warszawsk.e 
Tow arzystw o Cyklistów wycofało za­
meldowanie do P. Z. T . K. o odmowie 
startu na zawodach z udziałem dru­
żyn y  narodowej, zawodników: Puszą, 
krą-7kowsk:ego, Łęczyńskiego, klan 
sa. W yżej w , mienieni żądali odszko­
dowania za starty. Z zarzutu tego 
oczyszczony ostał tylko Pusz, nan 
miast W’. T . C. podtrzymuje w  dal­
szym ciągu zameldowanse odnośnie 
do Pozostałych kolarzy,

P O K A Ż  G IM N A S T Y C Z N Y  
O L IM P IJ C Z Y K Ó W  

Sokół organizuje w  piątek o godz. 
17-ej w sali polskiej Ymca (Konop­
nickiej 6 ) ookaz gimnastyczny naszej 
drużyny olimpijskiej. Pokaz ma na 
celu zapoznać szersze warstwy spo­
łeczeństwa ze sprawnością oiimp jek- 
gimnastyczek.

W  Ś R O D Ę  N A  D Y N A S A C .H  
W. T. C. organizuje w  środę o go- 

dz n e 20-ej na Dynusach zawody ko­
larskie i motocyklowe. Bezkonkuren­
cyjny motocyklista w  Polsce Grabow­
ski przedsięweżm e próbę pobicia rc- 

w  l." kordów Polski Choińskiego.

—  C h iny , N iem c y  —  Lu ksem bu rg , 
P e ru  —  F in la n d ja .

W  d ru g ie j ru n d zie  ć w ie r ć f in a ­
ło w e j w a lc zy ć  b ęd ą : zw yc ię zca
m eczu  P e ru  —  F in la n d ja  ze  z w y ­
c ięzcą  m eczu  Egip t, —  A u s tr ja , 
zw y c ię zca  m eczu  N o rw e g ja  —  
T u rc ja  ze zw y c ię zcą  N iem c y  —  
Lu ksem bu rg, zwTy c ię zca  m eczu 
W ie lk a  B?-ytanja —  C h in y  ze 
zw y c ię zcą  m eczu  P o lsk a  —  W ę ­
g ry  W re s zc ie  zw yc ięzca  m eczu 
S zw ec ja  —  Jap on ja  ze zw yc ię zcą  
m eczu  W ło ch y  —  11. S. A .

R o zg ry w k i ro zp o czyn a ją  się 3 
s ie rp n ia . P o lsk a  g ra  z W ęg ra m i 
5 s ie rpn ia . Z W ęg ra m i p iłk a rze  na 
si n ie jed n o k ro tn ie  sp o tyk a li się 
ju ż, w ię c  p ie rw s zy  p rzec iw n ik  
P o lsk i na o iim p ja d z ie  je s t  ju ż  
nam zn any i n ie tru d n y  do poko­
n an ia . W  ra z ie  zw y c ię s tw a  P o lsk i 
nad W ę g ra m i P o lsk a  dn. 8 s ie rp ­
nia spotka s ię ze zw y c ię zcą  m e­
czu A n g l ja  —  Chiny, a w ię c  p ra w  
dopodnbnie z A n g lją .  W  rep re ­
zen ta c ji A n g l j i  g ra ć  będą p iłk a rze  
wrłaśc iw 'ię  W ie lk ie j  B ry ta n ji,  a 
w ię c  A n g l j i ,  S zkoc ji i W a lj i .

M ecze  p ó łfin a ło w a  od b yw ać  się 
będą  10 i 11 s ie rp n ia . S potkan ie  1 
o ty tu ł m is trza  o lim p ijs k ie g o  od -1 
będzie  s ię  15 s ie rp n ia . D op iero  
m ecze p ó łf in a ło w e  i f in a ł  r o z g ry ­
w ać  się  bedą  na s ta d jon ie  o lim ­
p ijsk im , e lim in a c je  zaś  trw a ć  bę­
dą na dw óch  bo iskach : P o s t  Sta- 
d jon  i A ich k am p .

R A D O M , 21. 7. —  R ozp ra
w a  przeciw Tko p ięc iu  chloDom 
z gm  ny F o tw o ró w , oskarżonym  
o u d z ia ł w  za jś c ia ch  a n ty żyd o w ­
skich . ro zp oczę ła  s ię  z 45-m inuto- 
w em  opóźn ien iem .

G god z. 9 45 na sa lę  sądu okrę 
g o w ego  w ch od zi k om p let orzeka ­
ją c y :  s. s. o. M a lis zew sk i —  p rze ­
w odn iczący  i sęd z iow ie  B ern a row  
ski i D ed ew ic z  —  w o tan c i. W  fo ­
te lu  osk a rży c ie la  zas iada  pprok  
W a lkm w icz . P ow ó d ztw o  cyw iln e  
w  im ien iu  Iz ra e la  P ozn ań sk iego , 
syna za p ite g o  M anesa, o ra z  z ra ­
m ien ia  poszkodow an ych  żyd ów  
k lw ow sk ich  w n oszą  adwr. L e w in  i 
B en k ie l ( z  W a rs z a w y ).  O b ron y  o- 
skarżonych  ch łopów  p o d ję li s ię : 
adw . Z d z ito w ie ek i i G a jew ie z .

O sk a rżen i: F ra n c iszek  K o b y ­
łeck i, J ó z e f W o lsk i, W in c en ty  
W ąsik , W ik to r  M a łek  »i Szczepan  
Łab ęd zk i są w ła śc ic ie la m i g o ­
sp od a rstw  na obszarze  gm in y  P o ­
tw o ró w , każdy  z n ich  pos iada  po 
k ilKa m o rg  g ru n tu . W o lsk i był w  
P o tw o r  o w ie  w ó jtem .

G ospodarze  ci za s iad a ją  na la ­
w ie  osk arżon ych  pod zarzu tem  
zaa tak ow a n ia  w  dn iu  29 lis to p a ­
da r. ub. na szos ie  O d rzyw ó ł —  
R adom  u c iek a ją cych  z  K lw o w a  
żyd ów  i zadan ia  im  ciężK ich  o- 
b ra żeń  c ie lesn ych . U M an esa  Fo- 
z ra ń s k ie g o  n astąp iło  p ękn ięc ie  
czaszk i i zm ia żd żen ie  m ózgu , a 
w  n a stęp s tw ie  —  śm ierć , u M en ­
d la  P ozn ań sk iego  —  złam an ie  
obu kości p rzed ra m ien ia  lew ego , 
u pozos ta łych  —  c ię żk ie  lub lek  
k ie  uszkodzen ia  c ia ła , bądź też 
—  urazy.

P o n a d to  K ob y łe ck i oskarżon y  
je s t  o to, że u d erzy ł m otyką  w  
g ło w ę  Jan k ia  W rÓ D lew sk iego,

w skutek  czego nastąp ił w stiząa  
m ózgu i u tra ta  m owy.

W o lsk i odpow iada za uderze­
n ie  F a jg i  Skąpsk iej m otyką w  
ok o lice  nosa, co spow odow ało  
zm iażdżen ie  kości, złam anie p rze ­
g ro d y  nosow ej, z a b u le n ia  w  
fu n K cjach  oddechow ych, oraz 
trw a łe  zeszpeeen :e tw a rzy

P odczas  Spraw dzenia listy o- 
becności św iadków , wychodź* na 
ja w , że  św. Jankiel K ren g ie l, 
p rzeb yw a ją cy  w  W iśn io w e j Gó­
rze  pod Ł od z ią , n ie o trzym ał w e­

zw a n ia  na sąd.

A d w . L e w in  podnosi ważność 
zezn ań  teg o  św iadka .R ów nocze­
śn ie ao c iega  p rzyczyn  um orzen ia  
doch odzen ia  p rzec iw k o  p ięciu  in ­
nym  ch iopom  k lw ow skun, k tórym  
p ie rw o tn ie  ró w n ież  zarzucano 
w z ię c ie  czyn n ego  udziału  w  z a j­
ściach.

A d w . K re n g ie l  w nosi o dodat­
kow e p o w o ła n ie  św iadka Saoela 
K re n g la  z F o tw o ro w a , a  także, by 
łego  kom endan ta  posterunku w  
P o tw o ro w ie , A n to n ieg o  Bombę i  
g osp od arza  E r lin a . W  ś ledztw ie  
p ie rw ia s tk o w em  przesłuchano in ­
n ego  K re n g la  —  M anesa, k tó ry  
za jś c ia  n ie w id z ia ł, na tom iast n ie 
p rzes łu ch an o S zoe la  K ren g la , 
k tó ry  b j ł naocznym  św iadk iem  
za jść .

O b roń cy  oskarżon ych  ch łopów  
s p rz e c iw ia ją  s ię  w szystk im  w n io­
skom p ow ó d ztw a  cyw iln ego . P ro ­
k u ra to r  p op ie ra  w n iosek  o dodat­
k ow e  p ow o ła n ie  św iadków  Szoe- 
la  K re n g la , B om by i E rlin a  i

Sąd po n a rad z ie  postan aw ia  
sp ra w ę  od roczyć , ce lem  pow oła ­
n ia now j-ch św iadków . ■*

5  c s ó l SpfffiStąfO
w  paSącym <\ą domu

W Ł O C Ł A W E K , 20. 7. (T e l  w ł . )  
O ko ło  god z. 23, g d y  w iększość  
m ieszkań ców  ju ż  spała, w yb u cn l 
p o ża r  w  za g ro d z ie  W ła d y s ła w a  
K op yc iń sk iego  w e  w s i A d a m ow o  
gm . L ig o w o , pow . lip n ow sk iego .

W sku tek  s iln ego  w ia tru  poża r 
w  k ró tk im  czas ie  o b ją ł k ilk an a ­
śc ie  dom ostw  i zabu dow ań  gosp o­
d arczych , k tóre  c zęśc iow o  zd o ła ­
no u ra tow ać. W śród  o gó ln ego  za ­
m ie s z a n i ,  g d y  w szy scy  Dyli z a ję ­
ci ra tow an iem  sw ego  dobytku , w  
jed n ym  z dom ów  spali:; 30-letn ia

S tan is ław a  W iśn iew sk a  z  t r o j­
g iem  d z ie c i : 10 -letn im  Rom anem , 
6-letn im  Janem  i 1-rocznyrr A le k ­
sandrem , o ra z  k rew n ą  60-letn :ą 
R o za lją  W iśn iew sk ą . W o zyscy  
p ięc io ro  z g in ę li w  p lom iem ach  
Ze zg lis z c z  w \dobyto  ju ż  ty lk o  
zw ęg lo n e  zw łok i.

U sta lon o , że p o ża r  p ow sta ł 
w sku tek  n ieza gaszen ia  pop io łów  
w  pob liżu  je d n e go  z budynków . 
W ia t r  ro z rzu c ił t le ją c e  w ę g le  po 
s łom ianych  dachach . S i a t y  w y ­
noszą około 20.000 zł,

iM oślarze— olimpijczycy
stertowali na Gople

N a  je z io r z e  G op le  pod K ru s z ­
w icą  od b y ły  s ię  m ięd zyk la b ow e  re 
g a ty  w io ś la rsk ie  p o łączon e z e l i ­
m in a c ją  p rzed o lim p ijsk ą . D o r e ­
g a t  zg ło s iło  s ię  20 k lu bów  z 41 c- 
sadam i, k tóre  s ta r tow a ły  w  10 b ie . 
gach . W y n ik i z udzia łem  o lim p ij­
c zyk ó w  b y ły  n a s tęp u ją ce :

W  b iegu  e lim in a cy jn ym  d w ó jek  
bez s ten  ika  o lim p ijsk a  osada 
K ożu ch ow sk i i K o b y liń sk i w y s ta r ­
to w a ła  z opóźn ien iem  12 sek. i 
zw y c ię ży ła  m im o to osadę d w ó jk i 
ze s te rn ik iem  ,W TW . w  czas ie  
3:57,8.

W  b iegu  czw ó rek  zwry c ię ży la  
osada o lim p ijsk a  w  sk ładz ie  K a r ­
bow sk i, K u ry ło w icz , L ip e rsk i ze 
s te rn ik iem  W ir s z y łłą  w  rek o rd o ­
w ym  cza s ie  7 :37,6. D ru g ie  m ie jsce  
z a ję ła  osada P o lic y jn e g o  K lu bu  
S p o rto w ego  z K a lis za .

Australia prowadzi 2:1
2 Niemcami

W  d ru g im  dniu  m ięd zy s tre fo -  
w eg o  m eczu  o pu h ar D av isa  
N  em ay —  A u s tra lja ,  para  austra  
Iijsk a  C ra w fo rd  - M ac G ra th  po­
konała  parę n iem iecką  C iam m  - 
H en k e l 6:4, 4:6, 6 :4, 6 :4. P o  d ru ­
g im  dniu  p ro w ad zi A u s tra l ja  2:1.

D z iś  w e  w to rek  zakończen ie  
m eczu, W a lc zą  C ra w fo rd  z C ram - 
m cm  j H onke) z O u istem . A u s tra -  
1'je żyk o m  w y s ta rc z y  ao  zw y c ię ­
s tw a  zd ob yc ie  n a w e t jed n ego  
punktu, podczas  gdy  N iem c y  m o­

gą w y g ra ć  je d y n ie  w  w ypadku  u- 

zyskan ia  2-ch punktów , y f

wykopano na P om rrzu
G R U D Z IĄ D Z , 21.7. —  W e  w si 

R yw a łd z ik  (p o w  lu b a w sk i) w  za 
bu dow an iach  gospodarsk ich  r o l­
n ika Paw da l ip s k ie g o ,  rob o tn icy  
w  czas ie  kopan ia  pod s tarem  drze 
wem, n a tra f i l i  na g lin ia n e  naczy  
nie, w k tórem  zn a le ź li ponad ty ­
siąc sztuk m on et rzym sk ich . M o ­
n e ty  te  u trzym an e w  dobrym  sta 
nie, m ia ty  w y ry te  w ize ru n k i ce ­
sa rzy  i ba rdzo  w y ra źn e  napisy.

B y ły  to m on ety  w ykon an e  w  zło­
cie, s reb rze - i b ron zie .

N ie s te ty , w ięk szą  część zn a le ­
zion ych  m on et rozchw yta li, m ię ­
d zy  s ieb ie  ro b o tn icy  i w ie js c y  w y  
rostk i, tak, że za led w ie  350 sztuk 
zdołan o u ra to w ać  i oddać  do sta­
ros tw a  w  N ow em  M ieśc ie . M on e­
ty  te  zostaną  p rzek azan e  odpo- i 
w iedn irn  w ładzom -

Wielką aferą przemytu lekarstw
w ykryta w Chcrzowie

K A T O W IC E , 21.7. W  toku d łu ­
g o trw a ły ch  ob se rw a cy j i docho­
dzeń  Ś ląska S tra ż  G ran iczn a  z 
in sp ek tora tu  w  C h orzo w ie  w p a ­
dła na trop  w ie lk ie j  a fe r y  p rz e ­
m ytu  lek a rs tw  z N iem iec , o b e j­
m u jące j ca łą  P o lsk ę . „B on a te - 
rem " te j a fe r y  je s t  b y ły  ap tek a rz  
A lek sa n d e r  H on isch  z Ś w ię to ­
ch łow ic  (B y to m sk a  18 ), k tó ry  po 
z lik w id ow a n iu  ap tek i, z a ją ł  się 
k w iin ą cem  na Ś ląsku pokątnem  
leczen iem  i w  ch a ra k te rze  tym  
ro zsy ła ł o fe r ty  do ró żn ych  osób 
p ryw a tn ych , a n a w et i aptek, o- 
fe ru ją c  d os taw ę  lek ów  iub  p o d e j­
m u jąc s ię  le c zen ia  p rzy  pom ocy 
leków , jem u  ty lk o  d o s tęp m ch  
H un iscłi je ź d z ił  do N iem iec , gd z ie  
zam ieszku je  je g o  b ra t i p ro w a ­
dzi aptekę.

Już w toku dochodzeń , k iedy  
H on isch ow i było  w iadom o , że 
je s t  p o d e jrza n y  o p rzem y t le ­
karstw , w yk a za ł on n ie zw yk ły  
rupet, bow iem  n ie  za p rzes ta ł sw e ­
go  p rocederu  i w szed ł w  porozu ­
m ien ie  z n ie jak im  M ań ką  z M ys io

sce. W  a fe r ę  tę  podobno w m iesza ­
nych  je s t  k ilk a se t esób , rek ru tu ­
ją c y ch  s ię  z ró żn ych  zaw od ów . 
W  w yn ik u  w s tęp n ych  dochodzeń  
H on isch a  p rzy trzy m a n o  i  osadzo­
no w  a re szc ie  do d ysp ozyc ji p ro ­
k u ra to ra  Sądu O kręgow e go w  
C h orzo w ie  •

D otąd  usta lono  w  toku  docho­
dzeń, na p od s taw ie  zeb ran ych  
dow odów , że  H en is ch  w y s ła ł w  
osta tn im  czasie  z g ó rą  500 p rze ­
syłek  z lek a rs tw am i, w a r to śc i 
k ilkunastu  ty s ię e y  zł.

S trajk  w  Łodzi
zlikwidowany

Ł Ó D Ź , 20. 7. Z go d n ie  z p od p i­
sanym  w  za rzą d z ie  m ia s ta  w  dn, 
x8 b. m. p ro toku łem , p o d ję to  p ra ­
cę na w s zy s tk ;ch od c in k ach  ro ­
bó t p u b lic zn ych  w  Ł o d z i. P ra c a  
na rob o ta ch  k a n a liza c y jn ych , w o ­
d oc iągow ych , d ro go w ych , p lan ta ­
cy jn y ch  i b e to n ia rm a ch  m ie jsk ich

w ic , do k tó re go  d ow o z ił z S w ię - .e d b y w a  s ię  n o im a lm e . U m ow a  

to ch ło w ie  lek a rs tw a , a M ań ka  zb io row a  z rob o tn ik am i sezono- 
je  n a stęp n ie  ek sp ed jow a ł z M y- w ym i p od p isan a  zostan ie  w  naj- 

s łow ic  do o d b io rców  w  ca łe j P o l-  b liż s zy ch  an .ach .
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P o ls k a  w y p r a w a  p o la rn a
W k' inie wiecznego dnia
C złon k ow ie  nasze j ek sp ed yc ji 

zn a jd u ją  się obecn ie  w  drodze z 
f jo rd u  H o rn  Sund do za tok i T em - 
p e l. P ie rw s zą  r a d j iw ą  w ia d o ­
m ość o nich o trzym a m y  za 3 t y ­
godn ie , g d y  doDrną do celu  pod ró

ży .
D o p ie ro  d z is ia j n adszed ł l is t  od 

n aszych  pod różn ików , p isan y  na 
p ok ład z ie  statku  „L y ń g e n " ,  ku r­
su ją cego  m ięd zy  M a rr ick  a S p its ­
b ergen em , op isu ją c y  s zc zegó ły  po 
d ró zy :

N a  pok ład z ie  ,L y n g e n a “ . K ilk a  
god z in  p rzed  ląd ow an iem . 2. l ip ­
ca o d p łyn ę liśm y  z  N a r r ic k  do 
T rom so . D ro g a  p ro w a d z i p rzez  
m a low n ic ze  i spbko jne  f jo r d y  p ó ł ­
nocnej N o r w e g j i .  P r z y ja z d  do 
T ro m so  3-go w ie c zo rem . T rom so  
—  n ieco  w ięk 3 zy  p o r t  n iż  N a rr ick . 
W  p o rc ie  dużo statków ' ryback ich  
i ło w ie ck 'ch , od ch od zących  stąd 
n a  pó łn oc  na p o łó w  fo k  i w ie lo r y  
bów. Z  T ro m so  za b ra liśm y  ca ły  
zapas żyw n o śc i na 2 m ies iące , po­
d z ie lon y  na d w ie  częśc i. P ie rw s za  
część  w y lą d u je  ra zem  z  w yp raw ą , 
d ru ga  —  zo s tan ie  z łożon a  w  E is- 
f jo r d z ie  w  za toce  T em p e l. T u ta j 
te ż  o d n o w iliśm y  stosunk i z N o r ­
w egam i, k tó r zy  b ra li  u d zia ł w  
o rg a n izo w a n iu  w y p ra w  pop rzed ­
nich.

N a  pó łnoc od T ro m so  m ijam y 
w sp a n ia ły , o a lpe jsK im  ch a rak te ­
rze, m ało  je s zc ze  zbadan y  łańcuch  
gó rsk i —  A lp y  L a p o fisk ie  —  n a j­
b a rd z ie j p ó łnocny p o r t i m iasto  —  
B a m m erfe s t.

O d  N ordkapu  p ogod a  zm ien ia  s ię 
gw a łto w n ie , w ie je  z im n y  pó łn oc­
no -  w sch odn i w ia t r ,  g rom adzą  
się chm ury. R ozpoczyn a  s ię  g w a ł­
tow n e  k o łysan ie . M a ły  s ta tek  —  
500 ton n  za le d w ie  —  huśta s ię  
barazo  s’ ln ie . U n iem o ż liw ia  to  na 
ra z ie  zu p e łn ie  ja k ą k o lw iek  pracę. 
C zęść w y p ra w y  ch o ru je  na m or­
ską chorobę. K ró tk i p os tó j bez 
lą d ow a n ia  p rz y  W y s p ie  N ie d źw ie  
d z ie j u m o ż liw ia  p rzep ak ow an ie  
rzeczy , p rzeo ra n ie  s ię  i p rz y g o ­
to w a n ie  do lądow an ia .

tok i T em p e l. B ęd z ie  to  p o łow a  
d ro g i. P rzem a rs z  p rzed s ta w ia  s ię  
bardzo  trudno . A n a lo g ic zn a  p ró ­
ba n orw eska  za łam a ła  s ię  w  p o ło ­
w ie  d ro g i. W ie c zn y  dzień  —  n ie- 
zach odzące  słońce —  d z ia ła  de­
n erw u jąco , czasem  sp raw ia  bez­
senność.

W  r. b. na S n itsbergen  sk ie ro ­
w an o oKoło 12 ek sp ed ycy j z a g ra ­
n iczn ych .

Amerykański król irridęje’a
zarabia pół miliona dolarów

D em ok ra tyczn a  A m eryk a  m a 
w ię c e j k ró ló w  n iż  p os iad a  ich  po­
w o jen n a  E u ropa  T y lk o , że c i k ró  
Iow ie  n ie  za s ia d a ją  na tron ie , 
le c z  rząd zą  ze sw o ich  b iu r. A m e ­
ryka m a k ró ló w  s ta li, arm at, m ie ­
dzi, w ęg la , n a fty , cukru, b a w e łn y  
ctc. etc. N a jm ło d szym  —  n ie  z  
w ieku , le c z  z p ow od zen ia  i fo r tu ­
ny —  je s t  k ró l b r id g e ‘a, E ly  Cul- 
bertson,

C u lbertson , k ro i b ryd ży s tó w  
U .S .A . i c a łego  św ia ta , z o rg a n iz o ­
w a ł do orze  sw ó j bussiness. Jego  
roczn y  docnód o b lic za ją  na p ć ł 
m iljo n a  d o la rów , je g o  a rm ja  „p ro ­
fe s o ró w "  lic zy  cz te rys tu  lu d zi 
ro zs ian ych  po catym  św iec ie . W  
S tanach  g ra  w ed łu g  je g o  systemu 
w  b r id g e ‘a oko ło  15 m iljo n ó w  b ry ­
d żystów , sam  „ k r ó l "  p isze  codzień  
artyku ł o b r id g e ‘u do „N e w  Y o rk

P rz e z  ca łą  d ro gę  od  W a rs za w y  
ży je m y  w  n iep ew n ośc i, c zy  stan lo 
dów  p o zw o li w y lą d o w a ć  na połu d ­
niu  S p itsb ergen u . W  T ro m so  ko­
m u n ika ty  t jr z ę d u  M o rsk iego  syg ­
n a lizu ją  don ry  stan  lodów . L ą d o ­
w a n ie  w  H orn  Sund, m ałym  —  
b ez  żad n ych  osad  —  f ja r d z ie  
je s t  p ew n e. Ze statku  łod z ią  p rze- 
je d z ie m y  na ląd . S ta tek  o d jed z ie  
d a le j na pó łnoc . O d ryw a m y  się 
' d c y w il iz a c j i  na ca ły  m ies iąc.
P o  m ies ią cu  m am y dotrzeć  do z a - “ PI"6Zy en a

Śmierć „króla pszenicy”
w  S i ł .  2 j e d n o t i z ( « h y c h

Jedną z n a jm n ie j zn anych  p os ła  
ci w  St. Z jed n oczon ych , ch ocia ż 
n ie w ą tp liw ie  bardzo  w p ływ o w ą  
osob is tośc ią , b y l zm a r ły  te ra z  
„k ró l p s zen ic y " , A r tu r  W . Cutton.

A u d y c je  o l im p i js k ie
w  p r o g r a m a c h  P o l s k i e g o  R a d i a

i wiadom. z Olimjady. 8v V I I I  godz. J P szen icy- 
22-00 Transm. i wiad. z Olimpjady

B y l tc napew no n a jw ięK szy  spe­
ku lan t am erykańsk i, k tó ry  w  sw o­
im  czas ie  p ro w a d z ił na sw ó j spo­
sób w o jn ę  z  ca iym  św ia tem  N ie  
u ląk ł s ię  n ie ty lk o  sw o icn  w sp ó ł­
zaw od n ik ów , le e z  zad a r ł n a w e t z 
prasą , ba, n ie  u szan ow a ł sam ego 

R oo seve lta , O czyw i- 
|| śc ie, w szys tk ie  te  z a ta rg i spow odo 

w an e b y ły  tem , że  C u tton  is to tn ie  
d yk tow a ł cen y  p s zen icy  w  ca łym  
k ra ju  i p rzez  to  u s ta la ł ró w n ież  
k oszt ch leba, sp ożyw an ego  na tam ­
te j półK u li n iem a l w y łą c zn ie  z

28. V I I  godz. lg.5o „D laczego wal­
czymy u Laur Olimpijski" _  Felj. —  
red. W. Janusza -  Dąbrowskiego. 
29. V II. godz 18 50 „Nastroje przed- 
olimpijsńie ‘ —  fe ljeton  2. Grabiń­
skiego. 3C- V II. godz. 22-00 „N a  dwa 
dni przed Olim jadą" —  reportaż z 
Berhna red. Radzymińskiego. 30 VII. 
godz. 22 10 „M ikrofony Polskiego Ra­
dja na stadjonach X I Olimpjady" —  
reportaż red. St. Oikusznika z Berli­
na. 31- VII. godz 22 25 Wiad. olimp. 
z Berlina, l, V III godz. 17 00 Tran­
smisja z otwarcia X I Olimjady w  
Berlinie. 1. V III godz. 22-05 „Jutro 
startujemy" —  naganki olimpijskie 
(z  Berlina) i wmd. olimp. z Berlina 
2 V III godz. 17.J0 Transmisja X I 
Olimpiady w  Berlinie —  bieg na 
lO.ODu m. z udziałem Noji. 2■ V III. g 
22 00 Transmisje i wiad. z X I Olim ja­
dy w  Berlinie. 3. V III. godz, 22-00 
transmisje i wiad. z X I Olimj idy w  
Berlinie. 4. V I I I .  godz. 15 45 Trans­
misja z X I Olim jady w  Berlinie —  
bieg na I0u >■'. (Finał) z uciziaicin 
Stanisławy W alasiew iczówny. 4. VIII. 
godz. 17.40 Transmisja biegu na 80u 
m. (finał) z udziałem Kucharskiego.
4. V III- godz. 22 00 Transm. i wiad. z 
X I O lim jjdy. 6- V III. godz 1610 
Trans. rzutóv oszczepem z udziałem 
Lokajsk iego i Jurczyka, oraz bieg 
na 1.500 m. z udziałem Kucharskiego.
6. V III. gódz. 22-00 Wiad. z OTmpja- 
dy w  Berlinie oraz feljeton „Polacy 
w olimpijskim konkursie sztuki" z

z
9. V III. godz. 22-00 Transm. i wiad 
z Olim jady oraz feljeton —  „O lim ­
piada lekkoatletyczna zakończona" z 
Berlina lo . V III. godz. 22-00 Transm. 
i vviad. z Olimpjady oraz felieton —  
„Sensacje i ciekawostki olimpijskie"
—  red St. Oikusznika   z Berlina.
12- V III  godz 22-00 Transm i wiad. 
z Olimpiady, 13 V III gudz 22.00 
Transm. i wiad z Ohmpjady. 14. VIII 
godz 1530 Transm z Olimpjady —  
finału jedynek wioślarskich z udzia­
łem Verey-a. 14 V III. godz. 22-00 
Transm. i wiad z Oiirnpjady. 15. 
V III. godz 22-00 Transm. i wiad. z 
Olimpjady oraz feljeton „Finis^ O- 
limpjady oraz feljeton „Finisz Olim­
pjady". 16. V III. g „d z  -.50 Transm. 
z zaw odów  konnych „Puhar Naro­
dów " oraz uroczystości zamknięcia I- 
grzysk Olim pijskich1 red. St. Olku- 
sznik (5 Berlina) 17 VIII godz. 22-00 
Felj. „N iem cy pod wrażeniem I- 
grzysk"»A48- V III godz. 22-00 „O lim - 
pjada od podszewki" —  felj. z War­
szawy. 19 V III. godz. 22-00 Felj. 
„Co mówi Europa o m uronej O lim ­
piadzie". 20- VIII godz. „P o  Olim­
piadzie' — W yw iad z prez. Pol K o­
mitetu Olimp. pik. Olabiszem. ‘ 22. 
V III. godz. 22-00 „Jak wykorzystamy 
doświadczenie olimpijskie" -—- w y­
wiad z dyr. P. U. W. F. i P. W. gen. 
Olszyną -  Wilczyńskim. 23- V III  go­
dzina 22-00 „Sport pclski w  Olimpja-

.Berlina. 7. V III. godz. 22 00 Transm . 1 dzie" —  wyw iad z min. Ulrichem.

B ędąc p o tęgą  w  zak res ie  sp raw  
fin a n sow ych , C u tton  n a jm n ie js ze j 
w a g i n ie  p rz y w ią zy w a ł do pozo­
rów . N ie  p os iad a ł w ca le  K osztow ­
nego b iu ra , a ty lko  w ta jem n ic zen i 
w ie d z ie li,  g d z ie  m ożn a go  było  w  
dane j c h w ili zn a leźć . C a le  je g o  
b iu ro sk łada ło  s .ę  z dwu poko jów , 
n ie  p os iad a ją cych  zresz tą  żadn ego  
zb y tk ow n ego  "u rząd zen ia , a na 
d rzw iach  w e jś c io w y c h  do b iu ra  
n ie  b j ło  n a w e t n a zw isk a  sze fa . 
W id z ia ło  s ię  na n ich  ty lk o  n ic  nie 
m ów ią cy  nap is  „C h ic a g o  P e r fo -  
ra t in g  C o “ . B y ła  to, o c zyw iśc ie , 
n azw a  nikom u n ieznana .

W ie lk o ść  C u ttona jak o  speku­
lan ta  je s t  d op ie ro  p o w o jen n e j da­
ty. Z a czę ła  się . w ła ś c iw ie  w  r  
1922, k ied y  to ca łe  St. Z jed n o c zo ­
ne op an ow a ła  n iezn an a  dotąd w  
tak im  stopn iu  go rą c zk a  sp ek u la ry j 
na. W te d y  w szyscy  g ra l i  na g ie ł ­
dzie  i z a ra b ia li m iljo n y  d o la rów . 
A le  te w szys tk ie  sp ek u la c je  b y ły  
n iczem  w p orów n an iu  z w ie lk iem i 
p o c ią g n ię c ia m i C u ttona. W  p ew ­
nym m om encie  np. sp ek u low a ł on 
na zn iżk ę  i w s trzą sn ą ł całym, św ia

tem . W te d y  to ku p ił o lb rzy m ie  ilo ­
ści p szen icy  po  k u rs ie  70 cen tów , 
a sp rzed a w a ł ją  w  p a rę  m ies ięcy  
p ó źn ie j po 110 cen tów , za rob ił 
w ięc  w  Krótk im  czas ie  na te j spe­
k u lac ji p ra w ie  60 p roc . D a ło  mu 
to w ie le  m iljo n ó w  d o la rów .

Z w ie trz y w s zy  m om en t dla s,e- 
b ie  K orzystny , C u tton  w  tym  w ła ś ­
n ie  czas ie  p rz e rzu c ił s ię  na speku ­
la c ję  n a ftą . A  że, ja k  m ów ią  b oga ­
ci, p ien ią d z  p rz y c ią g a  p ien iąd z , 
w ię c  i  na te j sp ek u la c ji n a fto w e j 
C utton  za ro b ił r ó w n ie ż  m iljo n y .

Jak  w ie lu  b ogaców  am eryk ań ­
sk ich  1 C u tton  b y ł ró w n ie ż  d z iw a ­
kiem . W  ży c iu  p ryw a tn em  b y ł tc 
c z łow iek  zu p e łn ie  n iedostępn y , n ie  
p rz y w ią zu ją c y  żad n ej w a g i do ż y ­
c ia  to w a rzysK iego  i  zu p e łn ie  n ie 
dba jący  o rek lam ę d la  s ieb ie  W  
n a jw ięk szy ch  am erykań sk ich  w y ­
d a w n ic tw a ch  rek la m ow ych  m ożn a 
b yło  zn a le źć  k ilk a  za le d w ie  w ie r ­
szy o  nim , ch o c ia ż  je g o  n azw isko  
znał k a żd y  o b yw a te l am eryk ań ­
ski. Iry to w a ło  go n a jw ię c e j to, gdy 
go  n a zyw an o  speku lan tem  N a  to 
ok reś len ie  n ie  zga d za ł s ię  w  ża ­
den sposób i n ie  ch c ia ł p rzyzn ać , 
że  w ie lk i m a ją tek  zdoby ł n ie  p ro ­
d u kcy jn ą  p racą , le c z  w ja k iś  inn y 
sposób.

W  roku  u b ieg łym  dokoła  osoby 
C u ttona w y p ły n ą ł w ie lk i skandal 
P re z y d e n t R o o se v e lt  w y s tą p ił p rze  
c iw K o .k ró lo w i p s zen ic y " , osk ar­
ży ł g o  o bardzo n iebezp ieczn e  d ia  
ryn ku  k ra jo w e g o  ten d en c je  speku­
la c y jn e  i w y łą c z y ł - C u ttona  ze 
w szy s tk ich  g ie łd . je d n a k o w o ż  
,k ró l p s ze n ic y "  n ie  ’ p o g o d z ił się 
2 tym  w yro k iem  bez w a lk i. O 
w szem , w y to c z y ł w ie lk i p roces, któ 
r y  p rzes zed ł w szy s tk ie  in s ta n c je  
aż do Sądu N a jw y żs z e g o . W koń cu  
le ż  C u tton  o trzym a ł c a łk o w ite  za ­
dość u c zy n ien ie : zakaz usun ięc ia  

go  ze w szys tk ich  g ie łd  zo s ta ł c o f ­

n ię ty  i C u tton  znow u  m ó g ł p ra co ­
w ać  po aaw nem u.

R ze c z  d z iw n a  jed n ak . T e r a z  w ła ś  
nie, g d y  m ia ł p ra w o  robć  znow u, 
co mu s ię podobało , n ie  c ieszy ło  
g o  ze w szy s tk ich  g ie łd  zosta ł c o f-  
w ca le  z tr iu m fó w  i w da lszym  c ią ­
gu p ro w a d z ił ż y w o t zu p e łn ie  od o ­
sobn iony, p o zo s ta ją c  pod och ron ą  
p o lic ji  p ry w a tn e j, k tó rą  za a n ga żo ­
w a ł d la  s ieb ie  ju ż  p rzes z ło  10 la t  
tem u, k .ed y  to  w ła śn ie  po ra z  p ie r ­
w szy  na n iego  i na je g o  rod z in ę  u- 
rząd zon o  zam ach . C u tton  n ie  do­
w ie r za ł p o l ic j i  p ań s tw ow e j, z na- 
pastn iK am i ro zp o czą ł w a lk ę  na 
w łasn ą  ręk ę  i n ie  od p oczą ł dopóty, 
dopók i w szy s tk ich  n ie  posadził 
pod k luczem .

O becn ie  ten  n a jw ięk s zy  speku­
la n t S tan ów  Z jed n oczon ych  u- 
m arł. Sw ą fa n ta s ty c zn ą  k a r je r ę  
ro zp oczą ł jaK o zw yK ły  p is a rz  i p o­
średn ik  g ie łd o w y , u m ie ra ją c  zaś 
p o zo s ta w ił o lb rzym i m a ją tek , k tó 
r y  w  bardzo  du że j częśc i p ośw ię ­
c ił na ce le  dob roczyn n e.

T im es  a " , za co o trzym u je  100 do­
la ró w . S łow em , c z łow iek , k tó ry  
r zą d z i n iep od z ie ln ie  w  p a ń s tw ie  
b ryd żys tów .

C u lberson  w yu a ł n ied aw n o  no­
w ą  ks iążkę  o m etodach  g r y  w  
b r id g e  a p. t. „Z łu ta  k s ią żk a ". 
„G o ld  R o o k " ro zesz ła  s ię  w  U .S  A . 
w  c ią gu  p ierw  szych  s iedm iu  dni w  
ilo ś c i 40.000 egzem p la rzy .

P o d s ta w ą  obecnego  pow odzen ia , 
k a r je r y  i fo r tu n y  k ró la  o ry d g e 'a  
s ta ła  s ię  i j e s t —  rek lam a  i p ro p a ­
gan da . C n  sam  p rz y zn a je  s ię  
s zc ze rze  do tego . „Z o rg a n iz o w a ­
łem  jedn ą  z n a jw ięk szy ch  na św ie  
c ie  in s ty tu cy j rek lam y  i  p ro p a ­
gan dy . U czyn iłem  z b r id g e ‘a  p rzed  
m io t kupna i sp rzed a ży ".

W  in s ty tu c ie  C u lbertson a  
w  N e w  Y o rk u  p ra cu je  z g ó rą  stu 
sek re ta rzy , a na sam e ty lKo koszta  
porta  p ocz to w ego  w y d a je  C u lbert- 
con oko ło  30.000 d o la ró w  roc zn ie .

B r id g e  op an ow a ł w szys tk ie  s fe ­
r y  w szy s tk ie  k ra je . W  b r id g e ‘a 
g ra ją  w  LT.A.S., w  A n g l j i ,  w  ca łe j 
E u rop ie , w e  w szy s tk ich  k o lo n ja ch  
i ć o n rn ja c h  an g losask icn , w  sa lo ­
nach, na p ok ła d z ie  ok rę tów , w  
p rzed z ia ła ch  w a g o n ó w  k o le jo ­
w ych , w  m ieśc ie , na w si, w s zęd z ie  
gd z io  s ię  zn a jdą  p a r tn e rzy . N ad  
tem  zaś, b y  g o rą c zk a  b ryd żow a  
n ie  s łab ła , by  oE a rn ia ła  coraz d a l­
sze i s zersze  ko la , p ra cu je  w ia ­
n ie  i c zu w a  in s tyn k t C u lbertson a .

Pies czek?j 10  lat
na swego pana

W  roku 1925, w  s tan ie  I ll in o is , 
ży ł F ra n c is  M acM ah on , rob o tn ik  
budow lany, M ia l on m ło d ego  o w ­
czarka , k tó ry  w a b ił s ię  Shep. M ac 
M ahoń  i Shep b> li n ie ro z łą c zn i.

P e w n e g o  dn ia , M ac  M ahoń  
spadł z ru sztow an ia , d ozn aw szy  
bardzo d o tk liw ych  ob rażeń . P o g o ­
to w ie  p rz ew io z ło  go  do n a jb liż ­
szego  szp ita la . Sh epow i udało s ię  
sKoczyć do sa n ita rn e j k a retk i, to 

te ż  w id z .a ł on, ja k  w n oszon o je g o  
pana ao  s zp ita la . Shep ch c ia ł 
p ó jś ć  za  n im  do w n ętrza , a le  na 
ro zk az  M ac  M ah on a  „c ze k a j tu na 
pan a t‘ ;jS h ep !“ , w y b ie g ł na u licę  
p rzed  d rzw i w e jś c io w e .

M acM ah on  ju ż  n ie  w ró c ił.  Zm arł 
nazajutrz-. J ego  c ia ło  w yn ies ion o  
ty ln em  w y jś c iem  i 6nep  n ic  n ie  
w ie d z ia ł o tem  P rz e s z ło  ju ż  10 lat, 
a Shep w c ią ż  czeka  na sw ego  pa­
na n a p rzec iw  b ra m y  szp ita la . Spo- 
czątku , gdy  b ram a o tw ie ra ła  się,- 
rzu ca ł się do w e jś c ia , i z a w ied z io ­
ny w ra c a ł na sw o je  m ie jsce .

P ie lę g n ia rk i s zp ita la , w zru szon e  
w id ok iem  w ie rn e g o  psa, w y n io s ły  
mu na u licę  m atę  do le ż e n ia  i co­
d z ien n ie  p rz y s y ła ją  mu jed zen ie . 
Shep je s t  ju ż  d z is ia j s ta ry  i za ­
p ew ne n ied łu go  ju ż  b ęd z ie  czeka ł 
na sw ego  pana...
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ZAGINIONA MINIATURA”
T łu m aczy ła  M a gd a len a  S a m o zw an iec .

T a m ten  m ru kn ą ł coś n ie zro zu m ia le , w y c h y lił  sw o ją  szk lankę 
f  za ra z  ją  zn ów  n ape łn ił. —  A  d la c zego  o n a  n ie  o p ró żn iła  je s zc ze  
sw ego  h o te lo w eg o  pok o ju ?

—  B o d op ie ro  ju tro  od je żd ża . I
—  N ie  d la tego , ty lk o  spow odu  n azn aczon ego  spotkan ia  z ty ro l-  

czyk iem . Ż ebyś  w ied z ia ł, że to  je s t  taką  sam ą p raw d ą , ja k  to, ze s ię  
na zyw am  F i l ip  A c h te l.

—  O ś w ię ta  n a iw n o śc i! —  m a ły  pan  za rech o ta ! z ło ś liw ie . —  
W ię c  to  je s t  taką  sam ą p raw dą , ja k  to, że  T y  zo w iesz  s ię  F il ip e m  
A c h t le m ?  —  C zy  r z e c z y w iś c ie ?

Ban A c h te l r o z g n ie w a ł się. —  M ó g łb y ś  za p rzes ta ć  ty ch  oso b i­
s ty ch  w yc ieczek . J ego  g ło s  s ta l sTę je s z c z e  b a rd z ie j z a rd ze w ia ły  n iz 
p o p rz e d n io . N e rw o w j m  ruchem  p rzesu n ą ł rąk ą  po w łosach .

—  Ju ż p o rzą d n ie  od ros ły— za u w a ży ł m a ły  panek, m ru ga ją c  f i ­
g la rn ie  oczkam i. N ie  w id a ć  ju z  ca łk iem  po to b ’ e, żes tak  n iedaw n o

w y s zed ł z san a tor ju m .
—  M ó g łb y ś  p o w s trzym a ć  sw ó j b ezw s tyd n y  ję z o r  —  odparł pan 

A ch te l. —  L e p ie j  p op a trz  ja k  ty ro lc z y k  w c in a . Is tn a  m łócka.
M a ły  pan  pod n iós ł s ię . —  Z ap yta m  się ą ze fa , ja k ie  je s t  je g o  zda-
P rz e z  ten  czus m is trz  m asa isk i, O skar K u le  p o że ra ł n ie ty lk o  

m e o tego rod za ju  m łóckach ?
w zrok iem , a le  i ustam i je d en  k a w a łek  k ie łb a sy  po d "u g im  B y iy  to 
jed n a k  S y zy fo w e  p race . W k oń cu  od ło ży ł w id e le c  1 nóż na bok, sp o j­
r za ł n ie p r zy ja źn ie  na je s zc ze  d eb rze  zap e łn ion ą  tacę  i w zru szy ! r a ­
m ion am i. —  W szystk iem u  n ie  podołam  —  m ruknął iu śm iech n ą ł się 

do s w o je j ś lic zn e j sąs iadk i.
—  C zy  sm akow ało  ? —  zap y ta ła .
skinął g ło w ą  z w id oczn em  zm ęczen iem . —  Co s łuszne —  to  s łusz­

ne. D u ń czycy  ro zu m ie ją  s ię  na k ie łb as ie .
N a d szed ł k e ln er  i sp rzą tn ą ł tacę, o ra z  n a k fy c ie .
K u le  w y c ią g n ą ł c y g a ro  i p oczą ł je  p a lić  z p ra w d z iw em  z ro zu m ie ­

niem . Z a ło ży ł nogę na nogę.
—  A c h  żeby  m n ie m o ja  s ta ra  tu ta j z o b a czy ła ! —  rzek ł.
—  A  d la c zego  nia p rz y w ió z ł pan ze sobą sw o je j m a łżon k i. Czy 

m usia ła  p ozos tać  w  sk lep ie?
—  T o  b y ły  ca łk iem  inne pow ody —  rzek ł d ra m atyczn ie . O na ca ł­

k iem  n ie  w-ie, że  ja  je s tem  w  K open h adze .
P an ien k a  sp o jr za ła  na n iego  ze zd z iw ien iem .
—  M o i syn ow ie  tak że  n ic  o tem  n ie  w ied zą  —  c ią g n ą ł s zak łopo­

tan iem . A n i m o ja  córka. N ie  w ied zą  o tem  talcże w ca le  m oi z ię c io w ie  
i syn ow a . A n i m o je  s ios ty . A n i też m ó j w u j. —  Z ro b ił pau zę dla za­
cze rp n ięc ia  oddechu. P o p ro s tu  dałem  d rapaka. O hydne, co?

P an ien k a  w s trzym a ła  s ię  ze sw o im  zdan iem .
— N a g le ,  n ie  m og łem  ju ż  d łu że j w y trzym a ć . T o  s ię  sta ło  w  so­

botę w ie c zo rem . Skąd? I  ja k ?  —  n ie  m am  p o ję c ia . M ie liśm y  naw et 
bardzo  dużo rob o ty . S zed łem  p rzez  p od w órze , a żeb y  w z ią ć  z rze źn i 
w ie p rzo w in y . Z a trzym a łem  się p rzed  oknam i r ze źn i. T rz eb a  dodać, 
że u nas sp rzed a je  s ię  dużo schabu. N o  tak  i n a g le  zaczą ł śp iew ać  
kos. —  P rzesu n ą ł d łon ią  po swoim  n astroszon ym  w ąs ie . —  N a tu ra l­
nie, że  n ie b y ła  Lo w in a  kosa. A le  n a raz  zoba czy łem  ca łe  m oje  życ ie . 
T a k  ja k gd yb y  P a n  Bug nacisn ą ł ja k iś  gu zik . C a lęm i ce tn aram i po­
k ład ły  s ię  na m o je j duszy w s zy s tk ie : c ie lęc in y , szynK i św ińsk ie  no­
g i i c ie lęc e  g łó w k i z  o s ta tn ich  trzyd z ies tu  lat. B y ło  tak, ja k gd yb ym  
nie nna i casni oddych ać. M o je  ży c ie  to o c zy w iś c ie  n ic  w ażn ego , a le 
poczu łem , że go m .im  dosyć. I le  ra zy  sob ie  cz łow iek  u c iu ła ł troch ę 
grosza , to  z a ia z  k tóreś  z  d z ie c i ch c ia ło  s ię  żen ić . I  trzeb a  było  k tó ­
rem u ś z syn ów  a lbo  z z ię c ió w  ku pow ać sk lep . A lb o  p rzych o d z ił b ra t 
lub s zw a g ie r  1 w y c ią g a ł rękę. N ig d y  n ie  m ia łem  d la  s ieb ie  an i czasu 
ani p ien ięd zy . —  Z w ie s ił s iw ą  g ło w ę . —  N o  i w ła śn ie  w ów czas , k ie ­
dy nii to  w szystko  p rzys z ło  do g ło w y , m usia ło  to  byd le, kos, zacząć 
gw izd a ć . W id z i pan i, tak ie  d łu g ie  ży c ie  i n ic  ty lk o  k ie łbasy , lo d o w ­

nie, k loce  z hakam i i k ad z ie  do p ek low an ia .
—  T e g o  żadn a Św in ia  m e  w y trzym a  —  za w y ją tk ie m  m asarza .

—  S ta ry  c z ło w iek  ńodn ó r ł ob ie  ręce  do g ó r y  i op u śc ił j e  zm ęczo­
nym  gestem . J ego  p o c zc iw a  tw a rz  n a b ra ła  s trosk an ego  w y ra zu .

—  N o  a d a le j? ... zap y ta ła  p an ien ka  os tro żn ie .
—  P o tem  p rzyn io s łem  w ie p rzo w in ę  do sk ładu  i po zam kn ięc iu  

sklepu z ro b iliś m y  ob rach u n k i.. B y ło  tak, ja k  k a żd e j sobory. R o b i­
łem  w szys tko  ja k  zw yk le  z tą  ty lk o  ró żn icą , że d z ia ła łem  ja k  n a k rę­
con y au tom at. P o tem  p o jech a liśm y  do J a d w is i i J e rz eg o . O tto n  
i je g o  żon a  b y li tam  ró w n ież . M ó w iliś m y  o ob ro ta ch , o sp rzed a ­
żach  en g ro s  i o  d z iec iach . M a ły  F ry c  z ła p a ł w  szko le  kok lusz, 
a d ru g i m alec, K u r t  op ow iad a ł, że g d y  d orośn ie  zo s ta n ie  K ró lem  
m asarzy .

O skar K u le  w y c ią g n ą ł chustkę i w y ta r ł  n ią  czo ło , na k tó ry m  g łę ­
bokie p op rzeczn e  fa łd y  św ia d c zy ły  o je g o  p ra co w ito śc i i  p e łn ym  
trosK  życ iu .

—  K och a m  m o ją  rod z in ę  —  za c zą ł po  c h w ili —  i m o je  z a ję ­
c ie  też . A le  n a g ie  odczu łem , że m am  tego  w s zy s tk ieg o  p o w y że j 
uszu. M aszyn a  do w y ra b ia n ia  k ie łb as , k tó rą  by łem  p rzez  tyde la t  
n agle za trzym a ła  s ię . J ak ie  k ró tk ie  sp ięc ie  i an i rusz d a le j !  C zy 
r z e c z y w iś c ie  n a leży  ty lk o  p ra co w a ć?  I  czy  r z e c z y w iś c ie  m a s ię  
m yś leć  ty lk o  o d ru g ich ?  C zy  na to ś w ia t  je s t  tak i p iękn y, a że ­
by  n ie  o b ró c iw s zy  s ię  n a w e t p o ga lo p o w a ć  w p ro s t z rze źn i na 
cm en ta rz?  K a żd y  c z ło w iek  m yś li jed n a k  i o sob ie. D la c ze g o  w ię c  
s ta ry  K u le  m ia łb y  sob ie  na to  n ie  m óc p o zw o lić ?

P o trzą sn ą ł g ło w ą . M oże  pow in n o  się kosom  p o lic y jn ie  zakazać  
g w izd a ć ?  M oże  tak  —  m oże n ie . T o  n ie  m o ja  sp raw a . W  każdym  
bądź ra z ie  obu dziłem  s ię  w  n ied z ie lę  o p ią te j rano. P o w ied z ia łem  
E m ilj i ,  m o je j żon ie , że  ja d ę  do B em a u  od w ied z ić  Se lbm ana  ( j a  i ten  
Selbm an  byliśm y za  m łodu  na p ra k tyce  u Szm ica  w  P o c zd a m ie ) po­
czem  n a ładow a łem  s ię  p ien ięd zm i i p o jech a łem  na D w o rze c  S zcze­
cińsk i, g d z ie  zaczą łem  s ię  d ow ia d yw ać , ja k i p ośp ieszn y  p o c ią g  
w  tym  czas ie  od je żd ża . M o ż liw ie  n a jd a le j.  A  w  n ied z ie lę  popołu dn iu  
byłem  ju ż  w  K open h adze . U śm iech n ą ł s ię  na w sp om n ien ie  te j 
u c ieczk i uśm iechem  u czn ia , k tó ry  u c iek ł ze  szko ły . W  po łączen iu  
z je g o  s zc zec in ow a tym  s iw ym  w ąsem  uśm iech  ten  w y g lą d a ł ja k  
coś bardzo  spóźn ionego. (C . d. n )
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